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B e r m a n  J a k u b  
D e m b o w s k i  J o n  
M a r k ó w  J ó z e t  
F i e d l e r  F r o n e l s z e k  
W i c k a  W ł a d y s ł a w  
R u t k o w s k a  S t a n i s ł a w a  

A l b r e c h t  J e r s y  
A d a m o w s k t  L e o n  
L a n g e  O s k a r  
M a r k s  B r o n i s ł a w  
T r a e l k l e w l e *  A n t o n i  
S k l b n i e w s k l  Z y g m u n t  
S k ó r z y ń s k l  Z d z i s ł a w

K u j a w s k i  E u g e n i u s *  
S s y m a ń s k l  R o m a n  
S z o r l i ń s k a  S t a n i s ł a w a  
C z e s z k o  B o h d a n  
S a m o c k a  I r e n a
W ó j c i k  H e n r y k
J a i w i ń s k i  S t e f a n

G LIW IC E , W  serdecznej a t­
mosferze up łynęło spotkanie 
kandydatów  na posłów: człon­
ka B iu ra  Politycznego, sekreta­
rza K C  PZPR Zenona Nowaka, 
zasłużonego górn ika Polski L u ­
dowej Władysława Bożka oraz
pro rektora P o litechn ik i Śląskiej i cę naszą oprom ienia 
im. W incentego Pstrowskiego w  I szczerego pa trio tyzm u 
G liw icach, prof. inż. Stanisława 
Szerszenia z naukowcam i i  in ­
te ligencją techniczną G liw ic .

Gorąco p rzy jm u ją  zebrani 
słowa tow. Nowaka, k tó ry  mó­
w i o zdobyczach uzyskanych
wspólnym  w ys iłk iem  rą k  i  móz- | c ji technicznej w  
gów polskiego robotnika, chło- stał się aktem ^
pa i  in te ligen ta  p rzy budowie j ści^ po litycznej, 1
potęgi gospodarczej naszej L u - ' 
dowej Ojczyzny.

rv k  Olszewski — buduje p o d , do naszego w ys iłku  inżyniero- I zdoła wydrzeć naszych zdoby-ł' _ . . • • r-r • i . i . 1   ’ .. : ł '*.. j.t Al-« iT’ ir\lr\lrvntnm  ruomrtn-

i pogorzelisk w  trudzie  i zno ju 
zakłada ekonomiczne podw a li­
ny 'socjalistycznego ju tra . P ra- 

' ‘ uczucie
m iłości

do naszej ziemi, do języka i  na ­
szej k u ltu ry " .

„Jest rzeczą ważną i  kon ie ­
czną — podkreśla z mocą m gr 
inż. Janusz K ien iew icz z „B i-  
p rohu tu “  — aby udzia ł in te ligen 

wyborach, 
świadom o-

Wicepremier Siei a n Jędrichoit ski 
wśród w i bort ów w Kościerzynie

K O Ś C I E R Z Y N A .

głęboka w ia ra  w  P rogram  F ro n - 
; tu  Narodowego w jm ika ły

. . • i • świadomości zadan, jak ie  stoją m ów ienia w icep iem ie ia  >
A na lizu jąc przem iany, ja k ie  rzed namk znajomości w a run - i Jędrychowskiego, k tó ry  

ZOStały dokonane w  Ciągu ośmiu , , . te hoHa i nnw ioriział:
i la t rządów w ładzy ludow ej w 
\ naszym k ra ju , sekretarz KC 
PZPR przytacza przyk ład G li-  

] w ic, k tó re  — tak ja k  w ie le in - 
| nych m iast w Polsce —  z m ia­
sta. n i 
szej uczeln

I prom ien iowania k u ltu ry  i nau- j Program

W podniosłym nastroju ocze­
kują miliony obywateli dnia 26 
października. Ważki i doniosły 
jest akt głosowania. W ażki i do­
niosły jest głos każdego wybor­
cy. Świadomość tego sprawia, 
że każdy wyborca pragnie z gó­
ry być poinformowany o wszy­
stkich szczegółach dotyczących 
techniki glosowania, pragnie 
mieć pewność tego. że przy glo­
sowaniu nie popełni żadnej

wyborczym swojego okręgu. 
Każda karta do głosowania jest 
zaopatrzona pieczęcią okręgowej 
komisji wyborczej.

P Y TA N IE : Komu i jakie do­
kumenty tożsamości należy 
przedstawić, żeby otrzymać kar­
tę do glosowania?

ODPOW IEDZ: Po wejściu do 
lokalu wyborczego, — wyborca 
podchodzi do stołu, na którym  
znajduje się spis wyborców.

technicznej omyłki, że glosować Wyborca podaje urzędującemu 
będzie tak, aby jak najlepiej członkowi komisji swoje nazwi- 
dać w yraz swej gorącej woli : sko i imię i okazuje dokument 
współdziałania u wiekopomnym tożsamości. Takim dokumentów, 
dziele utrwalenia niepodległości tożsamości jest dowód osobisty 
Ojczyzny, pomnażania je j siły albo karta meldunkowa, albo 
i zasobności. metryka czy też legitymacja

Stąd w tych ostatnich dniach służbowa, bądź legitymacja 
dzielących nas od 26 paździer- Związku Zawodowego, legity- 
r.ika —  zwiększona ilość różno- j macja ZSCh, legitymacja społ- 
rodnych pytań ze strony wybór- dzielni. Jako dowód tożsamości, 
ców. ' z braku innych, uznany będzie

Garść takich pytań przyniosła również dowód podatkowy (po­
rto naszej redakcji dzisiejsza kwitowanie). W  razie braku ja- 
poczta. Podajemy kolejno pyta- kiegokolwiek dokumentu tożsa-

tow y zjazd przodujących chło­
pów w  Kościerzynie p rzyby li 
serdecznie pow itań; kandydaci 
na posłów w  okręgu gdyń - 
skim : członek K C  PZPR w i­
ceprem ier Stefan Jędrychow- 
ski, przodująca chłopka Julian­
na Leśniak oraz działacz spo­
łeczny Stanisław Gabryl. W 

że ; skupieniu s łuchali zebrani prze-
Stefana 

m. in
ków, w  ja k ic h  zadania te będą I pow iedział:
realizowane“ . „W ie lk ie  zm iany dokonały się

„Jako bezpartyjny, pragnę w  j  na Pomorzu i W ybrzeżu po a- 
im ien iu  setek obecnych tu  bez- j bjęciu  w ładzy przez lud pra- 

muial „  x pa rty jnych , być wyrazicie lem  i cujący,
ie mającego żadnej w yż- głębokiego naszego przekonania, morza o tw o rzy ły  się wspaniałe 
czelni stałv «ię ośrodkiem że jedynie słuszny program, to | perspektyw y rozwoju. Dziś ro i.  

y iw iiiień iow an ia  k u ltu ry  i nau- j Program  Frontu Narodowego. n ik  po lski nie potrzebuje szu- 
k i, kuźn ia kad r technicznych dla program w a lk i o pokoj i socja- | kać pracy w  Saksonii czy we 
całego polskiego przemysłu. I łizm  — oświadczył wsrod burz- j F rancji, ja k  to było przed w o j- 
Program  W yborczy F ron tu  Na- liw ych  oklasków pracow nik 1 ną ale ma tej pracy dosyć na 
rodowego zapewnia naszym Zjednoczenia Budowy Pieców ro li, w  przemyśle budowlanym  
miastom i .wsiom w a ru n k i da l- i Przemysłowych — Kra la . — I i okrę tow ym  Wybrzeża, w  licz ­
nego szybkiego rozw oju i roz- Zapewniam y Was, kandydaci 
k w i tu . j na posłów, że z jeszcze w ięk -

. . . , i szym w ys iłk iem  pracować bę-
Entuzjastyczm e reagują zebra- dziemy 'na swych codziennych 

m na słowa mówcy, k tó ry  pod- poster'unkach> aby _ przyśpieszyć

czele ze Zw iązkiem  R adzieckim i . ..
rosną i potężnieją z dnia n a : dow9 socjalizmu . 
dzień, że żadne h isterie  im peria - : Jerzy Wieszała, k ie row n ik  je - 
iis tów  nie zdoła ją zahamować dnego z wydzia łów  produkcy j- 
szybkiego tempa budowy socja- nych F abryk i M -6 w  G liw icach, 
lizm u w  naszym k ra ju . j by ły  robotn ik, m ów i: „Jedni /.

Na trybunę wstępują inżynie- pierwszych do odbudowy znisz- 
row ie profesorowie P o litechn i- czonego przez h itle row ców  od- . pierwszego kandydata narodu — 
k i technicy, przodownicy p ra - wiecznie . polskiego Śląska. ! Prezydenta Bolesława B ieruta, 
cv wysunięci na k ierownicze i p rzystąp ili śląscy robotnicy, k tó - Lna rzecz nierozerwalnej jed - 
stanowiska. rzy. m im o te rro ru  i prześlą- ności ludu kaszubskiego z ca-
' „N aród po lski z klasą robot- dowań faszystów niem ieckich, I łym  narodem polskim , skupio-
niczą na czele _ m ów i dyrek- u trzym a li mowę polską, polskie nym  we Froncie Narodowym,
to r "" .B iprochem " m gr inż. Hen- tradycje  tych ziem. W łączyli się w yw o łu ją  słowa w iceprem iera

Na p o w ia -| Jędrychowskiego. poświęcone 
1 w ie lk ie j pomocy ja k ie j Państwo 
Ludowe udziela wsi pom orskiej 
— pomocy w  postaci e le k try f i­
ka c ji gromad, budowy nowych 
domów k u ltu ry  i żłobków, 
przyznawania o lbrzym ich k re ­
dytów, zaopatrywania w  nowo­
czesne maszyny rolnicze, w ie l­
k ich  nakładów na dalszy roz­
wój gospodarki rybne j i hodo­
w lane j, na dalsze zagospodaro -, 
wanie i uprzem ysłow ienie te j 
części k ra ju .

W zakończeniu w iceprem ier 
Jędrychow ski m ów i o wspania-

Rokossowskiego i ludowego 
W ojska Polskiego, k iedy na sa­
lę obrad w kroczyła  delegacja 
żołnierzy. U roczystym  momen- 

I tern zjazdu było  wręczenie 80 
! przodującym  ro ln ikom  dyp lo- 
| mów uznania za patriotyczną 
j postawę przy w ype łn ian iu  obo­
w iązków wobec państwa.

Przodujący chłopi pow iatu 
kościerskiego uch w a lili na za­
kończenie zjazdu rezolucję, w

i k tó re j zobowiązali się zm ob ili­
zować wszystkich w  gromadach 
do przyspieszenia rea lizac ji zo­
bowiązań wobec państwa, do 
podnoszenia p rodukc ji rolnej. 
,.W dn iu w yborów  — głosi re- 

I zolucja — nie zabraknie n iko ­
go z nas przy urn ie  wyborczej, 

i tak ja k  nie zabraknie nikogo w 
pracy dla dobra naszej O jczyz­
ny “ .

9
\bv lokal w> borc/v miał odświętny wi^lsid
W ARSZAW A (obsł. wł.) W io - I daniem. K om ite t otoczy! się licz .

kału kom is ji .wyborczej obwo­
du 65 jest gwarno. Dekorato­
rzy — aktyw iśc i kom ite tu ob­
wodowego pracują nad up ięk­
szeniem sali. zajm ują się urzą­
dzeniem wystawy. Ktoś przy­
niósł sukno, inny znów kw iaty. 
W lokalu kom is ji znajduje się 
k ilk u  członków kom ite tu obwo­
dowego F rontu Narodowego.łych perspektywach rozw oju

Przed ludnością Po- ! rozbudowy Pomorza 1 polskiego |odbvw a się pewnego rodzaju 
Wybrzeża. którą gw arantu je  w iz ja  lokalna: 
realizacja Program u W y b ó r- 1 
czego F rontu Narodowego.

W  czasie zjazdu przem awiało 
w ie lu  przodujących chłopów po­
w ia tu , a wśród nich Franciszek 
Bela z gm iny Kościerzyna-W ieś, 
k tó ry  z dumą meldował, że w y ­
rażając swe poparcie dla Rrog- 
ram u F rontu Narodowego, w  
200 proc. w yw iąza ł się z obo-

nych fabrykach i  urzędach. K a ­
szubi, k tórzy  w  przedwrześnio -
vyej Polsce odpychani b y li od w i k  h dostaw zboża j ży.  
stanowisk i  me m ógł, brać zad- ; « ' lo0 proc. zrealizowal 
nego udzia łu w  k ie row an iu  lo - ’

kreślą, że s iły  obozu pokoju, na , i bu- k ra ju , k tó ry c h T a z y w a n o  U s ta w y  m leka i ziem nia-

— W hallach urządzimy po­
czekalnie z krzesłam i — pow ia­
da . przewodnicząca ■ kom isji, 
tow. Borejsza — mamy ku te­
mu w arunk i, należy je w yko rzy­
stać.

*

Polakam i drug ie j kategorii, do- 
| piero w  Polsce Ludow ej uzys- 
! k a li pełne prawa, mogą pie- 
| lęgnować swoje obyczaje i tra ­
dycje“ .

O klaski i okrzyk i na cześć

i ków  oraz w  całości uregulow ał 
i podatki. „N a zawsze m in ę ły , te 
czasy — m ów ił on — k iedy K a- 

| szubów bezkarnie w yzyskiwać 
| m ogli pruscy ju n k rz y  i  polscy 
I obszarnicy, k iedy naszym dzie­
ciom un iem ożliw iony b y ł dostęp 
do szkół i, wyższych uczelni. A  
teraz ile  to naszych dzieci jest 
już. inżyn ieram i w  stoczniach, 
lekarzam i, oficeram i. Zawdzię­
czamy to w ładzy ludow e j“ .

Długo trw a ły  owacje na cześć 
Marszałka Polski Konstantego

Za Ojczyzną, za pokojem 
głosować będzie wieś polska

mości — tożsamość wyborcy 
mogą stwierdzić dwie osoby.

P Y TA N IE : Czy spisy w y­
borców ułożone są według 
alfabetu?

ODPOW IEDZ: Tak. Wszyst- . . .  , , , ,
kie spisy wyborców ułożone, w gm ina ch  i  g rom adach  całego k ra ju

ODPOW IEDZ: Wyborco, masz. są według alfabetu. W obwo- Osiem  la t P o ls k i L u d o w e j g łęboko  
glosować na w s z y s t k i c h  rlach liczących większą ilość p rze o ra ło  św iadom ość szerok ich  rzesz

bę-

nia i odpowiedzi.
PY'TANIE: Czy mam gloso­

wać na wszystkich kandydatów  
na posłów i na wszystkich kan­
dydatów na zastępców posłów 
mojego okręgu, czy też tylko na 
niektórych spośród nich?

„N ie  c z u łb y m  się  P o la k ie m  —  p o w ie ­
d z ia ł ch ło p  Józef S iek na zeb ra n iu  
w  g rom adz ie  T rzeszczyn w  pow . szcze­
c iń s k im  —  g d y b y m  n ie  g łoso w a ł na l i ­
stę F ro n tu  N a rod ow e go “ . T a k  sam o ja k  
Józef S iek czu je  i  m y ś li ogół ch łop ów  
w  Polsce, da jąc te m u  w y ra z  na setkach 
i tys iącach  zebrań, k tó re  o d b y w a ją  się

kandydatów na posiów i na wyborców, spisy podzielone 
w s z y s t k i c h  kandydatów na ąą na części według liter 
zastępców posłów Twojego o- alfabetu. Np. na jednym sto- 
kręgu. Jest to nie tylko Twoje le będzie się znajdowała część 
prawo, ale Twój patriotyczny o- spjsu, obejmująca nazwiska 
bowiązek. rozpoczynające się od litery A

Spójrz na wyżej umieszczone ; do K, na drugim — od litery  
zdjęcia. Tak wygląda karta do j l  a« R, na trzecim —  od lite- 
głosowania w okręgu wybór- I ry  g do Z. Nad odpowiednimi 
czym N r 1 m. st. Warszawy. Za- ; stołami umieszczone będą ta -

biiczki orientacyjne, wskazu­
jące wyborcy, na którym sto­
le znajduje się część spisu
obejmująca nazwiska, które
zaczynają się o j  tej samej l i ­
tery, co jego nazwisko.

P Y TA N IE : W  jakich go -
głoso- 
korni-

p ra c u ją c y c h  w s i. G łęb ok ie  je s t p rz y w ią ­
zan ie ch łop ów  p ra c u ją c y c h  do sw o je j

m ię d z y w o je n n e j poprzestać na d w u k la -  
sów ce w ie js k ie j.

Przyniosła im  rozszerzającą się stale 
sieć ośrodków zdrowia na wsi, możność 
leczen ia  się w  szp ita lach , sana to riach  
i  w  uzd ro w iska ch , z k tó ry c h  k o rz y s ta ją  
coraz liczn ie jsze  rzesze ch łopów .

-Godność chłopa pracującego, deptane­
go i po n iew ie ran eg o  przez k a p ita lis tó w  
i  o b sz a rn ik ó w  —  podniesiona została do 
godności najwyższej —  do godności 
współgospodarza kra ju . N a w szys tk ich  
szczeblach w ła d z y  p a ń s tw o w e j —  od

nym aktywem . W toku akc ji 
wyborczej przeprowadził piaty 
pomocy tego aktyw u 42 zebra­
nia sąsiedzkie i 19 blokowych. 
Te ostatnie obejm owały po k il - 

, kadziesiąt osób. Na spotkaniach 
oprócz pogadanek odbyw ały się 
indyw idua lne występy amato- 
rów -aktyw is tów  kom ite tu (m. in.

I młodzieży technikum  handlowe­
go).

A k tyw  kom ite tu uzgodnił z 
wyborcami te rm iny spotkań są­
siedzkich. z których 28 odbędzie 

i się w dn iu dzisiejszym, a w ie le 
nnych w dniach następnych.

(ALs)
*

ZIELO NA GÓRA. (kor. wt.).
i Ostatnie przygotowania do dnia 
i wyborów  są w  pełnym  toku. 
Do udekorowanych barw am i 
narodowym i, godłem państwo­
wym  i portre tam i Prezydenta 
Bclesława B ie ru ta  loka li obwo- 

nowskiego, do bezpartyjnych dowych kom is ji wstaw iono już  
Nałęckiego, Roguskiego i innych urny
stale się zwracają agitatorzy i \y  lokalach wszystkich obwo- 
m ni aktyw iśc i kom ite tu z róż- dowych kom ite tów  F rontu  Na- 
nym i sprawami. I rodowego odbywają się specjał -

Osiągnięcia w pracy kom ite- ne zebrania wyborców celem 
tu są poważne. Wszyscy jego zapoznania ich z techniką gło- 
członkowie pracują z dużym od- sowania. (~o)

Poprawa warunków bytowych 
nauczycielstwa wiejskiego

Uchwała Prezydium  Rządu
(f) Z uwagi na szczególne wa- I cielono m ożliwości nabycia opału 

ru n k i pracy nauczycielstwa na oraz bezpłatnej jego dostawy do 
wsi i w  m ałych miasteczkach mieszkań. Niezależnie od tego 
Prezyd ium  Rządu podjęło w  zobowiązuje się prezydia gm in- 
dn iu  20.X.1952 r. specjalną u- nych rad narodowych, aby do- 
chwałę mającą na ce.u poprawę starczały bezpłatnie podwód dla 
sy tuac ji m ateria lne j tego nau- przewiezienia do lekarza lub do 
czycielstwa. Uchwała zobowią- szpitala nauczyciela lu b  członka

Do przewodniczącego kom ite­
tu obwodowego N r 65. bezpar­
tyjnego W ładysława Paw łow­
skiego. nauczyciela liceum pra­
skiego. do członka p a rtii M a li-

w ła d z y  lu d o w e j, do so juszu ro b o tn ic z o - so łtysó w , poprzez ra d y  gm inn e , p o w ia -

wiera ona 15 nazwisk kandyda­
tów na posłów i 7 nazwisk kan­
dydatów na zastępców posłów.
T właśnie 15 posłów orą-z 7 za­
stępców posłów ma wybrać o- 
kręg N r 1 m. st. Warszawy. Ta 
karta do głosowania — to wła­
śnie lista Frontu Narodowego w dżinach będzie trwało  
tym okręgu wyborczym. wanie w obwodowych

Każdy patriota w okręgu w y- i pjach? 
borezym N r 1 m. st. Warszawy ODPOW IEDZ: Głosowanie w  
będzie głosować na całą listę obwodowych komisjach wy - 
Frontu Narodowego na w s z y- borczych rozpoczyna się o go- 
s t k i c h  je j kandydatów. O- dżinie 6 rano i trwa do go- 
trzymaną kartę do głosowania | dzjny 2 2 .
wrzuci do urny wyborczej. P Y TA N IE : Czy glosować

Podaliśmy przykład okręgu można tylko osobiście? 
wyborczego N r 1 m. st. Warsza- O DPOW IEDZ: Głosować trze- 
wy, Ałc sprawa przedstawia się ba osobiście. Jedynie osoby 
tak samo w każdym innym do- u}0mne lub niepiśmienne mo- 
woJnym okręgu wyborczym, W pr7,y głosowaniu korzy-
każdym okręgu wyborczym na 7 pomocy innych osób.
karcie do głosowania, jaką o- 1 P Y TA N IE : Kiedy akt gloso- 
trzyma wyborca wypisane wanja jest zakończony?
będą wszystkie nazwiska kan-1 ODPO W IEDZ: Akt glosowa- 
dydatów na posłów i kandyda- „ ia j est zakończony z chwilą, 
tów na zastępców poslow’, kto -| g(Jy wyborca wrzuca swoją kar- 
re wystawione są na liście Fron- t(? do giosowania do urny w y- 
tu Narodowego w danym okrę- bórczej.
gu wyborcźym. Nazwisk tych P Y T A N IE : Tak się składa,
będzie tyle, ile na leży wybrać ZR przed n5cdzjcią zmieniam I

chłopskiego, k tó r y  u c z y n ił z ch łopa 
w spó łgospodarza o jczyzny .

Dziś w  p rze d e d n iu  w y b o ró w  m il io n y  
ch łop ów  ro b ią  ra c h u n e k  s w ych  zdo b y ­
czy. ■

Co p rz y n io s ła  im  w ładza  ludow a?
Przyniosła im  6 m ilionów  ha ziemi,

d z ię k i k tó re j m il io n  ro d z in  ch łop ów  
b e zro lnych , m a ło ro ln y c h  i ś re d n io ro l­
nych  m óg ł za łożyć now e gospodarstw a, 
lu b  w y jś ć  z nędzy przez pow iększen ie  
s ta rych .

Przyniosła im  oddłużenie, d z ię k i cze­
m u w ie le  gospodars tw  c h ło p sk ich  u w o l­
n i ło  się od p o tw o rn e g o  c iężaru  d łu g ó w , 
w ynoszących  p rzed  w o jn ą  1 m il ia rd  200 
m il io n ó w  z ło tych , d łu g ó w , k tó re  s p ra ­
w ia ły ,  że w ła śc ic ie le m  gospodars tw a b y ł 
często n ie  ch łop  na n im  p ra cu ją cy , ale 
jego w ie rz y c ie le .

Przyniosła im  tan i kred yt państwowy,
k tó ry  u w a ln ia  ch ło p ó w  od lic h w ia rz a , 
s łu ż y  u m a c n ia n iu  i ro z w o jo w i gospo­
d a rs tw  ch łopsk ich .

Przyniosła im  maszyny rolnicze, po­
moc państwowych i gm innych ośrodków  
maszynowych, k tó re  o b s łu gu ją  ju ż  p ó ł­
to ra  m ilio n a  gospoda rs tw  in d y w id u a l­
nych , s łużąc s p ra w ie  podnoszenia gospo­
d a rk i ro ln e j i u ła tw ia ją c  p racu jącyńT  
ch łopom  w a lk ę  z w yzysk ie m .

Przyniosła im  możność zaopatryw ania  
się w  nawozy sztuczne, dostępne n iegdyś

to w e  i  w o je w ó d zk ie  aż do rząd u  —  za­
s ia d a ją  p rze d s ta w ic ie le  p ra c u ją c e j w s i.

I  w łaśn ie  d latego, a b y  um o cn ić  w ła ­
dzę lu dow ą , k tó ra  u w o ln iła  ich  od ob- 
szarn iczego ucisku, pom aga im  z w a l­
czać i  og ran iczać w yzysk , troszczy  się 
o m a te r ia ln y  i  k u l tu ra ln y  ro z w ó j w si, 
o dos ta tn ie  życ ie  lu d z i p ra c y  w  m ie ­
ście i na w s i, czuwa nad  n ie u s ta n n y m  
w zro s te m  s ił i  bezpieczeństw a o jczyz ­
n y  —  ch ło p i p o s ta n a w ia ją  w z iąć  po­
wszechny udział w w yborach w  dniu 
26 października i głoąować jak  jeden 
mąż na kandydatów  F ro ntu  Narodo­
wego.

M asy ch łopsk ie  św iadom e są sw e j 
r o l i  w  pa ńs tw ie  lu d o w y m . Rośnie w  
n ic h  poczucie o d p o w ie dz ia ln ośc i za 
losy  o jczyzny , p rześw iadczen ie , że n ie ­
zbędne jesj; s ta łe  podnoszenie p ro d u k ­
c j i  ro ln e j oraz ja k  n a jrz e te ln ie js z e  w y ­
w ią z y w a n ie  się ze sw ych  o b ow iązkó w  
w obec państw a . Ś w iad czy  o ty m  tego­
roczn y  p rzeb ieg  skupu  zboża, k tó r y  o d ­
b y w a  się o w ie ie  szybc ie j i  s p ra w n ie j, 
n iż  w  la ta ch  u b ie g łych , o raz p o p ra w a  
w  dostaw ach i  in n y c h  a r ty k u łó w  r o l­
nych . Ś w iad czy  o ty m  fa k t ,  że c h ło p i 
w ie lu  g ro m ad  na zeb ran iach  p rze d ­
w y b o rczych , gdzie o m a w ia ją  P ro g ra m  
F ro n tu  N arodow ego i  na  spo tkan iach  z 
k a n d y d a ta m i na pos łów , p o d e jm u ją

w danym okręgu. I  każdy wy miejsce zamieszkania. Go mam 
borca ma prawo i obowiązek UCZynić; ahy głosować
głosować na cala listę Frontu tam Kt|z!e b(?dę przebywać w 
Narodowego, to znaczy na dniu 26 października?

skich .
Przyniosła im ponad 10 tys. ze le k try ­

fikow anych wsi, dziesiątki tysięcy k ilo -
wszystkich kandydatów, któ- ODPOWIEDŹ!: Wyborcy, któ- j m etrów  kanałów  i row ów  m elio racyj- 
ryeb naźwiska są wypisane na : rzy przed dniem wyborów ny Ch oraz ulepszone drogi i lin ie  auto- 
jrgo karcie wyborczej.  ̂ | zmienią miejsce zamieszkania, basowe, k tó re  p rz y b liż a ją  m ia s to  do wsi.

Przyniosła w ładza ludowa ponadtoLista Frontu Narodowego jest względnie w yjadą tymczasowo 
odzwierciedleniem jedności na- z miejsca stałego pobytu, po­
rodu. Są na tej liście przedsta- winni zaopatrzyć się w „za- 
wiciele PZPR, ZSL, SD, są j świadczenie 4 prawie gloso - 
Przedstawiciele organizacji spo- ; wania“ w prezydium rady na- 
łeeznych, są partyjni i bezpar- rodowej, właściwej dla ich do- 
tyjni. Kto glosuje za. Frontem j tychczasowego miejsca po - 
Narodowym — głosuje za ćałą | by(;U yja podstawie tego „za- 
* 'sta, głosuje na wszystkich | świadczenia o prawie głosowa- 
kandydatów. nia<< mogą oni głosować w ob-

P Y TA N IE : Kiedy i od kogo 
'vyborca otrzymuje kartę do 
glosowania?

ODPOW IEDZ: Kartę do gło­
sowania wyborca otrzymuje w 
dniu wyborów od przedstawicie­
la komisji wyborczej w lokalu

wodzie wyborczym, w którym  
znajdą się w dniu wyborów. 
P„ złożeniu przez wyborcę 
zaświadczenia, komisja 
dowa wpisze wyborcę dodatko­
wo do spisu i dopuści do gło­
sowania.

! ty lk o  d la  o b sza rn ikó w  i bogaczy w ie j-  ^zobow iązania, ro z w ija ją  w sp ó łza w o d ­
n ic tw o  w  spe łn ien iu  o b o w ią zkó w  w o ­
bec państw a.

P o lityka  w ładzy ludow ej —  umac­
nianie spójni między m iastem  i wsią —  
odpowiada, ja k  s tw ie rd z a  P ro g ra m  
W y b o rczy  F ro n tu  N arodow ego , wspól­
nym  interesom klasy robotniczej i p ra­
cujących chłopów. P o lity k a  ta  zm ie ­
rza jąca  do s ta łe j p o p ra w y  zaopa trze­
n ia  k r a ju  i  o k ie łzn a n ia  s p e k u la c ji leży 
w  in te re s ie  całego n a ro d u  z jednoczo­
nego w e F ro n c ie  N a ro d o w y m .

F ro n t N a ro d o w y , jedność n a ro d u  
Opiera się na so juszu ro b o tn ic z o -c h ło p ­
sk im . S o jusz ro b o tn ic z o -c h ło p s k i jes t 
podstaw ą w ła d z y  lu d o w e j, je s t ź ró d ­
łem  w szy s tk ic h  naszych osiągnięć, na ­
szego n iep rze rw a ne go  ro z w o ju  i ro ­
snącej po tęg i. D la tego  też n ie d o b itk i 
m ik o ła jc z y k o w s k ie  n ie d o b itk i obszar­

n ik ó w  i  k a p ita l is tó w  — . agenci w y s łu ­
g u ją c y  się a m e ry k a ń s k im  podżega -  j żuje prezydia gm innych rad na-
czom w o je n n y m  i  n e o h it le ro w s k im  od- rodow ych do dostarczenia na

. , , . , . 1 koszt państwa mieszkań dla na-
w e to w co m  k tó rz y  czyha ją  na nasze , szkół p 0WSZechnych,
Z ie m ie  Z achodn ie  i  chcą ro z ć w ia rto w a c  przedszkoli i domów dziecka, 
naszą o jczyznę , ci w szyscy w ro g o w ie  ' ■
naszego n a ro d u  i judasze, p ró b u ją  roz­
b ija ć  jedność naszego na rodu , u s iłu ją  
po m n ie jszyć  znaczenie w y b o ró w , 
os łab ić  rozm ach k a m p a n ii w yb o rcze j, 
k tó re j ce lem  je s t u s to k ro tn ić  
F ro n tu  N a rodow ego  w  w a lce  o ro z ­
k w i t  i  potęgę o jczyzny , w  w a lce  o po­
k ó j i  p la n  6- le tn i.

K n o w a n ia  ic h  s p o ty k a ją  się ze zdecy­
d o w a n y m  odpo rem  ch łopów . C h łop  
p o ls k i p ra g n ie  o jc z y z n y  s iln e j i  n ie ­
p o d le g łe j. P ra g n ie  u trz y m a n ia  i  ro z ­
szerzenia sw o ich  zdobyczy, k tó re  za­
w dzięcza w ła d z y  lu d o w e j. G łę b o k i od­
d ź w ię k  z n a jd u ją  w  sercu ch łop a  p o l­
skiego s łow a tow a rzysza  B ie ru ta : „ D a ­
rem ne  są nadzie je  tych ,  k tó rz y  licząc  
na naszą słabość, szczerzą na nas g ra ­
bieżcze zęby... M in ą ł  i  n ie  w r ó c i  n ig d y  
w rzes ień  1939 roku ,  m in ę ła  i  n ie w ró c i  
n ig d y  hańba bezsilności naszego k r a ju  ochronnycn pasów leśnych, 
wobec najeźdźców... L u d  p ra cu jący  n i -  : wprowadzenia płodozmianów 
gdy  ju ż  n ie  da sobie w y d rz e ć  w ła d z y  : traw opo lńych i budowie stawów 
-— a dobra  w łasnego i  dobra  sw e j O j-  ' or?z rezerwuarów  wodnych w 
czyzny  na uczy ł  się b ron ie  t a k , ja k  tego. }ych zb5orów w  stepowych i le - 
u  ym ag a  na jw yższa  po trzeba  . | sisto-stepowych rejonach euro-

N ie w ie le  d n i ju ż  zosta ło  do w y b o ró w , pe jsk ie j części ZSRR.
O becne w y b o ry  to  w ie lk ie  w y d a rz e n ie  P lan ten przew idu je  m. in. 
w  ż y c iu  naszego na rod u , w  je go ' w a lce  j założenie w ie lk ich  państwo- 
o d o b ro b y t mas lu d o w y c h  i  s iłę  o jc z y ­
zny , w  jego w a lce  o £>okój.

K a ż d y  ch łop , k tó r y  m iłu je  sw ó j k ra j 
o jczys ty , k tó r y  n ie  chce b y  w ró c iła  
hańba w rze śn ia  i  la t  o k u p a c ji, k tó r y  
n ie  chce nędzy, c ie m n o ty  i  zabobonów  
na w s i, k a żd y  ch łop , k tó r y  p ra g n ie  
b y  p ię k n a  z iem ia  po lska  d a w a ła  coraz 
lepsze p lo n y , by  ros ła  zam ożność i  k u l­
tu ra  w s i, k tó ry  p ra g n ie  w  p o k o jo w y m  
tru d z ie  pom nażać s i ły  o jczyzn y  i  do­
b ro b y t  całego n a ro d u  p ó jd z ie  26

jego rodziny w  razie choroby.
Na pokrycie  w ydatków , zw ią­

zanych 7. wykonaniem  uchwały, 
wstaw iono do budżetu rad na- 

, rodowych dodatkowe kredyty ,
zatrudnionych we wsiach oraz ;
w  osiedlach i miasteczkach do Zadaniem rad narodowych 
2000 mieszkańców. M ieszkania będzie sprawne i szybkie wcie- 
w in n y  być, zgodnie z uchwałą, lenie w życie uchw ały tak, aby 
bądź przydzielane w budyń- już  na przestrzeni najbliższych 
kach państwowych, bądź też i tygodni niezbędne potrzeby 

s iły  w ynajm owane na koszt gm iny m ieszkaniowe i opałowe nau- 
od osób pryw atnych. Ponadto czycielstwa w iejskiego by ły , 

j uchwala nakłada na gm iny o- zgodnie z in tencją rządu, zaspo-
bowiazek zapewnienia nauczy- : kojone. (PAP).

—

W liaiju 4 lat zrealizowano w ZSKR 
50 proc. planu zalesienia 
przewidzianego na 17 lat

(f) M O S K W A  (PAP). Przed ! nych. Prace zalesieniowe na 
czterema la ty , 20 października . tych pasach zamierzano ukoń- 
1948 r. rząd radziecki i  KC  czyć w  roku 1965. Jednakże w 
W KP(b) opub likow a ły  podjętą ciągu ubiegłych 4 la t prace te 
z in ic ja ty w y  S talina h is to rycz- j wykonano już w  przeszło 50 
ną uchwałę o p lan ie założenia proc. W ciągu ubiegłych 3 i pół

' la t kołchozy, sowchozy i  gospo­
darstwa leśne przeprowadziły 
prace zalesieniowe na o Łazarze 
przeszło 2 i  pół m iliona  hekta­
rów  i  zbudowały przeszło 12 
tysięcy stawów i  rezerwuarów 
wodnych.

W iosną br. sadzenie ochron­
nych pasów leśnych przepro- 

w ie lk ich  państwo- | wadzono na obszarze okol» 
1.100.000 ha.

Zakończenie budowy kanału  
żeglo w nego W ołga— Ac h t u ba

p ra c u ją c y m  ch łop om  możność p racy
w  sta le  ro z b u d o w u ją c y m  się p rzem yś le , 
d z ię k i czem u w zra s ta  zam ożność w s i, 
z n ik a  plaga,* d z ia łó w  ro d z in n y c h  i d a l­
szego ro z d ra b n ia n ia  go spoda rs tw  c h ło p ­
sk ich .

Przyniosła im  tysiące szkół na w si
i  sze ro k i dostęp m ło d z ie ży  w ie js k ie j do 

ruw  szkó ł ś re d n ich  ogó lnoksz ta łcących  i  za- 
“  | w o do w ych , do u n iw e rs y te tó w , p o lite c h - 
obwo - n i!< i in n y c h  w yższych  ucze ln i. P o b ie ra ­

ją  w  n ic h  naukę  m il io n y  dz iec i c h ło p ­
sk ich , k tó re  n ie  m uszą ja k  to  b y ło  n ie ­
m a l pow szechnym  z ja w is k ie m  w  Polsce

dz ienn ika  do u rn y  w y b o rc z e j i  będzie 
g ło so w a ł na l is ty  F ro n tu  N arodow ego. 
N a l is ty ,  na k tó ry c h  obok  sieb ie  z n a j­
d u ją  się c z ło n ko w ie  P o ls k ie j Z je d n o ­
czonej P a r t i i  R o bo tn icze j, Z jednoczo ­
nego S tro n n ic tw a  Lu dow ego , S tro n n i­
c tw a  D e m o kra tyczn e g o  i  b e z p a rty jn i,  
ro b o tn ic y , ch ło p i, in te lig e n c i. N a tych , 
k tó rz y  od la t  w a lc z y li o w y z w o le n ie  
społeczne i  na rod ow e , na tych , k tó rz y

(f) M O S K W A  (PAP). W  w ia - . by ła  metodą szybkościową przy 
domości ze S ta ling radu Agencja ! pomocy czterech potężnych 
TASS podaje, że zakończono pomp ziemnych tzw. „pocis- 
ca łkow ic ie  budowę kanału że- ków  ziem nych“ . P rzy budowie 
glownego łączącego Wołgę z je j kanału wydobyto k ilk a  m ilio -  
lewą odnogą — Achtubą. Trasa nów m etrów  sześciennych zie- 
kana(p przecina wyspę Leśną ! m i. Prace budowlane zakończo- 

paz- dzielącą Wołgę od Achtuby. no znacznie przed term inem .
Budowa kanału prowadzona

Plenum KC Rum uńskiej Partii 
Robotniczej

(f) B U KAR ESZT (PAP). W 
Bukareszcie odbyło się posie­
dzenie K om ite tu  Centralnego 
Rum uńskie j P a rtii Robotniczej,

. na k tó rym  sekretarz generalny 
w y ro ś li w  p ra c y  d la  P o ls k i L u d o w e j, : KC  r p r  — G. G heorgh iu-D ej 
na p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  i  p rzo d u ją cych  j złożył sprawozdanie z udziału 
ch ło p ó w , ż o łn ie rz y , p rz e d s ta w ic ie li ,vdelegacji RPR na X IX  Zjeździe

KPZR.in te lig e n c ji,  ko b ie t, m ło dz ie ży . Na na j 
lepszych lu d z i naszego n a ro d u  w y s u ­
n ię ty c h  na tys iącach  zeb rań  przez sam , ideologic Znej wśród człon- 
narod. C a la  w ieś  g losow ać będzie kóv/  parU i oraz mas pracu ją-

K C  p rzy ją ł na posiedzeniu, 
uchwałę w  spraw ie wzmożenia

26 p a źd z ie rn ika  na k a n d y d a tó w  F ro n tu  
N arodow ego , g łosu ją«  ty m  sam ym  za 
P O L S K Ą  za P O K O JE M .

cych Rum unii. P rzyję to  również 
uchwałę w  spraw ie przygoto­
wań do obchodu 35 rocznicy

W ie lk ie j Socjalistycznej Rewo­
lu c ji Październikowej.

II Z 1 Ś W X U M E R Z E :
K ra j przed wyborami do 

Sejmu
W S: K opaln ia  „S iem ianow ice” 

rea lizu je  Program  W yborczy  
Fron tu  Narodowego  

TA B F.U SZ K O N W IC K I:  N ie ­
zw y k le  trzy  dni 

J O A N N Y  B E R L IO Z : K ap ita ­
lizm  przeciw ko pracu jącym  
chłopom

A L IC J A  S O LS K A : Jeszcze raz  
o p rodukcji dla dzieci

Niech żyje czołowy kandydat Frontu Narodowego — Bolesław Bierut!
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Propozycje delegacji polskiej w ONZ odpow iadają 
żyw otnym  in teresom  wszystkich miłujących pokój narodów

Dokończenie przemówienia ministra spraw' zagranicznych ZSRR Andrzeja Wyszyńskiego

W yraz  woli  narodów
Jasne, proste 1 konkre tne  p ro - | k ie  p u n k ty  po lsk ie j rezo lu c ji i

pozycje zaw arte w  rezo luc ji 
przedstaw ionej przez przewod­
niczącego delegacji po lsk ie j w  
ONZ, m in is tra  Skrzeszewskiego, 
w y w o ła ły  żywe zainteresowanie 
św iatow e j op in ii publiczne j. Po­
p a rł te propozycje gorąco w

pisze, że została ona' złożona 
„ w  dniu, k tó ry  by ł św iadk iem  
ostrych porażek f  dyp lom acj i  
zachodnie j“ . A u to ro w i kom en­
tarza chodzi tu  o fa k t, 
że w  tym  w łaśnie dn iu , w b re w  
ostre j opozycji S tanów Z jedno-

NO W Y JO RK (PAP), W  dal­
szym ciągu swego przem ówie­
nia  na posiedzeniu p lenarnym  
Zgromadzenia Ogólnego N Z w  
dn iu  18 października (pierwszą 
część podaliśm y we w czo ra j­
szym numerze) m in is te r A. W y­
szyński ośw iadczył:

i pakcie rozb ro jen iow ym  —  pisał 
dziennik „N e w  Y o rk  Post“  — 
w yw o łu ją  trw ogę businessma­
nów, bank ie rów  i  działaczy po­
litycznych  w  ca łym  k ra ju " .

M ilita ry z a c ja  całej ekonom ik i 
j USA, A n g lii, F ra n c ji i  szeregu 
! innych k’ra jó w  •— członków  b lo -

ONZ delegat Zw iązku Radziec- czonych i  innych  państw  im pe-
Stanv Zjednoczone, w yko rzy - i w ań do nowej w o jn y  św iatow ej i na“ , k tó ry  pogw a łc ił naszą g ra - j w ie  m ożliw e jest w spó łis tn ien ie  j kiego m in is te r W yszyński, ria lis tycznych , Zgromadzenie
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doma-

W  tym  roku m ilita ryzac ja  i ku  pó łnocno-atlantyckiego oraz 
przemysłu USA nabrała jeszcze zw iązany z tym  ogrom ny wzrost 
większego rozmachu. W zrost , w yda tków  w o jskow ych  prow a- 
p ro du kc ji przem ysłowej w  USA dzi n ieuchronnie do nieustan- 
tium aczy się wyłącznie gw a łtów - neg0 zwiększania podatków  i  
nym  zwiększeniem p ro du kc ji ! obciążenia podatkowego ludno- 
w n jenne j w  zw iązku z am ery- | ¿ci, do obniżenia stopy życiowej

stu jąc powolne im  rządy k ra jó w  j ko ła  rządzące U S A  popierane j nicę. Nota wskazywała rów nież j kap ita lizm u  i  kom unizm u?“  i Wszyscy uczciw i ludzie, k tó rzy
należących do b loku  "atlantyc- przez A ng lię  i Francję  pokłada- I na to, że ochrona granic każdego j przewodniczący Rady M in is tró w ! w idzą ka tastro fa lne  sku tk i ame-
kiego lu b  popierających ten b lok, i ją  nadzieje w  organizowaniu państwa jest św ię tym  obow iąz- j ZSRR S ta lin  odpow iedział w  j rykań sk ie j p o lity k i agresji, k io -
przeforsow ały na poprzednich ! dyw ersy jne j, szpiegowskiej i  j k ie m  teg6 państwa. Z rozum ia łe  i k w ie tn iu  1952 r.: I rzF dom agają ' się zakończenia
sesjach ONZ szereg uchwał, k to  j te rrorystyczne j działa lności prze- j j est także, że odpowiedzialność! „P oko jow e w spó łis tn ien ie  k a - j w °.lny  ,w  K ore i, k tó rzy  
re lyyraźnie naruszają zasady | c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckiemu, i ̂  pogwałcenie gran ic  innego | p ita lizm u. i  kom unizm u jest cał- | Sają się przerw an ia
K a rty  Narodów  Zjednoczonych. C h ińskie j Republice Ludow ej i  i państwa zawsze w in ie n  ponosić 1 kow ic ie  m ożliwe, je ś li is tn ie je  ! zbrojeń, i  z zamep

któ re  ponadto os łab iły  ONZ i ! europejskim  k ra jo m  dem okracji • j  ponosi ten, k to  pogwałcenia te- i obopólna chęć w spółp racy oraz j obserw ują klecenie agresyw- legata, prasa francuska. N ow o-
7alf>7n iłv  ia w  n tro m n ym  ston- ludowei. Dzięki poparciu z.e g0 sję dopuścił. gotowość w ykonyw an ia  p rzy ję - ny ch  b lokow  przeciw ko ra jom  jo rs k i korespondent reakcy jne -

W iadomo. że p o lityka  zagra- tych zobowiązań, je ś li przestrze- j obozu poko ju  -  p o w ita li te p i o- g0 pisma paryskiego -A u ro rę
państwa iest i i - , ,  w  równości i n ie - pozycje z pe łnym  uznan iem ._ , stw ierdza dosłownie: „Najbar-

Ogólne w p isa ło  na porządek 
obrad sprawę dysk rym in a c ji 
rasowej w  U n ii P o łudn iow o -  
A fry k a ń s k ie j.

Jeszcze w yraźn ie j pisze o 
p o lity k i | w ie lk im  w rażen iu, ja k ie  w y w o - 

zaniepokójeniem  \ ła ło  w ystąp ien ie  polskiego de-

uzależniły ją  w  ogrom nym  stop 
! n iu  od p o lity k i am erykańskiej.
! Do rzędu tego rodzaju uchwał 
| należy uchw ała c tzw. „jedności 
j na rzecz poko ju “ , o zorganizo- 
1 w an iu  kom ite tu  tzw. akc ji zbio-

ludowej. D zięk i poparciu 
s trony pewnych k ra jó w  — 
członków  ONZ —  ustaw y am ery­
kańskie z 10 października 1951 
roku  i z 20 czerwca 1952 roku 
w  sp ra w ie '  zorganizowania

niczna każdego państwa jest • gana jest' zasada rów ności i  n ie - P°z/>c-ie 7- P .,  , w  ,,, • . - -__.
kon tynuac ją  jego p o lity k i w e - w trącan ia  się w  w ew nę trzne j 1 rasa kia30W d \ . dziej in te resującym prz .> u.

kańską in te rw enc ją  w  K o re i i m ilionów  
ze wzm ożonym  wyścigiem  zbro- n ja k red y tó w  
jen, zakładaniem  nowych ame­
rykańsk ich  baz lo tn iczych w  
różnych punktach św iata, g łów ­
nie pod kątem  w idzen ia ok rą ­
żenia Zw iązku Radzieckiego i 
k ra jó w  dem okracji ludow ej, ja k  
rów nież wzrostem  liczebności 
s ił zbro jnych USA.

T ak i sam proces m ilita ryza ­
c ji przem ysłu w id z im y  w  A n g lii, 
gdzie w yd a tk i w o jskow e w.
1952/53 roku  budżetowym  w yno­
szą w  p rzyb liżen iu  34 procent 
całego budżetu, przekraczając 
dw ukro tn ie  w y d a tk i w o jskow e z 
okresu przedwojennego.

F rancja  w yda je  obecnie znacz­
nie w ięce j środków na przygo­
towanie k ra ju  do w o jn y  n iż w  
1938 r. Jej w y d a tk i w o jskow e 
wynoszą teraz b lisko  40 procent 
całego budżetu.

M ilita ryza c ja  ekonom ik i USA,
A n g lii, F ra n c ji i innych k ra jó w  
kap ita lis tycznych tłum aczy się 
szczególnymi cechami współcze­
snego kap ita lizm u m onopolisty­
cznego, którego dźw ign ią  jest 
m aksym alny zysk pchający ka ­
p ita lizm  monopolistyczny, ja k  
w ykaza ł to J. W. S ta lin  w  
swoim  niedawno ogłoszonym 
w yb itn ym  dziele ..Ekonomiczne 
problem y socjalizm u w  ZSRR“ ,
„do tak ich  ryzykow nych k ro ­
ków, ja k  u jarzm ian ie  i systema­
tyczne ograbianie ko lo n ii i  in ­
nych zacofanych k ra jów , ja k  
przekształcanie szeregu nieza­
leżnych k ra jó w  w  k ra je  zależne, 
organizowanie nowych wojen, 
będących dla w odz ire jów  współ­
czesnego kap ita lizm u  na jlep ­
szym „businessem“ dla uzyska­
nia  m aksym alnych zysków i 
wreszcie prób zdobycia ekono­
micznego panowania nad św ia­
tem “ .

W iadomo, że gorączka w o ­
jenna w  USA przynosi ogrom ­
ne zyski m ilia rd e ro m  am ery­
kańskim . W  1951 ro ku  zysk i te 
w zros ły  do b lisko  43 m ilia rd ó w  
dolarów , zwiększając się trz y ­
nastokro tn ie  w  porów nan iu  z 
zyskam i o trzym anym i przez n ich  
w  1938 roku. Taką samą sytua­
cję obserw ujem y w  A n g lii i  
F ranc ji.

W św ietle  tak ich  fa k tó w  jest 
rzeczą zupełn ie zrozum iałą, że 
prezydent USA T rum an żąda 
coraz to now ych k red y tó w  na 
urzeczyw istn ien ie program u w o­
jennego, a w  szczególności dla 
zakładania baz wo jennych, opo­
nu jąc przeciw ko w sze lk ie j re ­
d u k c ji tak ich  k redytów , oraz 
m o tyw u je  to okolicznością, że 
„b y ło b y  strasz liw ą katastro fą , 
gdybyśm y jednym  pociągnięciem 
p ióra s trac ili połowę tych baz“ .

O to ja k  odsłania się zależność 
p o lity k i zagranicznej obecnego

ludzi, do zm niejsza­
na zaspokajanie

row ych  oraz haniebne uchwały, j wspom nianej w yże j zbrodniczej 
k tó re  uznały Chińską R epublikę

elem entarnych potrzeb szero­
k ich  mas ludow ych. W  kra jach  
tych w idz im y  wzrost bezrobocia, 
czego nie  mogą u k ryć  nawet 
o fic ja ln e  sprawozdania ekoario- . .
miezne i przeglądy, ja k  w idać me uważa się za zw iązany zo-
to np. z przeglądu za pierwsze

Ludow ą za agresora i zaapro­
bow a ły  in te rw enc ję  am erykań­
ską w  Kore i, W szystko to do­
wodzi, że b lok  anglo-am erykań- 
ski nie liczy się z K a rtą  NZ,

działa lności pozostają dotych­
czas w  mocy. T a k i stan rzeczy 
nie może być to lerow any.

półrocze 1952 roku, zredagowa­
nego przez radę ekonomiczną 
przy prezydencie USA. Z prze­
glądu tego w yn ika , że w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych  wzrasta 
n ieprzerwanie arm ia bezrobot­
nych lu b  na w pó ł bezrobotnych.

Pogarsza się sytuacja ekono­
miczna i  finansowa w  k ra jach  
zachodnio -  europejskich. W zra­
sta zatrważająco de ficy t b ila n ­
su płatniczego tych k ra jów .

bow iązaniam i w yp ływ a ją cym i z 
K a rty  NZ.

U siłu jąc w ykorzystać O rgan i­
zację Narodów  Zjednoczonych 
dla swych agresywnych celów, 
S tany Zjednoczone podobnie ja k  
i  koła rządzące n iektó rych  po­
p iera jących je  k ra jów , czynią 
wszystko, aby nie dopuścić do 
udzia łu w  pracach O rganizacji 
Narodów Zjednoczonych p ra w ­
dziwego ■ przedstaw icie la w ie l­
kiego narodu chińskiego, co po-

się w
w nętrzne j. i sp raw y innych  państw “ .

Rząd radzieck i od p ierwszych i W  Stanach Zjednoczonych, 
d n i powstania państwa radziec- ja k ’ rów nież we w lekące j się za 
k iego w a lczy ł n iezm iennie o i A m erykanam i, w  ich obozie,
pokój, o rozw in ięc ie  przy jaz- j A n g lii i F ranc ji, naczelną ideą 

, nych stosunków z in n y m i kra-1 p o lity k i zagranicznej jest „od- 
Rząd radzieck i dążyć będzie i ja m i na gruncie  poszanowania j straszająca s iła “ , k tó rą  na

do tego. aby Organizacja N aro- rów ności p ra w  i  niezaw 
aów Zjednoczonych, k tó ra  m o- I bron iąc in teresów  narodu / a -  \ T rum an i E isenhower, Ąche- 
że być środkiem  u trw a len ia , po- i dzieckiego, zbieżnych ca łkow ic ie  i SOn i  Dulles. Zw iązek Radźiec-
ko ju  i zacieśnienia współpracy ; z żyw o tnym i in te resam i w szyst- | k i w a lczy o pokój, op ierając się

'm iędzynarodowej, zajęła na te j j k ic h  narodów  in nych  k ra jó w . | na zasadzie poszanowania nie-

dowej i prasa postępowa W  k ra - | n iem  było wystąpienie polskie- 
jach kap ita lis tycznych  domaga- ; go m in is tra  spraw zagranicz­
ną się p rzy jęc ia  rezo luc ji po i- ! nych. Skrzeszewski zapropono- 
skie j, ja ko  wskazującej drogę : w a i natychmiastowe położenie 
zachowania i u trw a le n ia  poko- j kresu wo jn ie  koreańskie j io d e -  
ju . Paryska „H u m a n ité “ i  „Ce j -¡łanie jeńców do domu zgod- 
S o ir“  stw ierdza ją, że „Polska  i n j e z prawem miedzyndrodo-  

isłości, wszystkie sposoby w ychw a la ją  przedstawiła w  ONZ pro jek t  u-  : wym. Jest to pierwsza rezo- 
-- - • - ■ regulowania spornych próbie- , i ucj a przedstawiona Zgroma-

mów m iędzynarodowych“ . : ¿zeniu Ogólnemu. Przew idu je
Nie mogła tych p ropozyc ji — j ona ponadto wycofanie wszysł-  

m im o najszczerszych chęci —  - ’ ’ ’ ’ ’ - 1- - -

sesji stanowisko w  te j sprawie, 
zgodne z je j zasadami, celam i 
i zadaniam i zm ierza jącym i do 
przeciw dzia łan ia  rea lizac ji pla­
nów, podważających pokój i  po­
tęgujących niebezpieczeństwo 
nowej w o jny.

Zw iązek Radziecki p rzyw iązu­
je  duże znaczenie do Organiza­
c ji Narodów  Zjednoczonych i  do

Rząd radzieck i k ie ro w a ł się ; zawisłości i suwerennej rów -
p rzy  tym , podobnie ja k  k ie ru je  
się obecnie, w skazan iam i szefa 
rządu radzieckiego Józefa 
S talina , że „podstaw ą p o lity k i 
naszego rządu, p o lity k i zagra-

ności państw’, wzajemnego po­
parcia i  rzeczyw iste j, bezinte­
resownej pomocy wza jem nej w  
celu osiągnięcia nowych sukce­
sów w  dziele u trw a le n ia  poko-

niczne j, jest idea po ko ju “ , że ju , dem okracji i socjalizm u, w

, zostaje w . jaskraw e j sprzeczno- : j ei ro l i  w  walce o pokój i  bez- .
W  zw iązku z tym  należy pod- gcj z zasadarrd O rgan izacji Na- i pieczeństwo międzynarodowe. | w szystk ich  k roko w , k tó re  po­

kreślić, że niem ałą ro lę p rzy : rodów Zjednoczonych. N ie może j Delegacja radziecka doskonale j dejm owane są w  celu przygoto- 
dezorganizacji gospodarki k ra - gję z ty m  godzić żaden rząd, je - ; zna trudności, ja k ie  napotyka i j w an ia  now e j' w o jn y “ , 
jó w  zachodnio-europejskich o d e - ; ś lj p rzyw j ązuje  znaczenie do | napotykać jeszcze będzie w  swej |. Zgodnie z ty m i szczytnym i za­
gra ł „p lan  M arsha lla “ . Obecnie O rgan izacji Narodów’ Zjednoczo- i walce broniąc na fo ru m  ONZ i sadami rząd radziecki, dążąc do 
zastąpiły go jeszcze w y ra źn ie j- nych jako  o rgan izac ji w spó ł- ! pozycj j  pokoju, domagając się I u trzym an ia  d ługotrw a łego po- 
sze p lany agresywnej p o lity k i ! pra c y  m iędzynarodow ej, czym' j przyjęcia  propozycji zm ierza ją- j ko ju , n ie je dn okro tn ie  podejm o- 
am ery kańskie j, ja k  am erykan- 0 r ga n i z a.Cj  a ta pow inna być p rzy j cych do zapobieżenia nowej [w a ł w  ciągu szeregu la t in ie ja - 
ski program  „zapew nienia w za- ; naiezyty m  poszanow aniu! p rze . | w o jn ie  św iatow ej, do u trzym a- tywę, zw racając się do in nych  
jemnego bezpieczeństwa , plan i st rzeganju j ej  K a rty . Chińska | nia pokoju i  zakończenia dzia- j państw  z propozycją um ocnie-

zadaniem radzieck ie j p o lity k i za 
gran icznej jest „w a lk a  o pokój, 
w a lk a  przeciw ko now ym  w o j­
nom, dem askowanie tych

plan
Schumana, plan Plevena.

To samo należy powiedzieć o 
tzw. am erykańskie j pomocy e- 
konom icznej według pu nk tu  4 
program u Trum ana. W szystkie

Republika Ludow a pow inna 
mieć swojego przedstaw icie la 
w  O rgan izacji N arodów  Z jed ­
noczonych, je ś li O rgan izacji

zale-

dziele szczerej i uczciwej poko­
jo w e j współpracy, w  dziele 
w spólnej obrony interesów 
swych k ra jó w  i narodów, 
k tó re  są nieodłączne od in te ­
resów w szystk ich  m iłu jących  
pokój k ra jó w  i  narodów. Po­
ko jow a p o lity k a  zagraniczna 
Zw iązku Radzieckiego opiera 
się na poko jow e j, tw órcze j p ra ­
cy narodu radzieckiego, budu­
jącego nowe społeczeństwo, w y -

przem ilczeć prasa kap ita lis tycz ­
na. N iektóre  dz ienn ik i am ery­
kańskie ja k  na p rzyk ład  „N ew  
Y o rk  T im es“  próbow ały  po­
m niejszyć znaczenie p ropozycji 
po lskie j. Jednakże poważna 
część am erykańskich dz ienn i­
ków  zamieściła rezolucję, przed-

kich zagranicznych oddziałów  
i  zjednoczenie K ore i „ przez sa­
mych Koreańczyków“  ...pod 
kontro lą  komisji ,  reprezentują­
cej wszystkie  zainteresowana  
strony... a także inne k ra je , w y ­
brane spośród tych, które nie  
uczestniczą w  wo jn ie  koreań-  

: skie j“ . D z ienn ik  w ysuw a po­
staw ioną przez m in is tra  Skrze- | nadto sprawę re d u k c ji zbro jeń 
szewskiego, na p ierwszych s tro - i ; zaw arcja p 3k tu  P oko ju  m ię - 
nach. D z ienn ik i te, zdając so- ; , ,  pięc}o.m a w ie lk im i m ocar- 
b ie  sprawę z nas tro jów  szero- stwam j

Rr kc)a T S  '3 F S S &zo luc ji po lsk ie j, k tó re  m ów ią o , rezo lucję polską jest odbiciem
zakończeniu k o n f lik tu  
skiego.

Tak np.

koreań- zakłopotania, ja k ie  rezo luc ja  ta  
w yw o ła ła  w  k ie row n iczych  k o -

.New Y o rk  H era ld  , łach im peria lis tycznych . D zien- 
T ribu ne “  zaznacza, że propozy- : n ik i te n ie  są w
cje po lskie na tem at poko ju  i

te p lany i  poczynania zm ierzają ^ ^ ^ ^ ^ ^ T m i e n i u ' i  ; realne i  pomyślne w y n ik i w  w a l- | ba lis tycznych
do podporządkowania ekonom i­
k i k ra jó w  zachodnio - europej­
skich planom w o jenno-stra teg i- 
cznym agresywnego b loku pó ł­
nocno - a tlantyckiego oraz w y ­
mierzone są —- ja k  zostało to 
ju ż  od dawna udowodnione — 
przeciw ko Z w iązkow i Radziec­
kiem u, C h ińsk ie j Republice L u ­
dowej i  europejskim  k ra jom  de­
m okra c ji ludowej. K o ła  rządzą­
ce USA, dyktu jące  k ra jom  
zachodnio - europejsk im  swo - 
ją  jwolę, us iłu ją  zamaskować 
wspom niane p lany rzekom ym  
zadaniem wzm ocnienia w  „w o l­
nych“  k ra jach  obrony przed 
Zw iązkiem  Radzieckim , szykują­
cym się rzekomo do napaści na 
Stany Zjednoczone.' Ang lię . 
Francję  i inne państwa uczest­
niczące w ,ty m  bloku.

A le ta tzw. „pom oc“  staw ia w  
ciężkie j sy tuac ji nawet tak ie  
rozw in ię te  ekonomicznie k ra je  
ja k  
orędz 
19r 
przy
obrony“  w  „w o ln y c h “  kra jach 
doprowadziło do powstania po­
ważnych problem ów ekonomicz­
nych. „P og łęb iło  ono, przyznaje 
T rum an, in flac ję  w  Europie i 
zagroziło dalszej odbudowie s ił 
naszych so juszn ików “ .

Skoro tak  jest, cóż m am y po­
wiedzieć o sytuacji w  kra jach 
słabo rozw in ię tych, k tóre do­

stanie uk ryć , 
że coraz s iln ie jszy staje się na­

p ływ a  z podstawowych- zało- | ¿ ^ azu*"bróni masowego zn i- : ci-sk narodów  na rządy im p e - 
żeń socjalistycznego us tro ju  j szczen i a w y w iera ją  duże w raże- Balistyczne w  k ie ru n k u  poko- 

łań w o jennych tam , gdzie są ; n ia bezpieczeństwa zb io row ego,' społecznego. | n ie. „N ew  Y o rk  D a ily  Compass“ | jowego
one obecnie prowadzone. Dele- : w ystępu jąc n iezm ienn ie prze- : P o lityka  Z w iązku  Radziec- j w  "obszernym sprawozdaniu z I
gacja radziecka nie cofn ie się na ! c iw ko  agresji, w  obron ie naro- , kiego jest po lityką  pokojowej, i ONZ określa w ystąp ien ie  po i- !
te j sesji przed żadnym i trudn o - | ¿ów, k tó re  pad ły  o fia rą  ag rę - j tw órcze j pracy. P o litykę  tę ; sk|e k ro k  k ra jó w  obo-
ściami, aby osiągnąć na jbardzie j ' syw nej p o lity k i państw  im pe- ] okreś la ją  w ym ogi podstawowe- j zu demokratycznego, zm ierza- i

i  walczą o n ie- . go ekonomicznego praw a so- | j ą c y  do rozpoczęcia debaty ko- j
autorvtecie. 

W "
ce o podległość swej ojczyzny.usunięcie groźby nowej

swych planach przygoto- i w o jn y  i  o u trw a le n ie  pokoju. | -yy czasj e d ru g ie j w o jn y  św ia -

Pr7.eci»k., no»ei wojnie iw ia.ow ej, g g
O utrwalenie pokoju i przyjaźni ¡u tw orzen ia  O rgan izacji N a ro-

między narodami

! c ja lizm u, którego istotne cechy
i  w ym ogi u ję te  zostały przez 
S ta lina  w  sposób następujący: 
„Zapew n ien ie  maksym alnego 
zaspokojenia stale rosnących 

id ó w  Zjednoczonych, m ając na - j m ate ria lnych  i ,  ku ltu ra ln ych  
dzieję, że ta nowa organizacja 1 potrzeb całego społeczeństwa

reańskie j w  ONZ. D z ienn ik  
szczegółowo w ym ien ia  w szyst-

rozstrzygaięcia spor­
nych problem ów  m iędzynarodo­
w ych, w  k ie ru n ku  zakończenia 
w o jn y  w  K ore i, w  k ie ru n k u  
zm niejszenia napięcia m iędzy­
narodowego —  w  tym  w łaśn ie  
k ie run ku , ja k i wskazała rezo lu­
c ja  po lska w  ONZ. B. Z.

Na IV sesii Zgrom adzenia I nych, A n g lii i  n iek tó rych  innych ; stany? się organizacją p ra w d z i- w  drodze nieprzerwanego w zro- 
ses.ll ¿ g ro n u u ie iiw  /  - i ,™  i w is  m f>rt7vnflradnw a i. n w z s k i l - : stu i doskonalenia p ro du kc jiOgólnego w  roku 1949 Zw iązek 1 k ra jów , m usi położyć kres wszeł- 

Radziecki. w ie rn y  swej p o lity -  ! k im  próbom rozpętania nowej 
ce u trw a la n ia  poko ju  i  w spó ł- j wojny^swia^towej. 
pracy m iędzy w szys tk im i naro­
dami, pragnącym i tak ie j w spó ł­
pracy, uw zględn ia jąc wzmożoną 
w  ow ym  czasie m ob ilizac ję  s ił 
agresji, podniósł swój głos prze­
c iw ko przygotow aniom  do no­
w e j w o jny , w  obronie pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. Dele­
gacja Zw iązku Radzieckiego za­
proponowała, aby Zgromadzenie 
Ogólne wezwało wszystkie pań-

Lekcje w o jn y  w  K o re i nie po­
w in n y  i nie mogą być nada­
remne. W alka w  K ore i wykaza-

w ie  m iędzynarodow ą i, uw zg lęd- ; stu i  doskonalenia p ro du kc ji 
n ia jąc  b łędy L ig i Narodów, bę- | socjalistycznej na bazie n a j­
dzie ręko jm ią  trw a łego  pokoju, j wyższej te c h n ik i“ , 
p o tra fi zapobiec groźbie nowej : Zgodnie z tym  prawem  opra- 
w o jn y  św ia tow e j, obron ić ludz-1 cowany został rów nież now y 
kość przed p lagam i now ej i p ięc io le tn i p lan  rozw oju  ZSRR, 

la, ja k  ogromne o fia ry  ponosić | krjw awej rzezi. j stanow iący w span ia ły  program
będą narody —  a n ie  om in ie  to j W ie rn y  swej po lityce  p o k o ju ,: pokojowego budow n ic tw a go- 
rów nież narodu am erykańskie- Zw iązek Radziecki b ro n ił k o - ; spodarczego i  ku ltu ra lnego, j 
go — jeś li podżegacze w o jen n i nieczności powszechnego roz- P lan ten w ytycza now y potęż- ; 
w  USA rozpętają w o jnę św ia- b ro jen ia  lu b  re d u k c ji z b ro je ń ; ny rozw ój gospodarki narodo- 
tow ą w  swych grabieżczych in - :^w ysuw a jąc n ie je dn okro tn ie  ta -.: w e j,. zapewnią dalszy znaczny | 
teresach. " k ie  propozycje  na kon ferencjach wzrost dobrobytu i poziom u.

Rząd radzieck i uważa, iż je - m iędzynarodow ych w  ciągu 30; ku ltu ra lnego  narodu radziec-;
stwa do rozstrzygania sporów go obow iązkiem  rów nież na te j la t, poczynając od ro ku  1922 a z ; kiego. P lan ten ma przyczyn ie , 
stu a ao rozsu -yg  - » walczyć o to by do c h w ili obecnej, konsekw ent- : się do dalszego rozszerzenia i ,

Protesty w Izbie Gmin przeciw 
upokarzającym żądaniom USA

(f) LO N D Y N  (PAP). 17 bm. 
Izba G m in rozpa tryw a ła  p ro je k t 
ustawy om aw ia jący p raw ną sy­
tuację  w o jsk  am erykańskich w  
A n g lii. „P ro je k t ustaw y o w o j­
skach cudzoziemskich zna jd u ją ­
cych się czasowo w  A n g li i“  
świadczy o tym , że Stany Z jed ­
noczone żądają od sa te litów  cał­
kow itego wyrzeczenia się suwe­
renności.

Z Chwilą, gdy p ro je k t usta­
w y  zostanie p rzy ję ty , sąd an-

nie  będą m og ły naw et zakw a- 
stionować w iarogodności ta k ie ­
go zaświadczenia.

Członkow ie parlam entu, za- 
pbwno konserw atyśc i ja k  i  la -  
bourzyści, sprzec iw ia li się upo­
karza jącym  a rtyku ło m  p ro je k ­
tu  ustawy. Labourzysta S il­
verm an ośw iadczył: „N ie  mogę 
zrozumieć, dlaczego b ro n i _ się 
propozycji, aby obcy żołnierz, 
w yrządza jący szkodę obywate­
lo w i angie lskiem u, m ia ł n ie  pod­
legać kom petenc ji sądów ang ie l-

g ie lsk i n ie  będzie m ógł sądzić skich Jeśli k to k o lw ie k  będzie 
żołnierza am erykańskiego w  : śpiewał ang ie lsk i hym n na rodo- 
A n g lii,  je ś li ten pe łn iąc służbę j w y  w  n ieodpow iedn im  m ie jscu 
zab ije  obyw ate la  angielskiego. | j  czasie, może się zdarzyć, że to  
Zagadnienie, czy żołn ierz ame- i doprowadzi do wściekłości ja -  

... ; kiegoś A m erykan ina , ta k  ja k  to

u trw a len ia  pokoju. Propozycje 
delegacji radzieck ie j odzw ier­
c ied la ły  ożyw iającą na rody n ie -

w iada to żyw o tnym  interesom  ! w e j w o jn y  i  u trzym an ie  pokoju, rozw o jow i stosunków ekono
‘ Zw iązek Radziecki w ychodz ił « ^ z n y c h  ze w szys tk im i k rawszystk ich narodów

Delegacja Zw iązku R adz iec-! j w ychodzi p rzy  tym  z założe- 
złomną w o lę\ zapobieżenia groź- j k iego popierać będzie ja k  n a j-  , n jaj że m ożliwe jest w sp ó łis tn ie . 
bie nowej w o jn y  i zapewnienia | us iln ie j zgłoszone przez delega- : n j e systemu kom unistycznego i 
pokoju, co znalazło w yraz W  po- ! cję  polską propozycje iy  spra- : kap ita lis tycznego oraz w spólp ra-

w ie  zawarcia P aktu  Pokoju, p ro - j ca m iędzy Zw iązk iem  Radziec

rządu am erykańskiego od in te - słownie jęczą pod ciężarem te j
„pom ocy" Trum ana, będąc o fia ­
rą o tw a rte j grabieży i bez­
wstydnego w yzysku ze strony 
USA i  innych m ocarstw  kolo­
n ia lnych, a w  k tó rych  Stany 
Zjednoczone spraw u ją  tzw. k ie - 

wyścigu zbro- ro w n ic tw o  powierzone im , we- 
: dług słów  Trum ana, przez sa~ 

„N a w e t rozm owy szeptem o i mą opatrzność.

P r z e c i w k o  w y k o r z y s t y w a n i u  O r g a n i z a c j i  

N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y  c l i  d o  c e ló w  a g r e s j i
Ten agresywny kurs p o lityk i 

zagranicznej kó ł rządzących 
USA znalazł też odzwierciedle-

resów m agnatów przem yslow o- 
finansow ych USA pożądających 
nowej w o jny , ażeby zarobić na 
tvm  k rw a w ym  in teresie m ilio ­
ny. .nie dopuszczając nawet 
m yś li o wyrzeczeniu się p rog ra ­
mu wojennego i  
jeń.

tężnym  ogólnonarodowym  ru ­
chu we wszystkich k ra jach  w  
obronie pokoju, przeciwko pod­
żegaczom wojennym .

Podczas gdy pakt północno­
a tla n tyck i nie jest porozum ie­
niem. op ierającym  się na zasa­
dzie poszanowania suwerennej 
równości stron, lecz dykta tem  
am erykańskim , Pakt P oko ju 
m iędzy pięcioma m ocarstw am i

jam i, k tóre pragną rozw ijać  
w ym ianę hand low ą z ZSRR na 
zasadach równości i  w za jem ­
nych korzyści.

P ią ty  plan pięc io le tn i jest

pozycje w -y. ^ " 7  .+ . now ym  w y ją tko w e j mocy św ia-sp iaw ie  redukc.U i k im  1 k ra ja m i-k a p ita liz m u , p o - ; i ,  w .  i

nie w  działalności przedstaw icie­
li USA. A n g lii, F ra n c ji i n ie­
których innych państw uczest­
niczących w  bloku pó łnocno­
a tla n ty c k im  na terenie ONZ.

Jeśli sięgniem y do pracy K o­
m is ji R y .b ro ję n io w e j powołanej 
do życia na V I sesji Zgromadze­
nia  Ogólnego, to s tw ie rdz im y 
ponad wszelką w ątp liw ość, że 
większość członków  te j kom is ji 
na czele z U SA k ie row a ła  
swoje w y s iłk i ku  tem u. aby 
nie  dopuścić do fak tyczne j re ­
d u k c ji zbrojeń, do zakazu 
broni atom owej, aby zalegalizo­
wać dalszy wzrost zbro jeń i za­
rezerwować Stanom Zjednoczo­
nym  możność gromadzenia za­
pasów bomb atom owych ró w ­
nież w  przyszłości.

T ak zwana K om is ja  Rozbro­
jen iow a pom inęła w  zupełności 
sprawę tak w y ją tko w e j wagi. 
ja k  sprawa zakazu b ron i atomo­
w ej. K om is ja  odn iow iia  też roz­
patrzenia propozycji delegacji 
radz ieck ie j w  spraw ie wezwa­
n ia  państw, k tóre _nie przystą 
P "

newskiego z 1925 roku o zaka­
zie używ ania bron i bakte rio lo ­
gicznej?

Czyż można uw ierzyć dekla ra­
c ji. że S tany Zjednoczone nie 
uciekną się do agresji „z uży­
ciem bomb atom ow ych“  lub  nie 
dokonają „ag res ji z użyciem bro

zbro jeń w ie lk ic h  m ocarstw
jedną trzecia, w  spraw ie usu- \ n y m i k ra ja m i, k tó re  gotowe są 
nięcia groźby nowej w o jn y  ; do t ak iej współpracy, 
św ia tow e j i u trw a le n ia  p o k o ju .; w  ciągu 35 b lisko  la t swego 
Zw iązek Radziecki czynem do- is tn ien ia  państwo radzieckie n ie- 
w ió d ł swej pokojowości, do - j je dn okro tn ie  daw ało p rzyk ład y  
w iód ł, iż  gotów jest uregu low ać j niezłomnego dążenia do ustano- 
w  drodze poko jow e j n ieuregu lo - j w ien ia  i  um ocnienia poko jow ych 
wane ważne prob lem y s tosun-1 stosunków  z k ra ja m i k a p ita li-  

raa być porozumieniem, opiera- j ięQW m iędzynarodow ych. stycznym i.
jącym  się na zasadzie równości j A le  n ik t  n ie  pow in ien  naduży- Już w  roku  1920 nasz nauczy- 

i >v stosunkach m iędzy uczestnl- wać poko jow ych  dążeń narodu | c ie l W łodzim ierz Len in , cha-
kam i paktu. porozumieniem, : ra dzieckifego. N ik t  me -------
m ającym  rzeczywiście na celu i n ien ignorować le k c ji 

| u trw a le n ie  pokoju i w a lkę  prze- h is to r ii Rosji ,  h istorii, pań- 
| c iw ko  agresji, w  ja k ie jk o lw ie k  j sj-w a radzieckiego, k tó re  n ie- 

by fo rm ie  zagrażała ona m iłu -  : j etjn o k ro tn ie  zwycięsko w ycho­
dziło  z doświadczeń w o jn y  na­
rzuconej m u przez agresorów.

Kończę. A le  przedtem  prag­
ną łbym  powiedzieć k ilk a  słów

,, . . . dectwem pokojowych dążeń i
“ I  celów radzieck ie j p o lity k i za-

ry k a ń s k i pe łn i służbę w  tym  
czasie, czy też nie, będzie roz­
strzygane na podstaw ie zaśw ia­
dczenia wydanego przez o fice­
ra  am erykańskiego. W  m yśl 
p ro je k tu  ustawy sądy angie lskie

m ia ło  miejsce, gdy A m erykan ie  
rozstrze la li ■ ch ińsk ich  jeńców  
w o jennych  za to  ty lko , że śpie­
w a li pieśni narodowe w  dzień 
swego święta narodowego“ .

granicznej. Jest on dob it­
nym  zaprzeczeniem oszczer­
czych k łam stw  o rzekom ej roz­
budowie w  ZSRR przem ysłu 
wojennego, o wyścigu zbrojeń 
w  ZSRR, o jak ichś w o jo w n i­
czych planach Z w iązku  Ra­
dzieckiego.

P ią ty  p lan p ięc io le tn i prze­
w id u je  poko jow y rozw ój ekono- 

I m ik i radzieck ie j i odpowiada w

Terroryści faszystowscy 
narzędziem rządu Adenauera

(f) B E R L IN  (PAP). Jak do- ; (f) B E R L IN  (PAP). Jak donosi
nosi dz ienn ik  „Neues Ueutsch- | zachodnio -  n iem iecka agencja 
la nd “ , przewodniczący kom u n i- : prasowa DPA, w  Norym berdze 
stycznej f ra k c ji Land tagu p ro - j ogłoszono nowe m a te ria ły , z k tó -  
w in c ji Badenia - W irtem be r- rych  w yn ika , że w  Niemczech
gia Bechtle p rzedstaw ił depu­
tow anym  Zgrom adzenia Usta­
wodawczego te j p ro w in c ji fo to ­
kop ię dokum entów, świadczą­
cych o ścisłej w spółpracy fa -

zachodnich is tn ie je  zakonsp iro­
w a ny W ehrm acht. Jak s tw ie r­
dza dz ienn ik „N ü rnbe rge r Nach­
r ic h te n “ , arm ię tę  organ izu je  

„N iem ie ck i Zw iązek O bro -

jącym  pokój narodom. P ak t Po­
ko ju  m iędzy pięcioma m ocar­
s tw am i w in ie n  zapewnić p ra w ­
dziw ie pokojową po litykę  tych 
m ocarstw  w  przeciw ieństw ie do 
paktu północno - atlantyckiego, 
k tó ry  zżerany jes t w ew nę trzny-

tzw.

I  w y ją tk o w i energia. W ojną ¿ ¡ j g  J j ą E T g ’ L p  * |  1 » 1 « »  M >
daje wspaniałe rezu lta ty ...“ . | ru n kó w  w ykonan ia  gigantycż- j

W  ro ku  1934 nasz wódz i  na- j nych zadań stojących przed na- ! 
uczycie l Józef S ta lin  da ł w y -  j rodem radzieckim , 
czerpującą cha rak te rys tykę  po - Del egacja Z w iązku  Radzlec-

na tem at przem ów ien ia m in i-  radzieckie j, ośw iadczając: j k j eg0 z w raca się do
stra spraw  zagranicznych Szwe- y ^ ® 23 j y  ^ f R yka Ẑ 'zacho- • dzenia Ogólnego z

r.t chemicznej albo bakteno lo - . zasadniczym i sprzecznością-; 
gicznej skoro odrzucają one , opiera się na błędnej idei 
jednocześnie propozycje w  spra- | legafące1 na negowaniu su- 
n ie. bezwarunkowego zakazu : państw> i przeto wa-
broni atomowej : odm aw ia ją  u 
parcie ra ty fiko w a n ia  pro tokółu 
o zakazie używ ania b ron i bak­
terio logicznej?

Pan Acheson tw ie rd z ił, że 
Stany Zjednoczone „us iłow a ły  
naszkicować ja k  najszerszy p ro - 

: gram  rozbro jen iow y, by usunąć 
m ożliwość w o jn y  i strach przed 
w o jną “ . W rzeczyw istości je d - 

jn a k  cała działalność przedsta- 
j w ic ie li USA oraz przedstaw i- 
! c ie li n iek tó rych  innych  popie­
ra jących ich rządów  'w  K o m is ji 
R ozbro jen iow ej, nie zm ierzała 
ani do opracowania „ ja k  n a j­
szerszego program u rozb ro je ­
n ia “ , ani naw et w  ogóle do ja ­
k ie jk o lw ie k  re d u k c ji zbro jeń i

d liw y  jest w  samym swym  zało- i 
żeniu. Zw iązek Radziecki kon­
tynuow a ł w a lkę  r  P ak t P oko ju ; 
na V  i na V I  sesji Zgromadzę- j 
nia Ogólnego. W  obecnych w a- ! 
runkach, gdy b lok  północno - •. 
a tla n tyck i wzm ógł swą dzia ła ł- i 
ność zm ierzającą do w yw o łan ia  
nowej w o jn y  św iatow ej, zaw ar- | 
cie Paktu P oko ju m iędzy pię- j 
cioma m ocarstw am i nabiera je - j 
szcze większego znaczenia. Za- l 
warcie tego paktu m usi pokrzy- : 
żować w ojow nicze p lany agre- | 
sywnych kó ł S tanów Zjednoczo- .

c ji Undena w  spraw ie pogw a ł- j 
cenią przez szwedzki samolot, 
w o jskow y  „C a ta lin a “  gran icy 
ZSRR, w  spraw ie, w yczerpanej 
ju ż  w ym ianą  no t m iędzy rzą­
dem szwedzkim  a radzieckim .

Pan Unden nagrom adził w  
sw ym  przem ów ien iu  szereg róż­
nych problem ów  ■— problem  o- 
tw artego morza, wód te ry to r ia l­
nych, pasa granicznego, s tre fy  
12-m ilowej, a rb itrażu .

Co się tyczy spraw y samolo­
tu  szwedzkiego, to, ja k  w iado -

Zgroma-
gorącym

m in is te rs tw em  i\a :se ra , . jjrnbe rge r Ń achrich ten“  pod—
P rem ier p ro w in c ji Północna “ kreś lą , że bońskie ko ła  o f ic ja ł— 

N adrenia -— W estfa lia  A rn o ld  j ne w iedzą znacznie w ięcej n iż 
rów nież popiera wyżej wspom - ; przyznają o działa lności ta jn ych  
niane organizacje szpiegowsko- o rgan izacji dzia ła jących w  ra - 
terrorystyczne. ' publice federalnej.

. . .  . apelem o poparcie pokojow ych
w an ia  poko ju  i  wzm ożenia sto- ; propozycjł de legacji polskie j, 
sunków  hand low ych ze wszyst- j odpow iadających żyw otnym  in~ 
k im i k ra ja m i. ZSRR nie m a ; Peresom wszystk ich m iłu jących 
zam iaru zagrażać kom uko lw iek , j pokój  narodów. Zgromadzenie 
a n i tym  bardzie j —■ napaść ogó lne w inno  spełnić swój obo- 
na kogoko lw iek. Jesteśmy z a : w ją zeki p rzy jąć te propozycje, 
poko jem  i  b ro n im y  spraw y po- | godne p raw dziw ie  m iędzynaro- 
ko ju . A le  n ie  bo im y się g ró ź b ; dowej organizacji, k tó ra  powo- 
i  go tow i jesteśmy odpow iedzieć; łana j est do ochrony pokoju 
ciosem na cios podżegaczy w o ­
jennych... . i dowego oraz do usunięcia nad-

Zw iązek Radziecki n iezm ien- | ciągającego niebezpieczeństwa

(f) P E K IN  (PAP). W  kom un i- | 
kacie ogłoszonym 20 paździer­
n ika  w  Phenjan ie dowództwo | 
naczelne K oreańskie j A rm ii L u ­
dowej donosi, że jednos tk i a r- j 
m ii ludow e j w  ścisłym  w spół- ; 

ia jea i nu uum un , jjumju  . .działaniu z w h o tn ik a m i chm-
bezpieczeństwa m iędzynaro- sk im i prowadzą na 1 • ;

naciera jącym  nieprzyjacie lem .
18 na 19 pazdzier-

W a lk i w Korei •
Nowe zbrodnie 

Amerykanów na wyspie 
Kożedo

n ie  pozostawał i  pozostaje w ie r - j nowej w o jn y  św ia tow e j, w inna  
mo, z ogłoszonych not radziec- ny  tym  szczytnym  zasadom swej i zapobiec ogrom owi nieszczęść 
k ich . dn ia  16 czerwca sam oloty j p o lity k i zagranicznej. P rzy- i cierpień, k tó re  s ta łyby się 
radzieckie  odpędziły od granic ! pomnę, że na bezpośrednie p y - j udziałem  narodów, gdyby zo- 
Z w iązku  Radzieckiego szw edz- 1 tan ie  grupy redakto rów  am e- j stały one ponownie w trącone j 
k i  samolot w o jskow y  „C a ta li- i rykań sk ich : „N a  ja k ie j podsta-1 w  otch łań tak ie j w o jny.

¿ U  do P rotokółu Genewskiego zbro jnych. W szystkie propo- 
ub nie ra ty fik o w a ły  tego pro- z-vcje te j k o m is ji sprow adziły

tokó łu , zakazującego stosowania 
b ron i bakterio log icznej, ażeby 
zg łos iły  akces do tego p ro tokó łu  
lu b  ra ty fik o w a ły  go.

M ów iąc o prace K o m is ji Roz­
b ro je n io w e j p. Acheson ośw iad­
czył tu ta j:  „N ie  uc iekn iem y się 
do agresji z użyciem bomb ato­
m ow ych lub  ja k ich ko lw ie k  in - 
nvch rodzajów  bomb. Nie doko­
nam y agresji z użyciem broni 
chem icznej lub  bakterio log icz­
nej..

się do znanego nam  juz re je ­
stru zbro jeń z os ław ionym i 
stadiam i. K om is ja  zajm owała 
się jedyn ie  rozm ow am i bez żad- - 
nego znaczenia o ustanow ien iu 
poziomu zbrojeń, uzależnionego 
w  ostatecznym rachunku  od w i­
dzim isię każdego poszczegól­
nego k ra ju .

Jasne jest, że S tany Z jedno­
czone, ja k  rów nież A ng lia . 
F rancja  i  n iek tó re  inne k ra je  
reprezentowane w  K o m is ji Roz-

Rząd Koreańskiej Republiki Ludowo- 
-Demokratycznej zada dopuszczenia 

swych przedstawicieli na obrady 
Zgromadzenia Ogólnego N. Z.

Jeśli S tany Zjednoczone są b ro jen iow e j nie są zaintereso- 
is to tn ie  gotowe wyrzec się za- Wane w  rzeczyw iście skutecznej 
stosowania bomb atom owych pracy kom is ji, w  rzeczyw iste j 
lu b  ja k ic h k o lw ie k  innych rodzą- , red ukc ji zbrojeń, w  zakazie 
jó w  bomb. tn czemuż odrzucają b ron i a tom owej, 
one rokrocznie propozycję
Z w iązku  Radzieckiego o na tych­
m iastow ym  i bezw arunkow ym  
zakazie bron i atomowej?

Jeśli S tany Zjednoczone są 
is to tn ie  gotowe wyrzec się sto­
sowania b ron i chem icznej lub 
bakterio log icznej, to czemuż, pa­
nie Acheson. odm aw ia pan upar­
cie ra ty fik o w a n ia  P ro tokó łu  Ge-

Tak ma się sprawa pracy 
K o m is ji R ozbro jen iow ej.

M ów iąc o dzia ła lności Rady 
Bezpieczeństwa i  Rady Gospo­
darczo - Społecznej, n ie  można 
nie zauważyć, że cała ta dzia­
łalność szła to rem  w ytyczonym  
przez agresywną am erykańską 
p o lity k ę  zagraniczną.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z P hen ja - 
nu, że dz ien n ik i koreańskie 
og łos iły  tekst pisma wystoso­
wanego przez m in is tra  spraw 
zagranicznych K oreańskie j Re­
p u b lik i Ludow o - D em okra­
tycznej Pak Hen-ena do prze­
wodniczącego V I I  sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów  
Zjednoczonych Pearsona.

,— Rząd K oreańskie j Republi-

ański. W  zw iązku z t jn n  rząd | bu rzen iu  spokojnych m iast i  
K oreańskie j R e pu b lik i Ludowo- w s i przez lo tn ic tw o  bom bardu- 
Dem okratycznej przypom ina, ; jące oraz o zbrodniczej w o jn ie  
że n ie jednokro tn ie  domaga! się ; bakterio log iczne j i  chemicznej, 
za pośrednictwem  sekre ta ria tu  | rząd K oreańskie j R e p u b lik i L u - 
ONZ. by um ożliw iono  jego ; dowo - D em okratycznej ponow- ;

Przemysł węgierski 
wykonał plan 

III kwartału hr. 
w 100,1 proc.

(f) B U D A P E S ZT  (PAP). W  
Budapeszcie opub likow ano ko ­
m u n ika t Centralnego Urzędu 

j Statystycznego W ęgierskie j Re-. 
| p u b lik i Ludow e j o w ykonan iu  
! p lanu w  I I I  kw a rta le  br.

P lan produkcji ̂ p rze m ys ło w e j 
j w ykonany zos ta ł^w  100,1 proc.
| W  po rów nan iu  z odpow iednim  
! okresem r. ub. p rodukc ja  prze- 
! m ysłu  węgierskiego wzrosła o

W  nocy z 
n ika  ciężkie bombowce am ery­
kańskie  typ u  „B-29 dokonały 
barbarzyńskiego na lo tu  na okrę ­
gi w ie jsk ie  w  okolicach Phenja- 

, nu. S ku tk ie m  na lo tu  są liczne 
i o fia ry  wśród ludności cyw ilne j. 
J 20 październ ika  specjalne od- 
! dz ia ły  strzelców  przec iw lo tn i- 
j czych zestrze liły  trz y  i uszko­
d z iły  cztery sam oloty n iep rzy ja ­
cielskie.

(f) P E K IN  (PAP). Jak podała 
agencja N ow ych C h in ,'w  dniach 
13 i 14 bm. A m erykan ie  z ra n ili 
na wyspie Kożedo 26 jeńców  
wojennych. Obecnie, k ie dy  
A m erykan ie  u ja w n il i swoje 
praw dziw e zam iary sabotowa­
nia  rokow ań roze jm ow ych w 
K o re i —  podkreśla korespondent 
agencji N ow ych C h in  —  . staje 
się zupełnie jasne, że postano­
w i l i  on i siłą zatrzjnnać w iększą 
liczbę jeńców  w o jennych w  ce­
lu  w yko rzystan ia  ich  ja ko  m ię ­
sa armatniego.

Wi adomośc i  spo r t owe

przedstaw icie lom  wzięcie udzia­
łu  w  dyskus ji nad problem em  
koreańskim  na sesjach Z gro­
madzenia Ogólnego.

Uważając, że podczas obecnej 
dyskus ji Zgrom adzenie NZ

nie wnosi o dopuszczenie jego
p rzedstaw ic ie li do udz ia łu  w  ] proc. Spółdzielczość rzem ieśln i-

j 24,3 proc. w  ty m  produkc ja  
' przem ysłu ciężkiego — o 31

k i Ludow o - Dem okratycznej —  \ w in n o  w ysłuchać op in ii przed- 
stw ierdza w  swym  piśm ie m i- i s taw ic ie li narodu koreańskiego, 
n is te r Pak Hen-en — dow iedzia ł ! k tó rz y  przedstaw ią praw dziw e 
się. że na V I I  sesji Zgromadzę- dane o bestia lstw ach dokony- 
n ia  Narodów  Zjednoczonych bę- j w anych przez agresorów na ob- 
dzie om aw iany prob lem  korę- ¡ szarze K ore i, o barba rzyńsk im

obradach V I I  sesji Zgrom adze­
nia Ogólnego.

Jednocześnie rząd K oreań­
sk ie j R e pu b lik i Ludow o - De­
m okra tyczne j oświadcza, że bę­
dzie uw aża ł za n ielegalne wszel­
k ie  uchw a ły  powzięte w  spra­
w ie  koreańskie j bez udzia łu  
przedstaw ic ie li narodu koreań­
skiego.

cza w ykona ła  p lan I I I  k w a rta ­
łu  br. w  108,8 proc.

K o m u n ika t podkreśla, że w y ­
dobycie węgla w  po rów nan iu  z 
I I I  kw a rta łe m  r. ub. w yn ios ło  
w  okresie sprawozdawczym 
129 proc., p rodukc ja  su ró w k i —-
126.2 proc., ob rab iarek — 124,7 
proc., samochodów ciężaro­
w ych —  145 proc., cegły
124.2 proc. itd .

N ow e re ko rd y  P o lsk i 
na mistrzostwach 

strze leck ich
Ó sm y d z ie ń  s trz e le c k ic h  m i­

s trz o s tw  P o ls k i w  S zczec in ie  p rz y ­
n ió s ł e m o c jo n u ją c ą  w a lk ę  m ię d z y  
re p re z e n ta n te m  Szczecina  H ry d z e

I W  s trz e la n iu  z k a ra b in k a  s p o rto - 
i w ego  k b k s  8 na d y s t. l(W m  poz. le -  
; żąca. m is trz o s tw o  P o ls k i z d o b y ł 
i D o k to r  (W łó k n ia rz  K ra k ó w )  w y n i-  
i kiem . 381 p k t.,  w ic e m is trz e m  zo s ta ł 

K ry s ia k  (O W K S  K ra ków -) — 379. Ze- 
! sp o ło w o  w  te j k o n k u re n c ji  z w y c ię -  
i ż y ła  d ru ż y n a  Z ie lo n e j G ó ry  1.829 
j p k t.

W s trz e la n iu  do rz u tk ó w  z m ie j-
w ic z e m  i W a rs z a w y  — W a s ile w - j sca, zespo łow o  w y g ra ła  d ru ż y n a  
s k im . W a lk a  ta  da ła  w  e fe k c ie  d w u -  j W a rs z a w y  1.297 p k t. 
k ro tn e  p o b ic ie  re k o rd u  P o ls k i w  j 
k o n k u re n c ji  k b k s  5 ,  w  łą c z n e j p u n k -  ! 
ta c j i  3  p os ta w . S ta ry  re k o rd  G o la ń - I 
s k ie g o  sp rzed  14-tu la ty  p o b ił H r y -  j
$7Zv m iC-  T o s U p k ™  N ie d łu g o 1 p p te m  S ió d m y  z k o le i b ieg  na p rz e ła j o 
w L i io u r s t i  7 p w k s  u z y s k a ł l io° p u c h a r  p rz e c h o d n i re d a k c ji  ,.D z ie n - 
W a s ile w s k i z C W K ^ e^ ka[ ł0 | a\? : ; n ik a  P o ls k ie g o *  z g ro m a d z ił na s ta r-

G ra j zw yc ięży ł w  b iegu 
„D z ie n n ik a  Po lsk iego“

S ió d m y

a re k o rd  H ry d z e -
p k t . ,  p o p ra w ia ją c  
sk ieg o  o 15 p k t, 
w ie ża  o 13 p k t.

O b a j z a w o d n ic y  p o b il i  ró w n ie ż  
re k o rd y  P o ls k i w  p oszczegó lnych  
Dostawach. H ry d z e w ic z  p o p ra w ił 
s ta ry  re k o rd  K rz y s ia  (z 1936 ro k u ) , 
u z y s k u ją c  w  p o z y c ji  k lę czą ce j 377 
p k t.,  a w  p o z y c ji  leżące j u z y s k a ł i 9.57.4. 4) G ło w iń s k i (A Z S  K ra k ó w ) , 
re k o rd o w y  w y n ik  387 p k t.  W a s ile w - j 5) M o ty k a  (K o l. K raków *), 
s k i p o p ra w ił w ła s n y  re k o rd  P o ls k i j W  b ie g u  ju n io ró w  na  d y s t. ols* 
o 1 p k t.  w7 p o z y c ji  s to ją c e j, u z y s k u -  1.500 m  z w y c ię ż y ł S zczerba  (Włók- 
jąc 355 pkt. 1 n ia rz  S zczecin ) — 5.07,8.

c ie  naszych  n a jle p s z y c h  b ie g a czy  z 
G ra je m  i S z w a rg o te m  na cze le . R o­
z e g ra li o n i m ię d z y  sobą b a rd zo  za­
c ię tą  w a lk ę , za koń czo n ą  z w y c ię ­
s tw e m  G ra ja , k tó r y  na d ys ta n s ie  
o k . 3.000 m  u z y s k a ł czas 9.52,4, 2)
S z w a rg o t (O W K S  K ra k ó w )  — 9.53,8, 
3) K u b a czk r) (O W K S  K ra k ó w 7)
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Kraj przed wyborami do Sejmu
Kom itet O bw odow y nr 175. JPíJWM DOirl/iPITlV fifi 11F11 WvllOrPZVf*ll ^  dni nielkip święto

J |  \ - t X J C l  V » U  I M I l U A l C l l l j  v l U  H  I I I  n  J  1 J U 1  l  Z i ł  e / U  OPOLE (kor. wł.). C em en tów -' norowo się przejechać z m
-V i WS7.VSrk'lPh... *  M. f  •- *  w »i* /""Y/-3 r i rs/i -3 T/̂ n Ci a na Ir-n 4 -fi -i rtnmi “

Film w akcji wyborczej
K om ite ty  wyborcze F rontu  

Narodowego w  dalszym ciągu 
um oż liw ia ją  w  okresie przed­
wyborczym  szerokim  rzeszom 
w yborców  oglądanie bezpłat­
nych, jednogodzinnych p rogra ­
m ów film o w ych  w  k inach w y ­
znaczonych przez Okręgowe

trak tu ją ce  o sy tuac ji m iędzy­
narodowej, lu b  też obrazujące 
nasze osiągnięcia w  odbudowie 
i  życiu k u ltu ra ln y m  naszego 
k ra ju . Bliższych in fo rm a c ji na 
tem at bezpłatnych seansów w  
okresie przedwyborczym  udzie­
la ją : wszystkie kom ite ty  w y -

zaprasza w szystk ich ...
* , * PŁO ŃSK. T łum n ie  zeszli się , sobie ani grosza. Potem w ró c i- ) o szerokości 8 m etrów

G DAŃSK (kor. w l.) K om ite t m ógłby się niczego Innego spo- j na b r a n ie  przedwyborcze go- ;łem  do k ra ju , nie m iałem  % eze- w yrów nany i  zasypany leszem, j się p rzy ul. Szkolnej
obwodowy N r 175 Gdańsk-Sród- dziewać prócz w idm a bezrobo- | spodBrze z gromady Bolęcin w  go w yżyw ić  ośmiorga dzieci, na- W  pracy p rzy porządkow aniu,
mieście zaprasza wyborców do j cia. To b y ł ich na js iln ie jszy „a r-  j pow. płońskim , w o j. warszaw- | w e t k a rto f li często brakło , a so- 
gwojego obwodu na sobotnie ! gum ent przedw yborczy“ . j skiego, by z uwagą wysłuchać ! l i  i na fty  n ie  w idz ie liśm y przez
sootkanie z załogą przodującego I Rozmowa przechodzi na tema- przemówień przedstaw iciela po- w iększą część roku. Teraz m oi
- , . , , , w  ),,, naih ltżs7P _ na 7h li-  1 wiatowego kom ite tu  F ron tu  : synowie i có rk i pracują w  mieś-

, ta tku  Polskie j M a ryn a rk i Han- ty  nam najbliższe -  "a  *bb : Narodowego oraz przedstaw icie- cie, jest dla nich dosyć pracy, a 
d low e j, noszącego im ię bohater- zające się wybory w Polskie j ]a W ojska Polskiego. Po prze.  OTV żyjem y nareszcie ja k  ludzie.
■kiego syna narodu polskiego ge- j Rzeczypospolitej Ludowej. Z ca- ; m dw ienjach głos zabrało w ie lu  j Chcąc odwdzięczyć się Państwu 
nerała K aro la  Świerczewskiego j łą  wyrazistością widzą w ybór- ; mieszkańców gromady. M ó w ili j Ludowem u za to, co od niego u -
__ M S „W a lte r“ . jcy  obwodu N r 175 różnicę m ię- oni o tym , ja k  przygotow ali się j zyskaliśmy, wykonałem  w  200

W dniach cementowania jed- ¡dzy naszą ordynacją wyborczą, do w yborów . M ó w ili o realiza- ¡ procentach plan sprzedaży zbo-
ności naszego narodu, spotkanie | a ordynacją kapita listyczną. Z i c ji obowiązków wobec państwa, ża i  zrealizowałem  wszystkie m -

■ i . -  j_ i  Lo io  „ tro ś e ia  widza o lbrzym i i k tóre gromada Bolęcin w yko - ne obowiązki. Będę głosował,*  m arynarzam i, którzy w ie le dm  ¡całą ostrością vudzą o lbrzym i ^  ^  ^  procentach> w je . tak  ja k  ; cała gromada. na kan- I Zarządy  K in .
spędzają poza ukochanym  kra - j kontrast między nędznymi le j Ju gospodar/y wspom inało tak- | dydatów F rontu  Narodowego. w  skłaa t>Tch program ów 
jem  — w inno  stać się dla nich | p iankam i K a lku ty , slumsami La- WyjX)ry za czasów sanacyj- 
dniem  szczególnej radości. Przy- | verpoolu, ponurym i b lokam i j nych j porów nyw ało swe daw- 
bądźcie w ięc liczn ie !“  — głosi 'Ham burga — a w yrasta jącym i i ne życie z obecnym.

B łyskaw ica“ . i w  naszym k ra ju  wciąż nowym i j — Przed pierwszą w o jną świa-
" y ' .....................................  i tową — m ów ił 78-letni mało-

| ro lny  gospodarz Jakub Jakubiak 
I — w yem igrowałem  do A m eryk i 
I w  poszukiwaniu pracy. Praco- 
I wałem tam  ja k  w ó ł przez osiem 

swoim w łasnym  życiem. Poro w - j przy najgorszych robotach, 
nanie jest wym owne. Raz po raz | Nie mogłem pomimo to odłożyć 
zryw a ją  się o k rzyk i na cześć |
po lsk i Ludowej i je j pierwsze- C a ło d z ie n n e  d j i u r y  in io r m a e y in e
go budowniczego —  Prezydenta K O S Z A L IN  (kor. w ł.). —  | na 'row e ram i przez specjalną i przedał w  w oj. szczecińskim
B ieruta, na cześć naszej flo ty , (ob w o dow y K om ite t F ron tu  : ekipę ZM P-owską. „B ły s k a w i-  p ra w ie  ćw ierć m iliona  egzem 

| Późnym wieczorem w racają [ Narodowego w  G ardnej W ie l- | ca“  in fo rm u je  m ieszkańców p larzy aktua lnych  broszur,

m uzy*
nia „O dra " stojąca, zda się, na ką i  pod fla g a m i“ .

z o s ta ł! u lic y  pomogła  ̂m łodzież ucząca straży Opola ze sw oim i wyso- i K rzą ta  się koło zapowiedzią-
kostrze lnvm i kom inam i, uko ro - nej zbiorowej dostawy S tani­

c e ) now anym i ob łokam i białego dy- : sława Nenkowa. członek Ża­
rnu, us tro iła  się w  czerwone i rządu GS w  Czamowąsaeh. 

i wstęgi haseł, m ów iących o s o - : — Trzeba przyp ilnow ać, aby
juszu robotniczo - chłopskim , magazyny b y ły  przygotowane 
o P rogram ie F rontu  Narodowe- na p rzy jęc ie  zboża i ziem nia- 
go. o w o li dzielnej załogi w y - i ków. C h łop i zalegają ju ż  ty lk o  
konania swoich zobowiązań w y - z końców kam i. W rób lin  pp. od- 
borczych. W  pewnym  m iejscu s taw ił już  94 procent zboża, 
kończące się m ury  ja k  sztafe- S w ie rk ła  98 procent, Czamo- 
ta przekazują swoje hasła i  n a -j 
pisy domom i , .płotom osiedla

M ieszkańcy obwodu N r 175 blokam i m ieszkalnym i przezna- 
nie zawodzą. M arynarzy w ita  iczonym i dla ludzi pracy. Mogą 
owacja półtysięcznego tłum u, porównać życie 
Na trybunę  wchodzi kf>t. „W a l- czej In d ii, Belg ii, 
te ra “  —  tow . Osowski.

klasy robotn i- 
H o land ii z

W idzim y w  czasie naszycn 
da lekich re jsów  różne kra je . 
Oglądam y przepych 1 nę­
dzą K a lk u ty , w y tw o rne  k lu ­
by „b ia łych “  i  szkie lety gło­
dujących nędzarzy, w  k tó -

— Postanow iliśm y — m ówi 
inny  gospodarz, S tan isław  Kuż- 
n iew sk i — ław ą pójść do urn 
wyborczych, aby głosować na 
naszych wspólnych robotniczo- 
chłopskich kandydatów F ron­
tu  Narodowego.

Na słowa te odpowiedziały go­
rące oklaski zebranych.

(PAP)

| wchodzą f i lm y  dokum entarne, 
k ro n ik i film ow e, oraz f ilm y

borcze F ron tu  Narodowego, ' robotniczego, zawieszają je  m ię- 
Okręgowe Zarządy K in  w  m ia - . dzy b iegnącym i a le ją  drzewami, 
stach w o jew ódzkich oraz k ie - : nad szp-są prowadzącą do Czar- 
row n icy  k in  w  m iastach po- nowąsow, K u p  i Namysłowa.
zostałych. (PAP).

Powodzenie uvriawniclw wvhnrm ch

wąsv 90 procent, ale ja k  to się 
wszystko na raz zbierze, to i te ­
go będzie jeszcze sporo.

Praca w  gromadach wre. N ik t 
nie ma czasu na gadanie. C h lo- 

; p i szykują w o rk i z ziarnem, 
. dziewczęta i chłopcy, korzysta-

SZCZECIN. W okresie przed- i K om ite tu  F ron tu  Narodowego w  
w yborczym  wzm ogło się na Po- ! Szczecinie.
m orzu Zachodnim  zaintereso­
wanie społeczeństwa broszura­
m i i  książkam i o tematyce go­
spodarczej i po litycznej. Sam 
ty lk o  „R uch“  za pośrednictwem 
obwodowych kom ite tów  F rontu 
Narodowego i  ag ita to rów  roz-

... , ’ , . .  , m arynarze na statek obdarowa- j
rych ledwo tń  jeszcze isKier i w ;elk im i buk ie tam i kw ia tów . . różne fo rm y ag itac ji p rzedw y- ; do w yborów , podaje kom u n ika - j w ydaw n ictw a 
życia. M am y możność czynieni« j * , . ] borczej. W  każdej gromadzie I ty  o przebiegu rea lizac ji zobo-

| k ie j w o j. koszalińskie stosuje I gm iny o przebiegu przygotowań j czym przeszło połowę stanow ią j dzież masowo zakupuje broszu 
.. H — l mmi w( Vs .  W ojewódzkiego i rę „M ło dz i w yb ie ra ją “ .

Chłopi p rze ję li zawołanie ro - | ją C z pogody, w ysypa li się na 
bo tn ików  i  odpow iadają im  zf~ j grządki ziemniaczane, in n i czy- 

: pewnieniem, że w  dniach 21 i  22 ; SZCZą j  przebierają wykopane 
i i oni spełnią swój czyn w yb ó r- j j uz karto fle , 
czy, że wspólnie, całą gromadą Jakiś chłopak, otoczony gro­
za wiozą dla m iasta ziarno, zie- j m adką dzieci, rozczesuje konio- 

i m n iak i i żywiec. W oła ją  o ty m ; w i grzywę, trzym a jąc  w  zębach 
: domy' i  gabloty gromadzkie na- różnokolorowe wstążki.

„  - , . . .  . . pisam i i afiszam i. M ów i też o Na rozb łysłe j słońcem n a i-
w  90 tys. egzem plarzy.^ lem nie j | E lżbieta Baldy z B ryn icy , j dz iern ikow ym  w ie jsk ie j u licy  
poczytne są w ydaw n ic tw a ,. r  k tóra już  dziś przyw iozła  resz- i istna przedświąteczna k rzą ta n i- 
grTS7  I tę z przypadającej na nią  i l o - ) na. Trzeba się śpieszyć -  już
...Taji będziemy . ści zboża do GS-u. Chciała swo- za k ilk a  dn i w ie lk ie  święto w y -
W czoraj, dziś i ju tro  z remi . u t w j^  b obiecała j u tr0  borów do Sejmu Polskie j Rze-

« m m * *  .  .k tóra jest „strasznie chciwa ho- « . S.

Najw iększym  powodzeniem 
cieszy się broszura pt. „Nasi 
kandydaci“ , k tó ra  rozeszła się

porównań. I za każdym razem, 
k iedy w racam y do k ra ju , z ra­
dosnymi zdziw ieniem  i  wzrusze­
niem  w idz im y  nowe budynki, 
w yrosłe  w  czasie naszej podró-

Obwodowy

*
kom ite t

pracuje k ilk u  ag ita torów  F ro n - w iązań podjętych na cześć w y -  Jflfe S / .y k u jf t  S ię  HflS7,fl w l iŚ  d i i  f i l i i  A W jh o rO W
Frontu ¡ tu  Narodowego, k tó rzy  poza in -

Narodowego N r 175 dz ięk i ener­
g ii tak ich  jego członków, jak  
ob.: W itczak, G a rlick i, M ajew -

Ży, w idz im y coraz bu jn ie jsze ży- ] skj _ należy działa j do przodu­
je ,  coraz wspanialszy rozkw it, j 1ących kcanitetów Wybrzeża 

Na sali panuje głęboka cisza. ¡K om ite t zorganizował już spot-
W yborcy śródmieścia Gdańslta, 
słuchają opowiadań Zastępcy ka­
p itana — Gnotowskiego, I I  o f i­
cera Bogacza, asystenta maszy­
now n i K rusia , młodszego ste­
warda Matusza.

Jeden z m arynarzy przytacza 
rozmowę z robotn ik iem  porto-

kanie z przodow nikam i wyszko­
len ia  bojowego i  politycznego, 
organizuje spotkanie z przodow­
nicam i pracy. W  każdą sobotę 
św ietlica gmachu CPN w ype ł­
nia się szczelnie setkami w y ­
borców. Każdego .popołudnia 
wyrusza w  odw iedziny do swo- 

90

dyw idua lnym i rozm owam i z 
m ieszkańcam i organ izu ją  zbio­
row e om awianie życiorysów 
kandydatów  oraz dyskusje na 
tem aty związane z wyboram i.

W ie lk im  zainteresowaniem 
wśród m ieszkańców gm iny 
Gardna W ie lka cieszy się gm in­
na „b łyskaw ica“ , wydawana 
przez specjalne koleg ium  re ­
dakcyjne powołane przez obwo­
dowy kom ite t F ron tu  Narodo­
wego. „B łyskaw ica “  ukazuje 
się m nie j w ięcej co d rug i dzień. 
Na grom ady jest ona rozwożo-

borów  przez m iejscowych ch ło­
pów i  rybaków .

. . .  go sołtysa grom ady P e ln ik  „
W  zw iązku ze zbliżaniem  się Ł u k ta  pow. Ostróda —  jak 

dn ia  wyborów, 26 października, . gromada przygotowana Jest do

K iedy pytam y Leleniewskie- | czenia Ludow ej O jczyźnie i chcą

z in ic ja ty w y  kom ite tu  F ron tu  
Narodowego, ZM P-ow cy z G ar­
dnej W ie lk ie j u ruchom ili p u n k t 
in fo rm acy jno-ag itacy jny. U sta­
nowiono całodzienne dyżury, w  
czasie k tórych m ieszkańcy 
Gardnej W ie lk ie j mogą tu  ko­
rzystać z lite ra tu ry  wyborczej 
oraz ' prasy. D yżurn i udzie la ją 
również odpowiedzi na pytan ia  
dotyczące wyborów. ( IW A )

w w n Am sterdam u, w  H o land ii ich wyborców  90 ag ita torów .! 
niedawno odbyły się wybory. W ita ją  ich przyjazne uśmiechy.

|  __ Kandydaci na deputowa- ¡W ojnarowska rozm awia z go- |
nych obiecywali nam przez ra- i spodyniami, opowiada o kandy- j 
d io złote góry — opow iadał ho- ; datach F rontu  Narodowego, t łu -  | 
lenderski doker. — Na k ilka  dn i | maczy, ja k  i gdzie głosować. A 
przed w yboram i wezwał nas d y - i na zakończenie wręcza w ybor- 
re k to r i niedwuznacznie dał do icom nową „B łyskaw icę“ . Zaczy- 
zrozumienia. na kogo w olno nam Ina się ona ja k  zwykle, od słów: 
głosować! W iedzieliśm y już. co ! „K om ite t obwodowy N r 175 za- 
to znaczy. Każdy, kto by ośmie- Iprasza wszystkich...“ 
l i ł  się głosować inaczej m im o \ Spędzą znowu ciekawy i przy- 
pozornej ta jności wyborów, nie i jem ny w ieczór. (Ig)

Upory a riko wali ulicę przed lokalem wyborczym
W ARSZAW A (Obsł. wł.) — do loka lu  K om is ji W yborczej. 

Członkowie kom ite tu  b lokowe- Do pomocy zgłosili s;ę w  ii-  
go n r 253 na Zaciszu i  Qbwodo- ; biegłą niedzielę k ie row cy ze 
w y K om ite t F ron tu  Narodowe- j ¿jednoczenia Montażu M ostów 
go n r  271 postanow ili uporząd- | U rbański, Mazio, Tkacz i D e j- 
kować ulicę Szkolną, tak żeby j  ski. P rzyw ieźli oni 26 samocho- 
na dzień wyborów , w yborcy z i dów leszu. Po całodziennej pra- 
tego obwodu' m ie li ła tw y  dostęp >! cy 300-metrouw odcinek u licy

w yborów  —• odpowiada nam nie 
bez dumy.

—  Nasza gromada, to aż m i­
ło patrzeć. Jest ja k  jedna ro ­
dzina. Czy to  W arm iacy, czy 
chłopi, k tó rzy  nap łynę li z róż­
nych stron k ra ju  i osiedli tu ta j 
na gospodarstw ach '— m yślim y 
i  rob im y jednakowo. Jak gro- j 
mada coś postanowi na ogól­
nym  zebraniu, to zawsze su­
m iennie wykona. Tak jest we 
wszystkich sprawach gospodar­
czych. Tak było w  wyborach w  
1947 r. k iedy postanow iliśm y 
glosować na B lok Dem okratycz­

nej Potęgi.
Rzeczywiście wszyscy tworzą 

tu  jedną rodzinę, doskonale 
prowadzona jest pomoc sąsiedz­
ka, a m im o to, że grunta 
3— 7-hektarowych działek n ie

Spotkanie młodych wyborców 
z młodzieżą Ministerstwa Górnictwa
W ARSZAW A (obał. wł.) Za- sy na najlepszą odpowiedź na 

k ładow y K om ite t F ron tu  N aro- tak ie  pW an ia : Dlaczego będą 
dowego przy M in is te rs tw ie  G ór- głosował za Programem F rontu  
n ictw a zorganizował spotkanie Narodowego? Co dał m i Zlot?
m łodych w yborców  z terenu 
obwodowego kom ite tu  F ron tu

należą do najlepszych, n ik t  me ; Narodowego n r 18, nad k tó rym  
narzesa na urodzaje, każdemu gprawuj e opiekę. M łodzież M in. 
starcza na własne potrzeby i ; gó rn ic tw a  serdecznie p rzy jm o- 
kazdy w yw iązu je  się ze swych waU  m)odvch wyborców . Po 
obow iązków wobec państwa. ez(fści 0f ic ja lne.i, w  czasie za- 

— U radziliśm y już — ópo^; baw y urządzane b y ły  k o n k u r-
w iada dale j tow . Le leniewski 
— ja k  zorganizujem y się w  dn iu ; 
Wyborów. Do Ł u k ty , gdzie jest ; 
kom isja  wyborcza, pójdziem y 
ko le jno  w  dwóch grupach, tak, 
żeby dzieciaki nie zo s ta ły -be z ' 
opieki. M am y u nas w  grom a- 

ny i ja k  jeden mąż głosow ali- ' dzie ludzi starszych, ja k  Paweł ;

Do czego prowadzi b ik in ia rs tw o  
i  chuligaństwo?

A u to rzy  w yróżnionych odpo­
w iedzi o trzym a li nagrody w  po­
staci książek.

W  im prezie te j wzię ło  udzia ł 
około 400 młodzieży. (i)

Cztery działania

smy. Tak będzie z w yboram i 
26 października. Wszyscy — ca­
ła gromada pójdzie głosować 
na listę F rontu Narodowego, bo 
wszyscy mają w ie le do zawdzię-

T ro jan. M aria  H ip le r i inn i. 
Dla n ich damy specjalnie 4 
podwody, k tóre odwiozą ich do 
odległe j o 6 km. Łu k ty .

(W. G.)

K T O §
M ia ł w  banku pół m iliona , „ je d y n k ę “  w yb ie ra ł, 
Dziś jes t p rzec iw  F ro n to w i, bo sarn spadł do zera.

K A D

Szpital .przygotowany cło wyborów
K R A K Ó W  (kor. wł.). Obwód ! wciągnięci na listę wyborczą na 

wyborczy N r 162 w  K rakow ie  i podstawie zaświadczenia o p ra - 
obejm uje wyłącznie teren szpi- w ie głosu. O ile chory me bę- 
ta la  Akadem ii Medycznej. W ' dzie m ia ł zaświadczenia ze so- 
na jw iększym  w  Polsce szpitalu j bą. wówczas zobowiązana be- 
przebywa około ’ 3.000 chorych. ; dzie dostarczyć je rodzina cho- 
Codziennie opuszcza szpita l po- \ rego nawet jeszcze w  dniu gło- 
każna ilość osób i codziennie sowania.
przybyw a ją now i chorzy. Spo- Z uwagi na specyficzne n a ­
rządzenie lis ty  wyborczej na- ; ru n k i, w  jak ich  odbywać się bę- 
stręczało w  tych warunkach ; dzie głosowanie w  tym  obwo- 
pewne trudności. Problem ten j dzie, skład obwodowej kom is ji 
już rozstrzygnięto i obecnie j wyborczej powiększony został, i  
przystąpiono do szczegółowego 9 do 15 osób. 
opracowania sposobu głosowa- - U rn  wyborczych będzie 5. je-

Kto staje.w szeregach Frontu Narodowego, kto wzmacnia jego jedność i przyczynia się do 

osiągnięcia jego wielkich i sprawiedliwych celów —  jest patriotą.

Kto jedność narodu świadomie rozbija. jest wrogiem,.
(Z P rogram u Wyborczego F rontn Narodowego)

Nasze we zadanie
Nie ma tak ie j dziedziny życia 

fabrycznego w  warszawskich 
Zakładach Optycznych, k tó re j 
by zakładowy kom ite t F rontu

cyzyjna, trudna, nakłada na nas 
jeszcze większe obowiązki.

Pierwsze tygodnie po tej na­
radzie dały już poważny spa-

nym.
W wydziale rem ontowym  nie

Dnia 20 bm. przesłano w y- j dna stała dla personelu żarnie- j technologicznych. Stosunek do

Narodowego nie w ykorzysta ł dla ¡dek ilości braków  na optycz- 
pobudzenia załogi do szersze­
go spojrzenia na każdą sprawą.

Oto np. narada w ytwórcza w 
wydziale optycznym. Plagą tego 
w ydzia łu  b y ły  b rak i, w yn ika jące 
z nieprzestrzegania przepisów

należały do rzadkości przestoje« w  obwndach wyborczych, gdzie

W okresie kam panii w ybór- , są kartkowego, gdyby nasze 
czej podniósł się poziom pracy j państwo nie liczy ło  się p rz y ! 
większości organizacji p a rty j-  j wyznaczaniu ceny mięsa w  w o l- • 
nych naszej dzielnicy. Bojowa t nej sprzedaży z praw am i popy- j 
postawa ogółu członków p a rtii • tu i podaży, 
m ob ilizu je  bezpartyjnych do | In n y  p rzyk ład : ag ita tor tra fia  
aktywnego udziału w  kam panii i do domu jednego wyborcy, j 
wyborczej w  zakładach pracy i : Przed wojną -— m ów i wyborca

maszyn, przedłużane niejedno­
kro tn ie  na skutek braku koor- j 
dynacji m iędzy m echanikam i, a

kaz chorych do Prezydium  Wo- : szkalego na terenie szpitala i 4 | t#j  sprawy  ze strony załogi był ! r lw s k i *wSca7» ł ^ e ^ a l t a l ^ u -
jew ódzkie j Rady Narodowej w u rny ruchome, do których bę- dot a(j  dość n ie frasob liw y. Na ‘ , . _ ,0
celu sporządzenia lis ty  w ybór- i dą 'wrzucać swe głosy chorzy w inaradzje jest obecny przew odni- sP1.'.v n  ’ le, . '7n , _ta-
czei. Dnia 24 bm. szpital po- - poszczególnych rejonach szpita- zakładowego kom ite tu  i w a lka 0 pein le. i ^  wykorzysta
nownie prześle do Prezydium  la. Spis wyborców znajdować ] ™ u Narodowego, b e z p a r ty j- ime masz^ '  nieodzowne dla 
W RN wykaz chorych z uwzglę- się będzie przy urn ie stałej, z j technik W agnerowski ¡wzmocnienia potencjału gospo
dnieniem zmian zaszłych w  ilo - tym  jednak, że na każdy re jon i - . . , . . . . .  darczego naszego k ra ju . W ynikamemern ___ j  ^  „ rn y  : ! — Czymze jest brakorobstwo.stanie chorych. Prezydium  W RN i przeznaczona będzie właściwa 
po stw ierdzeniu, czy now oprzy- ! lis ta  chorych upraw nionych do 
b y li chorzy upraw nien i są do \ głosowania.
głosowania sporządzi ostatecz- 1 Oddanie głosów przez chorych 
nv snis wyborców tego okręgu, znaczone będzie na listach re- , 

fh n rz y  którvch te rm in  w v- S jonowych, a następnie zostanie ¡by się, gdyby mu sprzedano w 
pisania że szpitala przewidzia- przeniesione na zasadniczy, czy- j sklepie ubranie o jednym ■ rąka- 
nv bv ł na 25 bm.. w y ra z ili zgo- li obwodowy spis wyborców. w ie krótszym  od drugiego. A

’ * " "  czy zepsucie soczewki nie jest

¡narady: stworzenie pogotowia 
jeś li nie m arnotraw stw em  m ie- ; remontowego — brygad, w 
nia narodowego, którego strzec j skj ad k tórych wchodzą zarów- 
każe nam Program W yborczy ;no mechanice, jak  i e lektrycy, 
m ów i. — Każdy z nas oburzy ł '

dę na przesunięcie tego te rm i- Ustalona w  obwodzie 162 or 
nu na dzień 27 października. ; ganizacja głosowania w  mczytp 
Zaś chorzy, którzy przybędą do i nie w p łyn ie  na przepustowość 
szpitala 25 października, zostaną szpitala. (¡0)

gorszj7m jeszcze przestępstwem 
niż zepsucie garnituru? To, że 
w  naszej fabryce praca jest pre-

0  n j e s t  p r z e ć  i w !

w yróżn ia ją  się agitatorzy zakła­
dów WZPO-2, W ZPO-1, 22 
Lipca. Rygawaru, WSS itd.

Wzbogacić argum entację  
ag ita to rów

Opieka nad nowym  aktywem , 
w yrosłym  w kam panii w ybor­
czej jest stałą troską organiza­
c ji pa rty jnych  i rad zakłado­
wych. O rganizu ją one semina­
ria , przeprowadzają rozmowy 
z poszczególnymi agitatoram i. 
Szkolenie ag itatorów  organizo­
wane jest również przez kom i­
te ty  obwodowe Frontu Narodo­
wego.

Przezwyciężyliśmy w zasadzie 
płynność kadry ag itatorskie j. 
Każdy z ag itatorów pracuje 
wśród określonego grona vybor- 

i ców. To pomaga nam jaśn ie j 0- 
: cenić rezu lta ty  swej pracy, c.o 
| jeszcze bardziej ubojaw ia towa-

To co charakteryzu je rozwoj 
organizacji p a rty jn e j w  PZO w 
okresie . kam pan ii wyborczej, to 
duży wzrost świadomej dyscy-j 
p lin y  członków p a rtii i poczu- 
cia odpowiedzialności, za swą 

i pracę.
Ns zebraniach pa rty jnych  * -  

■ na lizu je  się pracę każdego to­
warzysza. jego postawę w  kam ­
panii wyborczej. K ry ty k a  ze 
strony towarzyszy Jest ostra.

-wymagania wysokie.
- -  Gdyśmy się w  nocy dowie- m domu Za pienvszym ra

dzle]i. ze młodzież z montażu ./em  g(j idyn i dpmu zbywała 
spontanicznie podjęła w a rty  w y - ; g() opryskUwie Za drugim  — 

.borcze, pchnęliśm y aktyw  R« j b,.ała j uz udziai w ożywionej 
¡w ydzia ł mechaniczny, by I,3111 | dyskusji, k tórą ag ita tor nawią- 
! pociągnąć załogę do pójścia sla- • /a l t  j e j I 8. ietmrn synem, za 
dem montażu. I znalazł si*; I trzecim  — przyjęła zaproszenie 

'wówczas, na mechanicznym to- na imprezę- organizowaną przez 
warzysz pa rty jn y , k tó ry  nie b ra ł obwodowy kom ite t FN i na 
udziału w  naszej ag itacji — imprezę *ę przyszła, 
a takuje nn zebraniu pa rty jnym  i A g ita to rzy  rosną

jako in te ligen t pracowa­
łem sam ty lk o  w  rodzin ie i w y ­
starczyło m i na utrzym anie 6 
osób. Teraz m usim y pracować j 
we tró jkę , żeby te same 6 o- j 
sób wyżyw ić.

— Takich ja k  pan było  nie- j 
w ie lu  — odpowiada ag itator. — 
A le ilu  by ło  bezrobotnych in ­
teligentów? Ile  w ypadków  sa­
m obójstw  wśród bezrobotnej in ­
teligencji?

— Ba były7 przecież zasiłki 
dla bezrobotnych — oponuje 
rozmówca.

— I  cóż w a rt jest rząd, k tó - j 
ry  ze zdrowych, zdolnych do 
pracy, wykształconych . obywa- j 
te li dziadów rob i — zawołał a- j

: g ita tor.
A g ita to r by ł m łody i nie pa­

m ięta ł, że in te ligencja  zasiłk i : 
¡pobierała ty lk o  przez pół ro k u ; 
i od c h w ili u tra ty  pracy i  ty lk o  j 
j pod warunkiem , że bezrobotny j 
i przepracował co na jm n ie j  ̂12 j 

w  przeciągu dwóchrzyszy.

m łodzieży in te ligenck ie j pozba­
wione b y ły  zasiłków' ze wzglę­
du na to, że w ie lu  absolwentom 
szkół wyższych i  średnich n i­
gdy nie udało się zdobyć pracy.

Te fa k ty  wskazują, że w ie lu  
dobrze zresztą pracujących agi­
tatorów7 nie w yczerpuje zaga-d-

: nień, z k tó ry m i s tyka ją  się oni j 
w pracy, j w  terenie. Dowodzą one ja k  ba r- | 

dobyw ają  coraz to nowe argu- dzo istotną sprawą jest organizo- 
m enty, coraz lep ie j o rien tu ją  j wanie w  obwodach wyborczych 
się w  najważniejszych próbie- j narad ag ita to rów  dla  w ym iany ; 
mach. Są jednak jeszcze w7 pra- ; doświadczeń. A g ita to rzy  opo- j 
cy z ag ita toram i b rak i, na k tó - j w ładając, ja k  przeprowadzają 
re n ie jednokro tn ie  już nasz K D  1 w  teren ie rozm owy, wzbogacili- 
zw7racał uwagę aktyw istom  ob- | by nawzajem, pod k ie row n ic- 
wodowych kom ite tów  FN. : twem  prelegenta, swmje w iado- 

S potykają się np. w terenie mości, uzb ra ja liby  się w  nowe 
Pi ąwdą jest jedno i drugie ag ita torzy PZO z zapytaniem: argum enty.

PZ.O jeden z aktyw is tów  7.MP.
Zaatakowany broni się gw ał­

townie:
— Nie można m i zarzucić obo- 

iętności. M iałem  zadanie par­
ty jne  - zorganizować masówkę. 
Czy źle się 7 niego w yw iąza­
łem — m ów i z żalem.

— zakańcza dyskusję sekretarz dlaczego na mięso są dw ie  ce-

leziono jeszcze inne towary. Obok 36 pudełek poNie znacie go? To Stanisław Siedlecki. On
pierwszy gardłował wśród swych sąsiadów j 72 _ szpulM gotowej do _ rzucenia  ̂na ^ z a rn y  ry  
i  znajomych przeciw Polsce Ludowej i F rontowi nek przędzy, leżało płótno białe. Wystarczyło

— z powierzonego zadania to- 
: warzysz się w yw iąza ł, ale posta- 
i wa członka p a rtii musi być bar­

dziej aktywna, musi nn sam so­
bie wyznaczyć dodatkowe zada­
nia wszędzie, gdzie zachodzi te­
go potrzeba.

Te atmosferę wysokich w y ­
magań przenoszą towarzysze i 
do załogi bezpartyjnej. K ilka  
dni temu np. na montażu odby-

Narodawemu. On był w  ogóle przeciw. Ręce 
jego nie. „ska la ły “  się nigdy pracą. M ia ł sklep 
spożywczy, k tó rym  maskował różne paskarskie 
operacje.

Gdy władze prokuratorskie  i  MO wkroczyły  
do jego mieszkania i p iw n ic, obok dziesiątków  
kilogramów, skradzionej z fab ryk  przędzy, obol: 
k i lku  maszyn, ukrywanych przed władzami, zna-

by ono mu na k i lka  lat. 125 kg cukru mia ło  | się masówka. Z łoży ł na nie j j

ny? Jeden z n ich w y jaśn ił, że 
ponieważ nie m am y dość mięsa, 
by zaspokoić popyt, systemem 
bonowym  zapewmiamy koniecz­
ne m in im um  ogółowi pracują­
cych, pozostawiając p ryw a tne ­
m u sektorow i możliwość zaopa­
trzenia się w  mięso po Wyż­
szych cenach. D rugi dodał, że 
przodujący robotnicy, pracujący 
w yda jn ie j, zarabiają 
mogą w ięc dodatkowo

W  tych ostatn ich k ilk u  dniach, 
dzielących nas od 26 paździer­
n ika, bo jow ym  zadaniem wszy- i 
stk ich organ izacji pa rty jnych  i 
całego szerokiego ak tyw u  
F ron tu  Narodowego w  nasze j, 
dzie ln icy — jest maksym alne 
rozszerzenie pracy ag itacy jne j 
w  masach by każdy wyborca 
zdał sobie w  pe łn i sprawę z 
wagi jego głosu i  by wszyscywięcej 1| w yborcy w  naszej dzieln icy 

zasp°~ i głosowali ja k  jeden mąż na l i -
osładzai jego ¿ciężki i  gorzki“  żywot. Beczka i sam okrytykę jeden z bezparty j- | koić na w o lnym  ryn ku  swe po- . sty F ron tu  Narodowego, na1
drogiej farby czekała na rzucenie je j  na czarny \ nvch aktyw is tów  związkowych, ; trzeby. A le  żaden z ruch me wy_ j wszygtk ich  kandydatów  na i
r y n e k . '  ¡k tó ry  z ja w ił się niezupełnie ] ja śm ł sprawy do końcai, nie m o- 1 tych ligtach

Na zdjęciu: Siedlecki, po aresztowaniu, z ia -  \ trzeźwy na naradzie w y tw ó r- j w i ł o niebezpieczeństwie spe-
lem spogląda na utracone bogactwa, zdobyte  J czej, podrywając w  ten sposób ; k u la c ji mięsem _ poza bonowym
10 drodze oszustwa i  spekulacji . 1 autoryte t

Foto CAF Piwoński wej.
"organizacji zw iązko- j n ieun ikn ione j, gdyby cena tego ( 

I mięsa b y ł*  taka sam*, ja k  m ię - i

J. K U R LE J 
I  »ekretars K D  PZPR 

Praga-Połndnie

A gita torzy F rontu Narodo­
wego znają go dobrze. Jest ' 
ugrzeczniony. nawet w y lew - ! 
ny, dbały aż nadto o. dobro 
k ra ju  i jego obywate li. Zga- j 
dza się z p la tfo rm ą wyborczą, 
szanuje rząd, popiera władzę : 
ludową. Ma jedną, drobną ' 
wątpliwość, która  go niepo- , 
koi. N iepokoi i dręczy tak da- ; 
lece, że musi nią dzielić się ; 
z ludźm i, k tórych spotyka w 
tram w a ju , sklepie czy pracy.

Pan B i-b i-śk ie w icz  m a rtw i i 
się o skład przyszłego Sejmu j 
Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej. Czy da on aby sobie \ 
radę z tak trudnym  zadaniem, j 
ja k im  jest rządzenie pań­
stwem? Ażeby kierować 
skom plikowanym  organizmem : 
gospodarczym, trzeba, ja k  w ia - j 
domo, znać reguły i prawa 
jego działania. Co mogą w ie- | 
dzieć o tajemnicach mecha- ! 
nizm u w ie lk ie j gospodarki ; 
kandydaci, k tó rych  nazwiska | 
i życiorysy podają w gaze­
tach. Porządni ludzie, pracują I 
przy tokarce, w yrab ia ją  swo­
je 200—300 proc. normy. Jaka 
to kw a lifika c ja , by rządzić ; 
całym  państwem, w ie lk im  j 
przemysłem, 25-m ilionowym  ; 
narodem.

Przed wojną co innego... tu ' 
go zatkało, jako że sam jest i 
n ieukiem  i nie bardzo pa- ' 
m ięta zarówno nazwiska, ja k  | 
i ich historię.

P rzypom nijm y więc coś nie- 1 
coś panu B i-b i-śk iew iczow i.

0 ‘;o by ł na przykład* w  rzą­
dzie Polski przedwojennej se­
nator. pan H ip o lit G liw ic. 
Ukończył w ydz ia ł ma tem aty- ! 
czny na un iwersytecie w  Odes­
sie. wyższy in s ty tu t gó rn i­
ctw a w Petersburgu. P y ł do­
centem, profesorem. W y- 
kształcenie swoje mógł w yko ­
rzystać. będąc m in is trem  prze 
m ysłu i handlu w  rządzie i 
Bartla . I wykorzysta ł.

Znajomość bowiem praw  i j 
reguł wyższej m atem atyk i 
pozwoliła mu znakomicie:

odejmować gó rn ikow i i hu t- : 
n ikow i możliwość pracy, doda­
wać zaś do swoich dochodów 
zyski, płynące z udzia łu w  1 
koncernie W spólnoty In te re ­
sów G órn iczo-H utn iczych SA, 
k tó ry  to koncern rządzony 
przez H arrim ana i dr. F licka  
w s ła w ił się zatapianiem szy­
bów i un ierucham ianiem  pie­
ców polskich kopalń i hu t na 
Śląsku.

G runtowna znajomość czte- i 
rech działań pomogła mu : 
mnożyć dochody i dyw iden- ' 
dy kap ita łu  zagranicznego, 
którego m acki obejm owały 
cały nasz przemysł j dzielić 
prow izje , wypłacane przez 
monopole zagraniczne polskim  
agentom — m iędzy siebie, 
W ierzb ick ich  i  R adziw iłłów .

Niemałe k w a lif ik a c je  posia­
dał także m in is te r spraw we­
w nętrznych pan Felic jan Sła- 
w o j-S kładkow ski. Ukończone 
studia medyczne pomogły mu 
ja k  w idać w systematycznej 
pracy nad uzdrow ieniem , po­
praw ianiem  stanu zdrowotne- 

- go ludności, o czym m ogły 
świadczyć ^g en e  na cały 
św iat uzdrow iska w  rodzaju 
Berezy K a rtu sk ie j, a także 
„przodu jące“  miejsce, k tóre 
osiągnęła Polska w  ilości za­
chorowań na gruźlicę i śm ier­
telności wśród niem owląt.

Z ko le i p rem ier i  m in is te r 
W ładysław  G rabski w yko rzy ­
s tyw a ł z powodzeniem znajo­
mość prawa, by znaleźć uza­
sadnienie d la  skreślenia re k i­
nom kap ita lis tycznym  z „L e - 
w ia tana“  drobnej sumy 1 m i­
lia rda złotych zadłużenia. 
Ukończone studia agronom ii 
w  H a ll pom ogły m u poważnie 
w  twórczej pracy nad „ re fo r­

mą ro lną “  z 1925 r., k tó ra  po­
mogła obszarnikom i ku łakom  
zwiększając nędzę wsi po l­
skie j i uk ra ińsk ie j.

T y le  dla oświeżenia starej 
garderoby wspomnień pana 
B i-b i-śk iew icza .

Można by z tym  panem pro­
wadzić także dyskusję m ery­
toryczną. Wykazać, że w  prze­
dw ojennym  sejm ie m iast na­
ukowego cenzusu wystarczało 
na jzupełn ie j konto bankowe, 
jaśniepańskie pochodzenie, czy 
nawet um ie ję tne w ys ług iw a­
nie się jaśniepanom.

Udowodnić, że w łaśnie w 
naszym, ludow ym  Sejm ie za­
siądą obok robotn ików , chło­
pów, rzem ieśln ików, znani na 
świecie naukowcy, profesoro­
wie, lite ra c i 1 inżynierow ie. 
N ie w  tym  rzecz jednak.

Rzecz w  kry te riach , jak ie  
to podstawowe k w a lif ik a c je  
potrzebne są, by zasługiwać 
na kandydowanie do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej. Otóż k w a lif ik a c ją  pod­
stawową, k tó ra  upoważnia po­
sła do kandydowania, a na­
ród do obdarzenia go m iło ­
ścią i  zaufaniem, jest jego 
przodownictw o w  służbie mas 
pracujących Polski Ludowej.

Nasi kandydaci w ykaza li się 
niezgorzej znajomością czte­
rech działań, stosowanych w  
codziennej, o fia rne j pracy dia 
dobra k ra ju  i jego m ieszkań­
ców.

To S tan is ław  Sołdek. kan­
dydat Gdańska, przodownik 
pracy stoczni gdańskiej mno­
ży sławę naszej f lo ty ll i m or­
skie j.

Bernard Bugdoł, kandydat 
Zabrza — dyrek to r św ietnie 
gospodarujący, swoją kopal­
nią, dodaje tysiące ton do su­
m y 100 m ilionów  ton węgla— 
p ro du kc ji ostatniego roku p la­
nu sześcioletniego.

To h u tn ik  M arian  K arasiń­
ski, kandydat Częstochowy 
odejm uje m in u ty  z czasu w y ­
topu. by w raz z caią rzeszą 
naszych hu tn ików  osiągnąć w  
1955 roku trzyk ro tn ie  większą 
produkcję  stali w  stosunku do 
p rodukc ji,p rzed  wojennej.

To kandydat P łocka — Igo r 
Dziaczkowski, lekarz pow ia­
tow y znalazł w a run k i i  k l i ­
mat, by z pracow nika szpita­
la powiatowego wyróść na po­
wszechnie znanego i szanowa­
nego asystenta Akadem ii, k tó ­
ry  z katedry stołecznej uczel­
ni dzie li się ze słuchaczami, 
synami robo tn ików  i chłopów 
dorobkiem  polskie j i św iato­
wej w iedzy medycznej.

Ten k lim a t, k lim a t tw ó r­
czej pracy nie służy, nie po­
doba się naszym wrogom. 
N iepokoi zaś pana B i-b i-śk ie ­
wicza.

N ic dziwnego. Nasz^ siła jest 
ich słabością. D latego wzm a­
cniam y ja  jeszcze bardziej, 
głosując na najlepszych lu ­
dzi naszego, k ra ju , na wszy­
stkich tych, k tó rzy  f ig u ru ją  
na liście kandydatów  F ron tu  
Narodowego.

Na złość i w brew  panom 
B i-b i-śk iew iczom . I  ich zagra­
nicznym  mocodawcom — b ru ­
ta lom  i  n ieukom  z W a ll Street. 
Od n ich  pan B i-b i-śk iew icz  
nie wym aga k w a lif ik a c ji i 
cenzusu. Swojego pana nie 
k ry ty k u je  się. Panu się służy.

W ątp liw e  ty lk o  czy z powo­
dzeniem. Bow iem  zasięg słu­
chaczy g łup ie j i w rog ie j p lo t­
k i zmniejsza się coraz bar­
dziej. o czym przekona się za­
równo pan B i-b i-śk iew icz. ja k  
i jego mocodawcy ju ż  n ied łu ­
go. W łaśnie w  dniu 26 paź­
dziernika.

W  dn iu  w yborów  do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej.

(S-ka)
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G órnicy i  hutnicy, m etalowcy, w łókniarze  
i budow lani zaciągają w arty wyborcze
Czyn naukowców Instytutu Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem w Krakowie

Pozdrowienia dla X IX  Zjazdu KPZR  
od partii komunistycznych i robotniczych

Przemówienie członka Kom ite tu  Wykonawczego  
Robotniczej P a i t i i  Postępowe] K a n a d y  tow. Leshe

Ogrom ne rzesze ludzi pracy całej Polski zaciągają m anife­
stacyjnie w a rty  wyborcze. Załogi zakładów  produkcyjnych  
na setkach maszyn umieszczają czerwone proporce, dekoru­
ją  hale transparentam i, głoszącymi hasła Frontu  Narodowego.

G órnicy i hutnicy, m etalow cy i w łókn iarze, pracownicy  
wszystkich gałęzi przem ysłu i budownictw a postanawiają, że 
pójdą do w yborów  z dodatkow ym i sukcesami, odniesionymi 
w  dziele um acniania siły gospodarczej i^obronnej ojczyzny.

K A T O W IC E  (kor. w l.). W  od- gla, now ym i sukcesami p roduk-

ściowego gw in tow an ia  na to­
karce.

Załogom Zakładów  Mechanicz­
nych w  Tarnow ie i W y tw ó rn i 
Sprzętu Mechanicznego w  A n ­
drychow ie przekazano pełną do­
kum entację przyrządów  do kon ­
tro li ostrzy noży tokarsk ich  „ i  | planowanym  term inem, 
w ie rte ł.

W  innych zakładach trw a ją  o- 
becnie intensywne prace przy

powiedz! na ape! rębacza p rzo -I cy jn ym i w ita  zbliżający się | ko n s tru kc ji nowych urządzeń 
dowego kopaln i „R ydu łtow y“  — j dzień w yborów . 98 górn ików  za- 
Paw ia Janosza, górnicy i hu t- j ciągnęło już w a rty  wyborcze, 
n icy  Śląska zaciągają w a rty  i Zobowiązania, k tó re  m ają być 
produkcyjne na cześć wyborów, i wykonane podczas pełnienia 

22 w a rty  produkcyjne w  przód- j w a rt, przyniosą dodatkowo 351
kach węglowych i 4 na po­
w ierzchn i zaciągnęli górnicy ko ­
pa ln i „E m inencja“ . Pozwolą one 
wydobyć 1.250 dodatkowych ton 
węgla. Brygada in ic ja to ra  w a rt 
na te j kopaln i — Pawła Doliny 
zobowiązała się uczcić wybory.

ton węgla.

K R A K Ó W . Naukowcy In s ty ­
tu tu  O brabiarek i O bróbki Skra­
waniem w  K rakow ie  w p row a­
dz ili nową form ę współpracy z

mechanicznych. W  każdym  za­
k ładzie współpracują z załogą 
specjalni opiekunowie — p ra ­
cownicy ins ty tu tu . Opiekuno­
w ie ci weszli w  skład u tw orzo­
nych w  zakładach brygad ro ­
botniczo - inżyn ie ry jnych , k tó ­
re pracują nad wprowadzeniem  
nowej technik i.

&
(Kor. w l.) 20 bm. budow ni­

czowie kom binatu Nowej K u ty

w a rt przyniósł niemałe osiągnię- j Jak w ykazu ją  dane za p ie rw - 
cia. Brygada ślusarza Szymono- | szą połowę października — w  
wieża wykonała ponad 280 pro- i branży bawełnianej przeciętna 
cent normy. Brygada pracuje te- 1 wydajność pracy w  porów na- 
raz przy budowie suszarni, któ- j  n iu  z pierwszą połową wrześ- 
rą postanowiła oddać do użytku i nia br. wzrosła w  przędzal- 
do 26 bm., t j.  na 6 dn i przed niach cienkoprzędnych o 2 p ro ­

cent, w  przędzalniach średnio-
Cata załoga szybu n r 3 w a r- prz^ dnych °  ™  ° d~

szawskiego Metro -  górnicy be- ! P fdkow ych °  3. procent a w
toniarze cieśle oraz personel I tka lm ach  0 oko l°  4 Procen t , , ’ ‘ ' . IW  jeszcze w iększym  stopniutechniczny zaciągnęli w a rty  w y- | w zr^ ła w  t sam okresie 
borcze. postanawiając m. m. j wydajność pracy w  przem yśle 
zwrocie szczególną uwagę na za- , we łn ia I  tak ; w  p ę d z a ł-  I
chowanie ja k  najwyższej jako- | n .;ach czesankowych ‘
ści wykonyw anych robót.

W  ciągu dwóch dn i pełnienia 
w a rt wyborczych w yró żn ili się

podniosła 
I się ona dzięki rea lizac ji zobo­
w iązań o 4,8 procent, w  przę-

osiagając codziennie 150 procent | załogami robotniczym i. V> p i ze-, prZy Stąpi i j  do betonowania w y -  j uzyskane dzięki rea lizacji zobo- 
-----i c iw ienstw ie do uprzednio s..oso- ; kopU pod w ie lk i piec hutniczy, wiązań. Osiągnięcia te 1

dzainiach zgrzebnych o 13,3 
górnicy przodow i: S tan isław  Wo- | procent, a w  tka ln iach  o 3,8 
łek i W incenty Ceglarski.

Załoga Zakładów G raficznych 
im. Rew olucji Październikowej 
z dumą podsumowała w yn ik i.

norm y. j o  wierna uu ; kopu pod w ie lk i piec hutniczy, ¡wiązań. Osiągnięcia te — to nię
Rębacz fila ro w y  kopalni „K le - wanych fo im . obecnie z a im -; p raCe związane z betonowaniem ¡ty lko  m ilio n y  egzemplarzy w y- 

ofas“  — Jan Bal. zobowiązał cjowana wzorem naukowców ra - wymagaj a - • • • ■ ‘
się zaciągnąć wartę, w ykonu­
jąc  norm ę w  168 procentach. 
Załoga te j kopaln i zaciągnęła 
łącznie 22 w arty .

125 ton w yrobów  walcowa­
nych ponad plan. dadzą do 25 
bm. w a rty  produkcyjne w&l- 
cow nłków  hu ty  „B a to ry". 100 
ton w yrobów  kutych w yprodu-

wanych form , obecnie
, . , . , , • . , dużejdzieckich. polega na zaw ieraniu sprzętu techn iczne^ .

konkre tnych um ów  z załogami j dzone one będą bowiem bez
przerwy przez całą dobę w  cią_robotn iczym i o współpracy przy 

w prowadzaniu nowej techn ik i i 
stosowaniu nowatorskich metod 
pracy.

Naukowcy krakow scy zaw arli 
6 tak ich  um ów z załogami przo­
dujących zakładów przemysłu

ku ją  ponad plan, dzięki przed- i metalowego, zobowiązując się 
wyborczym  w artom  produkcyj- do dostarczenia w  określonym  
nyrn 28 brygad kowalskich, ro- i te rm in ie  pełnej dokum entacji 
bo tn icy m ło tow n i. i technicznej oraz do wszechstron-

250 procent norm y dawać bę- i nej pomocy w  montażu i  u ru - 
d rie  w  ostatnich dniach przed- j cham ianiu nowoczesnych agre- 
wyljorczych młodzieżowa b ry - | gatów.
gada Ignacego Mazura, k tóra , Naukowcy in s ty tu tu  w  pe łn i 
pierwsza w  P io tro w ick ie j Fa- j rea lizu ją  postula ty umowy. Za- 
bryce Maszyn Górniczych zacią- | logi K raśn ick ich  Zakładów W y- 
gnęia w artę  produkcyjną. i robów M etalow ych i  F ab ryk i

(hd) Lokom otyw  im. F. Dzierżyńskie- 
;̂ s ■ go w  Chrzanowie o trzym ały już

. i  kom pletną dokum entację dla o- 
O rea lizac ji swoich zobow ią-: s{rzerLia narzędzi metodą term o-

gu 10 dni.
Prace betoniarskie w y k o  -  

nywane są w  oparciu o do­
świadczenia radzieckie, przy 
pomocy pomp betonowych, k tó ­
re dostarczają mieszankę beto­
nową bezpośrednio z maszyny 
do wykopu. System ten za­
stosowano po raz pierwszy w  
Polsce przy betonowaniu w ie l­
k ich pieców. Pozwoliło to w y ­
e lim inow ać całkow icie trans­
po rt i związaną z tym  uc iąż li­
wą pracę. P rzy pracach be- 
ton iarskich w yróżn ia ją  się b ry ­
gady Stanisława Osieka i Sta­
nisława W ójcika.

<9)
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W ARSZAW A. W Fabryce Sa-

sprawności j daw n ic tw  wyborczych, książek 
naukowych i  technicznych oraz 
dzieł postępowych pisarzy, to 
również uzyskanie wyższej o 
11,5 procent wydajności pracy 
w  stosunku do I  półrocza, wzrost 
jakości, obniżenie kosztów w ła - 
snych o ,7,4 procent. Osiągnię­
cia, te pozw oliły  załodze' wysu­
nąć się na pierwsze miejsce we 
współzawodnictw ie m iędzyzakła­
dowym.

Na masówce 20 bm., w  w ie l­
k ie j sali św ietlicy, zgrom adzili 
się robotn icy z wszystkich dzia­
łów. Burzą oklasków p rzy ję li 
wiadomość o zdobyciu zaszczyt­
nego ty tu łu  i sztandaru prze­
chodniego. Równocześnie posta­
n o w ili zwiększyć osiągnięcia 
przez zaciągnięcie w a rt w ybor­
czych. Do pełriienia w a rt stanę­
ło b lisko 97 procent załogi.

zań m eldu ją dw ie młodzieżowe j e lektro lityczną oraz dokum en- mochodów Osobowych na Zera-
brygady ścianowe: Stanisława 
Pieńkowskiego i  Czesława A n ­
tona z kopa ln i „Boże D ary". O 
bie brygady w ydoby ły  we wrze 
śniu dodatkowo 500 ton węgla.

procent.
W rea lizac ji czynu w  prze­

m yśle w łók ienn iczym  przoduje 
załoga ZPB im. Dzierżyńskiego. 
N a jlep ie j pracuje załoga tk a l­
ni, k tó ra  w ykonu je  swoje 
dzienne zadania w , granicach 
118— 120 procent. Zdecydowa- 1 
n ie  prze łam a li trudności p ro ­
dukcyjne dzięki rea lizac ji zo­
bowiązań robotn icy i  personel 
techniczny przędzaln i cienko- 
przędnej, średnioprzędnej, tk a l­
n i automatycznej i żakardowej 
na jw iększych po lskich zakła­
dów w łókienn iczych — ZPB 
im. J. Stalina. W szystkie te 
dzia ły od pierwszego dnia paź­
dziern ika przekraczają dzien­
ne zadania p rodukcyjne o 1 do 
7 procent.

Podobnie rea lizacja zobo­
wiązań w p łynę ła  na w ykonanie 
p lanów  w  ZPB im . D y w iz ji K o ­
ściuszkowskiej, im . R ew oluc ji 
1905 r., im . R. Luksem burg, im . 
Szymańskiego i ZPB w  Pabia­
nicach.

N iestety są jeszcze zakłady, 
w  k tó rych  zła praca k ie ro w n ic ­
tw a adm in is tracy jno-techn icz­
nego ham uje w yjście z impasu.

W ita jąc X IX  Zjazd KPZR 
członek K om ite tu  W ykonawcze­
go Robotniczej P a rtii Postępo­
w e j Kanady Leslie pow iedział:

Drodzy Towarzysze! P rzy­
w iozłem  wam od naszej p a rtii 
i naszego ukochanego sekretarza 
generalnego T im a Bucka n a j­
szczersze w yrazy m iędzynarodo­
w e j solidarności klasy rob o tn i­
czej.

Być obecnym tu ta j i słuchać 
przemówień o osiągnięciach i 
w ie lk ich  planach potężnej K o ­
m unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego, w idzieć wokół 
siebie bohaterów pracy, bohate­
rów  W ojny Narodowej, bohate­
rów  pól i rzek, fa b ry k  i  kopalń, 
w idzieć na własne oczy budow ­
n ic tw o społeczeństwa kom un i­
stycznego, o k tó rym  od dawna 
m arzyła ludzkość — znaczy pa­
trzeć w  przyszłość nie ty lk o  na­
rodów Zw iązku Radzieckiego, 
lecz również w  przyszłość wszy­
stk ich narodów św iata (długo­
trwałe oklaski).

W  m oim  k ra ju  panoszą się 
im peria liśc i USA. P oko jow e j 
egzystencji naszych kanady j­
skich ognisk domowych, bezpie­
czeństwu naszych dzieci i  p lo ­
nom naszej pracy zagraża n ie ­
bezpieczeństwo nowej w o jny  
św iatowej. W ie ją  jednak nowe

w ia try , wzmaga się w a lka o n ie­
zawisłość, o pokój i dem okra­
cję, o przyjaźń i wym ianę han­
dlową ze w szystk im i narodami.
0 poszanowanie suwerennych 
p raw  wszystkich narodów. Ro­
śnie demokratyczna świadomość 
narodu kanadyjskiego składają­
cego się z dwóch narodów — 
angielskich K anadyjczyków  i 
francuskich Kanadyjczyków . 
Nowe narodowo - dem okratycz­
ne zadania ch w ili bieżącej łą -

j czą się z coraz głębszym dąże­
niem  naszego narodu do prze­
m ian ‘społecznych. Nasza partia  

| jest dumna z tego. że kroczy w
1 awangardzie tego patriotycznego 
| ruchu.

Uczym y się stosować ostry o- 
jrąż nauki m arksistowsko - le ­
n inow skie j, aby utorować d ro­
gę do jedności narodowej, do 
dem okracji ludowej, do socjaliz- 

jm u. N ik t na świecie tak  jasno 
nie wskazuje cierpiącej ludz- 

: kości drogi do trwałego pokoju,
! do wolności narodowej i demo­
k ra c ji ludowej, ja k  genialny 
■Józef S ta lin  (burzliwe, długo­
trwałe oklaski).

Nie chcemy więcej rekordo­
wych c y fr w  dziedzinie bezrobo­
cia, wzrostu cen, wzrostu po­
darków, lub  dostaw surowca 
z naszego k ra ju  dla m achiny wo­

jennej USA. Pragniem y innych 
osiągnięć: w ym iany handlowej 
z całym światem zamiast n ie­
wolniczego uzależnienia od nie­
pewnych rynkó w  USA; zniże­
nia podatków dzięki rozbroje­
n iu ; obniżki cen dzięki położe­
niu kresu przygotowaniom  wo­
jennym . Chcemy przy jaźn i i sze­
rok ie j w ym iany handlowej ze 
Zw iązkiem  Radzieckim, z k ra ­
jam i dem okracji ludow ej i z 
Chinam i Ludow ym i. Oto jest 
program naszej p a rtii (oklaski).

Niechaj .waszemu marszowi 
ku kom unizm ow i towarzyszą 
dalsze sukcesy! (oklaski).
1 N iechaj realizacja waszego 
nowego gigantycznego planu 
pięcioletniego uwieńczona zosta­
nie w ie lk im i zwycięstwam i! (o- 

I klaski).
O trw a ły  pokój, o demokrację 

ludową! (oklaski).
Niech żyje przyjaźń między 

| narodami kanady jsk im  i ra - 
j dzieckim ! (burzliioe oklaski). 
i Niech żyje w ie lka  pa rtii^  Re­
w o luc ji Październikowej! (burz­
liwe oklaski).

Niech żyje w ie lk i p rzy jac ie l 
klasy robotniczej całego świata, 
towarzysz S ta lin ! (burzl iwe, d łu ­
gotrwałe oklaski. Wszyscy wsta­
ją  ).

Przemówienie członka K C  Kom un is tyczne j  P a r t i i  
I n d i i  tow. Go pa lana

tację mechanicznej ostrzarki, j niu we wszystkich wydziałach 
służącej do dogładzania ostrzy | produkcyjnych odbyły się zebra- 
noży. n,‘a- na których postanowiono

Poważnie zaawansowane są ¡masowo zaciągnąć w a rty  w y-

Obecnie - 'b r y g a d a  Stanisława 
P ienkowskiego w ykonu je  f>rze
cię tn ie .142 procent norm y.

&
Załoga kopa ln i „Wesoła

techn ik i, zgodnie z zaw artą u- j procent załogi narzędziowni, 95 
m ow ą. na obiekcie n r 64, je d - | Procent robotników' wydzia łu

! nym  z najm łodszych, urucho-1 montażu oraz załoga w ydzia łu  
! m ionych już  zakładów' kom bina- j remontowego. W arty  pozwolą na 

I " ,  Stu Nowa Huta. P racując pod j przekroczenie planu, podniesie-

im. W łady Bytom skie j w 
dzi.

*

k tó ra  przed term inem  w ykona- k ie row n ic tw em  inż. Bułata, m ło - ; nie jakości i zmniejszenie w  sto- | z dó procent
X J ! „ i  .  —  2 *_   __ __ T. . 1. _  . _   _ 1 _ T      T   .1 m l»n „1 ITT !. ,i *r\ »* ł  r, 1 i i ^ f \  .

i Do tych zakładów należy np.
(Obsł. w l.). Załoga Domu Sio- j ZPB im. A rm ii Ludow ej i ZPB 

w a Polskiego wykona ła już i im. W łady Bytom skie j w  Ło - 
swoje zobowiązania w 84.2 
procent.

Dział gazetowy zrealizował 
podjęte zobowiązania w  102 pro­
cent. Załoga tego dzia łu . ze­
bra ła 42 k ilog ram y szmat, za­
oszczędziła 600 k ilogram ów  fa rb  
i zmniejszyła ilość m aku la tu ry

ła podjęte zobowiązania 'p rz y - ! da załoga tego zakładu zakon- j sunku do I I I  kw a rta łu  o 0,5 pro 
sparzając gospodarce narodowej j czyła już prace przygotow aw cze1 cent ilości braków.
4.619 ponadplanowych ton we- do zastosowania m etody szybko- Już pierwszy dzień pełnienia

K A N D Y D A C I  L U D  U 

Bolesław  Fietko
Bolesław przyszedł do domu | farm era do farm era. Takich ja k  

złamany. Robota przy waleprzy
rzecznym skończyła się. Iść do 
w ycinan ia w ik liny? ... A le  tam 
więcej am atorów  niż w ik lin y , 
zresztą i  to się niedługo skoń­
czy. Co robić?...

O tw arła  się znowu smutna 
perspektywa dn i bezrobocia,
beznadziejnego poszukiwania 
pracy. D n i przym ieran ia gio-

X
A rm ia  Radziecka grom i h it le ­

rowskie bandy faszystów. K o ­
niec w o jny. Bolesław F ietko 
wstępuje do organizującej się 
we F ra n c ji P o lsk ie j P a rt ii Ro­
botniczej. Postanawia w rócić  do 
k ra ju . Agenci tzw. „rządu lon­
dyńskiego“  nam aw ia ją  go do

| azja pomaga H itle ro w i zbroić 
się. „K o n iu n k tu ra “  — więc zno- 

dem, bo trz y  m org i o jcowskie- : w u praca w7 kopalni, 
go pola to za mało, aby w yży ­
w ić  sześcioro dzieci. Nadarzyła 
się okazja w yjazdu do F rancji.

Jechał Bolesław F ie tko  na ob­
czyznę. W iózł w  sercu obraz 
Polski, k tó ra  była  fo lw ark iem  
obszarniczo - kap ita lis tycznym .
W iózł na obczyznę parę zdro­
wych, m łodych rąk. dla których 
w7 k ra ju  „m lek iem  i miodem 
p łynącym “ nie było zajęcia. Je­
chał po to, aby swoją ciężką 
pracą bogacić obcych k a p ita li­
stów

O trzym ał pracę w7 kopaln i, w 
k tó re j w a runk i, podobnie jak  
we wszystkich kopalniach fra n ­
cuskich, u rą g a ły  wszelkim  w y ­
mogom bezpieczeństwa i  h ig ie ­
ny. Tam  poznał pierw7sze lite ry  
a lfabe tu  w a lk i klasowej. Poznał 
is to tę  w yzyska  kap ita lis tyczne­
go. W stąp ił do CGT (związki
zawodowe) i stopniowo b ra ł co- | ko rębacz-brygadzista. 
raz aktyw n ie jszy udzia ł w pra-

F ie tko jest w ięcej — toteż t r u ­
dno jest zarobić na kawałek 
chleba. T rzy długie la ta  niedo­
jadania i nędzy.

Rok 1937. H itle r  przygotowuje 
w ypraw ę przeciwko Z w iązkow i i czył 
Radzieckiemu. Ruszają francu - i m ich korzyściach, 
skie kopalnie. Francuska bu rżu- ¡nosi praca w  dużym zespole. Mó

92 procent zobowiązań w yko ­
nała załoga d ru ka rn i rep roduk- 

I cy jne j. Zespół Lu dw ika  R ytko 
i i M ariana Bagińskiego, obsługu- 
! jacy maszyny ro tograw iurow e 
| zrealizował ju ż  wszystkie zobo- 
i w iązania. (w)

W  W arszawskich Zakładach 
Farmaceutycznych n r 1, apel 
do zaciągania w a rt wyborczych 

, . , . ! rzuciła przodująca brygada
powstaniu brygady mebezpie- ZM P _owska Ryszarda Szajern. 
czeństwo dla siebie. S tara ł się; Wezwanie to znalazło wśród j 
w sze lk im i s iłam i brygadę uoz— załogi żywy oddźwięk,
bić. Co słabsi zaczęli ulegać | jn brygada B ron is ław y B u - |  
podszeptom wroga. A le  F ie tk o , tUrl; postanowiła przygotować ; 
nie ustępował. A g itow a ł, t łu m a - ; do dalszej p rodukc ji dodatkowo 

przekonyw ał o o ib izy - : 105 k ilogram ów  różnego redza- 
jak ie  p rz y - j ¡u środków farm aceutycznych 

I i pomóc dzia łow i fasowni w  pa
w il ludziom  o tym , ja k  ba idzo i kow aniu ponadplanowo wwpro- 
O jczyznie potrzebny jest węgiel. | dokowanych ieków 

M im o złych warunków7 geolo- i 
i gicznych brygada uzyskała w  i X-
¡p ie rw szym  miesiącu 120 proc. j Ł 0 D2 . Pod ję ty czyn p roduk- 
norm y. F ie tko  zwyciężył. O n im  cy jn y  rea lizu je  około 213 ty -  
i  o jego brygadzie m ów iła  cała | sięcy w łókn ia rzy  — robo tn i- 
kopalnia. |.ków, m ajstrów , inżynierów.

Dziś i  1 J_ “  '

Z IE LO N A  GÓRA (kor., w l.)
Coraz w ięcej zakładów woj. zie­
lonogórskiego w ita  nadchodzą- 

i ce w ybory  m eldunkam i o rea li- 
j zacji podjętych zobowiązań 
I oraz zaciąganiem w a rt w ybor­
czych. W halach fabrycznych, 
przy warsztatach, na tokarkach 

| coraz w ięcej w idn ie je  tró jk ą t-  
j nych czerwonych proporczyków 
| — znaków pełnienia wart.
I W Żagańskich Zakładach 
i Przemysłu W ełnianego tkacz 
! S tanisław  W akuła zobowiązując 
| się wykonać do 26 października 
; 50 tysięcy rzutów  w ątka ponad 
i plan, rzuc ił hasło: „an i je d - 
j nego robotn ika, k tó ry  nie sta- 
| ną iby na w arcie w yborcze j“ .

Tkacz Stanisław  B ryk, obsłu­
gujący trzy krosna, zobowiązał 
się wykonać dodatkowo do dnia 
wyborów  40 tysięcy w ątków  
wełnianych. Ul młodych tkaczek 
postanowiło wyprodukować do 
24 października po 24 tysiące 
rzutów wątka na każdym k ro ­
śnie.

Tkaczka Kazim iera Lewczuk, 
k tóra realizując poprzednie zo­
bowiązanie. wykonała dodatko­
wo 115. m etrów  tkan in, posta-

Drodzy towarzysze! Jak wam  
wiadomo, sekretarz general­
ny naszej p a r ti i towarzysz 
Adżoj Ghosz nie m ógł przybyć 
na Zjazd, albowiem  rząd In d ii 
odm ów ił mu w ydania paszportu. 
M n ie  p rzypad ł zaszczyt prze­
kazać gorące, braterskie, re ­
w o lucy jne  pozdrow ienia od 
K om ite tu  Centralnego i wszy­
s tk ich  członków K o m u n i­
stycznej P a rtii In d ii X IX  Z jaz­
dow i Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego i je j w ie l­
k iem u wodzowi towarzyszow i 
S ta linow i (burzliwe oklaski).

W  im ien iu  m iłującego w o l­
ność demokratycznego narodu 
In d ii, k tó ry  zam anifestował swą 
zdecydowaną wolę w  cza­
sie ostatn ich w yborów  po­
wszechnych i  z okazji otrżv_ 
mania daru od radzieckich 
zw iązków  zawodowych, przeka­
zuję pozdrow ienia w ie lk iem u 
narodow i radzieckiemu.

Obecnie naród In d ii w idz i le ­
piej niż k iedyko lw iek, k to  jest 
¡ego p raw dziw ym  przyjacie lem , 

j ja k i obóz jest obozem ludu. W 
Indiach, ja k  wiadomo, panuje 

i ciężki głód. G łód srożv się w  
j nrow incjach Rojalsiroa. T ravo- 
noor _ Koczin, Halabar, San- 

| derbans i w  n iektórych innych 
częściach B enga lii i wschodnie­
go Uttarpradesza.

Nie k to  inny , a w łaśnie Z w ią ­
zek Radziecki i C h iny Ludowe 
udz ie liły  pomocy cierpiącemu 
głód narodow i In d ii, podczas 
gdy amerykańscy im peria liśc i- 
spekulnnci sprzedają naszemu 
k ra jo w i zgniłą pszenicę i  zleża-

nowiła podnieść wydajność o
Dziś jego brygada^ przoduje m łodych i starszych, członków dalsze 25 procent, 

w  Z jednoczeniu Dolnośląskim . pa r t j j  j bezparty jnych. Ponad , W przędzalni, skręcarką ob. 
Doświadczenia j ego pracy zo- , gQ procent uczestników współ- i Perekówna dla uczczenia w y­
sta ły przeniesione na wszystkie j zagyod)-ijctwa zobowiązaniowego i borów postanowiła obsługiwać 
oddziały. Za rozpowszechnianiej jy jrr przemyśle stanow ią k o -*  z,amiast 100—290 wrzecion, 

pozostania. Straszą zniszczen ia-1 i rozw ijan ie  socjalistycznego kj i ety. ’ I (zo)
mi. trudnościam i, opow iadają o ! współzawodnictwa został od

łe tka n in y  bawełniane. Ta szyb­
ka i  bezintefescyćna pomoc, 
kontrastu jąca gięboko z cynicz­
ną chciwością im peria lis tów  
am erykańskich, w yw a rła  ogrom­
ne wrażenie na narodzie h in ­
duskim , k tó ry  je j n igdy nie za­
pomni.

Na X IX  Zieździe K om u n i­
stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego oraz w  pracach to ­
warzysza S talina jasno ośw iet­
lone zostały cechy cha raktery­
styczne obu obozów7. Z jazd jesz­
cze raz zam anifestował w ie lką  
żywotną silę m arksizm u -  le n i- 
nizm u, wyższość socjalistyczne­
go systemu nad systemem ka ­
p ita listycznym . Dlatego wdaśnie 
X IX  Zjazd Kom unistycznej 
P a r t ii Zw iązku Radzieckiego 
zagrzewa do w a lk i masy p ra ­
cujące całego świata. Dlatego 
w łaśnie śledzą one jego obrady, 
s tud iu ją  dokum enty Z jazdu i 
w ita ją  jego przywódców, a 
przede wszystkim  w ielkiego 
przyjacie la  i wodza całej ludz­
kości, towarzysza S talina (burz­
l iwe oklaski).

Dlatego w łaśnie im p e ria li­
styczni podżegacze w o jenn i 
zgrzyta ją zębami i rzucają na 
kom unistów  przekleństwa, m io­
ta ją  oszczerstwa na Związek 
Radziecki.

Kom uniści w  Ind iach żyw ią 
dla w ie lk ie j p a rtii Lenina — 
S talina nie ty lk o  uczucia głę­
bokiego szacunku i m iłości, 
lecz poczuwają się również do 
w ielkiego długu wobec n ie j, a 
zwłaszcza wobec towarzysza 

.Stalina, k tó ry  b y ł i  jest naszym

w ie lk im  nauczycielem (burzl iwe, 
długotrwale oklaski).

Będziemy jeszcze w y trw a łe j 
stud iow ali m arksizm  -  lenin izm , 
będziemy nadal k roczy li drogą 
jasno ośw ietloną przez towarzy­
sza Stalina, aby pomóc nasze­
mu narodow i znaleźć się ja k  
najszybciej w  szeregach obozu 
demokratycznego, k tórem u prze­
wodzi Zw iązek Radziecki.

Dzisiaj wzmogło się n iezw ykle 
niebezpieczeństwo w o jny. Im pe­
r ia liśc i chcą wciągnąć Ind ie  do 
obozu w o jny. A le  naród In d ii, 
k tó ry  zawsze popierał .sprawę 
pokoju, n igdy do tego riie  do­
puści.

W iemy, że jeś li Ind ie  zajm ą 
konsekwentne i  jasne stanow i­
sko w  stosunku do w o jny  i  do 
tych, k tó rzy  ją  rozpętują, pokój 
w  A z ji będzie zapewniony. Po­
kó j zaś w  A z ji pomoże w  znacz­
nym  stopniu zapewnić pokój na 
całym świecie. Postaramy się, 
by naród In d ii w  walce o trw a ­
ły  pokój, wolność i demokrację 
zjednoczył siq w  jednym  sze­
regu ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
Chinam i Ludow ym i i in nym i 
k ra ja m i dem okracji ludowej o- 
raz ze wszystk im i m iłu ją cym i 
pokój narodam i świata.

Niech żyje jedność narodów 
hinduskiego i  radzieckiego! (dłu­
gotrwałe oklaski).
* Niech żyje jedność mas p ra­
cujących św iata! (oklaski).

Niech żyje Kom unistyczna 
P artia  Zw iązku Radzieckiego! 
(oklaski).

Niech żyje towarzysz S ta lin ! 
(burzliwe, długotrwałe oklaski;  
wszyscy wstają).

Przemówienie przedstawic ie la K C  Komunis tyczne j
P a r tu  B u r  m y

Polsce bzdurne p lo tk i. A le  F ie t- j znaczony Srebrną, a następnie 
ko w ie o rew o luc ji, ja ka  się w  j Z łotą Odznaką Przodownika 
Polsce dokonała. W ie, że jest to j Pracy oraz Brązowym , S rebr- 
inna Polska, nie taka ja k ie j ob­
raz w yw ióz ł em igru jąc na ob­
czyznę, że jest to Polska ludu 
pracującego i  przez lud  pracu­
jący  rządzona. W raca do k ra ju .
aby stanąć do jego odbudowy. 
Rozpoczyna pracę w  kopaln i 
im. Thbreza w  W ałbrzychu ja -

7 rzy  fakty  
i jedna propozycja

podaliśm y ¡ nadodrzańskie w ró c iły  „zurueck

*

nyrn i Z ło tym  Krzyżem  Zasługi.
Jako w y b itn y  przodow nik 

pracy cieszy się Bolesław F ie t­
ko szacunkięm i  zaufaniem  ko-
lęgów. Cenią go górnicy za k o -! pierwszy „
leżpństwn i mówią o n im  jako przedwczoraj, ze jedna ?. f i l i i  j zum Reich .

„G łosu A m e ry k i“  — m onach ij- ! C zyli: au torzy „po lsk ich “  au- 
ska szczekaczka — przechodzi I d y c ji szczekaczki m onach ijsk ie j 
o fic ja ln ie  pod kon tro lę  neoh i-i są po prostu h itle ro w sk im i agen-

I uczył zawodu — dziś są dobry- tlerow cow  z Bonn. Cytowaliśm y | tagm  oczywista że
i m i »Arn ikam i Nie szczędzi n i-  ! p rzy tym  oświadczenie am ery- Sprawa jest. tak oczywista, ze 
’ g R ' ę kańskiego konsula w Mona- nawet w  bagienku em igranckim

o najlepszym  towarzyszu pra­
cy. G arnie się do niego m ło­
dzież, spośród k tó re j w ie lu  wy

cy zw iązkowej.
W  1934 roku uderza weń to , '  W  1951 r. powstała pierwsza j kom u rady i pomocy. j kańskiego konsula w  ivl° na'  I >

......................Oto sy lw etka Polaka pa trio ty , i ch\um, n iejakiego p. Charlesa | zabulgotało.w  swojej rodzinnej wiosce w  dolnośląskich kopalniach je d - 1
nazyw ał wola boska, a tu  nau­
czy! się określać mianem k ry ­
zys kap ita lis tyczny. I  znów na­
stępują tfz y  la ta  tu łaczki — 
ty m  razem od wsi do wsi, od

no lita  brygada ścianowa. Bryga j prostego człowieka, którego W. Thayera.
dzistą został je j in ic ja to r, jeden kandydaturę do Sejmu Pol- 
z najlepszych po lskich rębaczy.; skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
Bolesław F ietko. i wysunę li w a łbrzyscy górnicy.

W róg natychm iast dostrzegł w  Ot.)

ja n  ina Chmielewska
Zaczęło się od tego. że Janina I strachu ni zmęczenia. S łużyła ! sie akc ji zbierania podpisów pod

Chmielewską w ypatrzy ła , że | pomocą w  każdym  przedsię- Apelem  Sztokholm skim  nie u -
mąż jej w  iesie. w raz z g ru p - i wzięciu. W  je j domu. w  Chm ie- I stawała w  pracy. Do pracy te j
ka inm-ch towarzyszy, odbyw ał i lewie, m ie liśm y swój arsenal — j wciągnęła i inne kob ie ty  ze wsi.

wspomina tow. Dąbrowski. — | Po śm ierci męża tow. Chmie- 
W  m ałej stodółce towarzysz Za- j lewska prowadzi samodzielnie
wiszą, k tó ry  zginął w  M ińsku  j 5-hektarowe gospodarstwo o-
z rąk SS-manów. przerabia ł ! trzym ane z re fo rm y rolne j,
zdobytą przez partyzanckie od- j W krótce, dzięki sumienności w
działy A L  broń, przygotow yw ał | w ype łn ian iu  obowiązków wobec
granaty i m a te ria ły  w ybucho- I państwa, staje się przodownicą
we — tam  byio nasze miejsce j w  gromadzie, 
spotkań. U k ry te  pod chustkam i ¡ W  1951 roku tow. Chm ie lew -

narady i czyta! broszury par­
ty jne . Zaczęła go wówczas p ro­
sić by i je j pozwoli! być na 
tych zebraniach.

— Zobaczysz, że kiedy będę i 
w iedzia ła  o waszej pracy, rozu­
m ia ła  ją, wtedy- będę wam po­
mocą, a w  razie niebezpieczeń­
stwa uprzedzę was, u k ry ję  — , 
zapewniała gorąco.

Gdy nadszedł 1 maja r. 1936 j 
poszła razem z mężem do M iń ­
ska Mazowieckiego, aby w spół- ; 
n ie  z robo tn ikam i wziąć udział 
w  pochodzie. Z ich wsi, z j 
Chm ielowa przyszfi w tedy i ! 
in n i:  b y ł F lorczak, k tó ry  dziś j 
jest sołtysem. Gałązka i  P iekar- 
czak, k tó ry  już  nie żyje. U l i­
cam i miasta, obstaw ionym i gra­
natową po lic ja , szedł groźny, 
m ilczący pochód robotn ików , 
k tó rzy  w a lczy li o swoje pra - j 
wa, o Polskę robotn iczo-ch łop­
ską.

&
lata okupacji,

C hm ielew skie j w ędrow ały ta j­
ne broszury do innych placó­
wek.

Tow, Chm ielewska do trzym a, 
la przyrzeczenia, ja k ie  dała mę­
żowi. B y ła  czujnym , odważnym 
i energicznym  towarzyszem 
w alk. W ie lokro tn ie  ukryw a ła  
partyzantów  ściganych przez 
żandarm ów h itle row sk ich  i gra­
natową policję. Pomogła w  u - 
cieczce przed z b o r n i  faszystow­
sk im i gw ardzistom  — braciom  
Nalazkom  z G lin iaka , k tó rym  
h itle ro w cy w ym ordow a li całą 
rodzinę i spa lili dom.

ska zostaje w ybrana sekreta­
rzem grom adzkiej organizacji 
p a rty jn e j oraz członkiem  K o ­
m ite tu  Powiatowego PZPR w  
M ińsku Maz.

Obok tych poważnych obo­
w iązków  ja k ie  pe łn i ona z pole­
cenia pa rtii, zna jduje również 
czas na to, by w  grom adzkiej 
św ie tlicy  pomagać w  pracy 
ZM P-owcom . M łodzież 
ją  całym  sercem.

— Wiecie, że zetem po wcy — 
m ów i Chm ielewska z uśm ie­
chem —  zw róc ili się kiedyś do 
mnie z propozycją, abym zosta­
ła ich przewodniczącą, .M usia­
łam  im  tłum aczyć, że przecież

F akt d rug i: wspomniana szcze­
kaczka i wspom niany konsul o- 
g łos ili dem enti tw ierdzące, że 
wiadomość jest n ieprawdziwa.

Wobec tego...
Fakt trzeci. C ytu jem y dziś za 

„M uenchener M e rk u r“  n r  233: 
„...Thayer hat m it dem Le ite r 
vom „Radio Frejes Europa" ge­
sprochen und dieser w ird  in  Zu­
k u n ft  die M anuskrip te  der Sen­
dungen an alle interessierten 
deutschen Stellen schicken, die 
sieh dann jedes m al ueberzeu- 
gen koennen ob irgendwelche 
antideutschen Tendenzen v o r­
handen waren...“  (W dosłownym 
tłum aczeniu: „T haye r rozma-

Glos ma Cat-M ackiew icz:
....W szystkie Free Europę

i wszystkie inne instytucje , na 
mocy dyrek tyw  obcych służą 
dezorientacji naszego k ra ju , w  
k tó rych  za obce s reb rn ik i coraz 
w ięcej Polaków pe łn i na jobrzy­
dliwsze w  świecie funkcje  
w prowadzania w  błąd w łasnych 
rodaków  w  interesie obcych mo­
carstw...“

Głos ma londyński „D z ienn ik  
P o lsk i“ :

„...W  ten sposób ufundowana 
przez Am erykanów  i obsługiw a­
na przez Polaków, gdy idzie o 
audycje przeznaczone dla Pol­
ski, rad iostacja w  Monachium 
m ia łaby się stać rozgłośnią pro­
pagandy n iem ieckie j wykony-

w ia ł z k ie row n ik iem  rozgłośni wane j za pieniądze am erykań- 
„W o lna  Europa“  i ten ostatn i skie a rozpowszechnianej... 
będzie w  przyszłości posyłał ma- | przez Polaków... Em igracja poi

Ci, co przeżyli
Po w yzw olen iu  Chmielewska

wstępuje do Polskie j P a rtii Ro- j już  mam czw arty  k rzyżyk  na 
ja k  np. S tan isław  Dąbrowski, botniczej. Pełna energii, lub ią - ! ka rku  i gdzie m nie do Z M P -ow - 
znany uczestnik w a lk  w yzw o- j na ; szanowana przez sąsiadki, j ców, że mogę służyć im  ty lko  
leńczych z pow. M ińsk Mazo- \ organizuje we w si kolo gospo- j pomocą.
w iecki, stary działacz KPP, dyń w ie jsk ich . K ob ie ty  zaczy- j D um ni są chm ielew ianie, że 
w spom inają z dumą cichą, pe i- nają  interesować się sprawam i I spośród swego grona m ogli w y ­
r a  poświęcenia pracę Jan iny : społecznymi, zaczynają czytać i brać kandydata na posła, i  że 
Chm ielew skie j. ! prasę, poznają życie nowej P o l- I tym  kandydatem  jest kobieta,

—  Tow. Chmieiewska bardzo ski. j k tórą staw ia ją  swej grom a-
ak tyw n ie  pomagała nam w  w a l„  ! Słowa swoje Chmielewska i dzie za przyk ład i  wzór. 
ce z h itle row cam i. Nie znała ! zawsze popiera czynem, W  cza- I

nuskryp ty  au dyc ji do wszyst­
k ich  zainteresowanych władz 
niem ieckich, k tóre za każdym 
razem będą m ogły się przeko­
nać, czy nie zaw iera ja  one ja ­
k ich ko lw ie k  tendencji an tyn ic- 
m ieckich“ ).

A  więc zarówno szczekaczka, 
ja k  i pan konsul w  swoich „za­

kocha | przeczeniach“  oczywiście lżą.
Dodać przy tym  trzeba, że w 

u jęc iu  am erykańsko - h itle row - 
slrim  „tendencje antyn iem iec- 
k ie “  oznaczają obronę granicy 
na Odrze i  Nysie i uznanie praw 
Polski do Ż iem  Odzyskanych. 
B y  nie  by ło  na ten tem at żad­
nej w ątp liw ości, cy tu jem y inny 
fragm ent z „M uenchener M er- 
k u r “ : r

K. K.

....Ostatecznie — powiada
Thayer —  in teresy Niemców w  
rozw iązaniu problem u wschod­
niego są tak ie  same, ja k  in te ­
resy Am erykanów...“ .

C zyli: i  odwetowcy i  W a ll 
S treet chcie liby, aby ziemie

ska w  ro li urzędników  propa­
gandy h itle ro w sk ie j ...to było­
by coś, czego nie mogło prze­
w idzieć żadne pióro, ani żadna 
fantazja...“

Po sprostowaniu, że szcze­
kaczka nie dezorientuje żadnych 
„rodaków “ , bo ci m ają na te­
m at rfgentów h itle row sk ich  w y ­
robione zdanie oraz po sprosto­
w aniu, że audycji nie robią 
żadni ..Polacy“ , ty lko  judasze za 
trzy  grosze —■ z resztą oceny 
można się zgodzić. Szczególnie, 
że w  tak ich  spraw7ach ja k  agen­
tura, srebrn ik i, zdrada itp. cy­
towane źródła są dość... au tory­
tatywne.

Pozostaje nam powtórzyć na­
szą propozycję z przedwczoraj: 
skoro się już  m ów i „A “  nie ma 
powodu bać się „B “ ; skoro się 
już  rob i h itle row ską propagan­
dę —- niechże szczekaczka o trzy­
ma „godną“  nazwę.

Proponujem y znowu: „H itle r-  
stim m «“ .

Stab.

W ita jąc X IX  Zjazd KPZR 
przedstaw icie l KC K om unistycz­
nej P a rtii B urm y powiedział:

„Towarzysze! pozwólcie m i, 
jako przedstaw icie low i K om ite ­
tu Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii B u rm y przekazać b ra te r­
skie pozdrow ienia X IX  Zjazdo­
w i Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego, naszemu 
wodzowi i  nauczycie low i tow a­
rzyszowi S ta linow i (burzliwe, 
długotrwałe oklaski).

Od dnia zwycięstwa socja li­
stycznej R ew oluc ji Październi­
kow ej Zw iązek Radziecki jest 
drogowskazem i  ostoją nadziei 
dla wszystkich uciskanych na­
rodów świata. H is to ria  raz po 
raz potw ierdza, że Zw iązek Ra­
dziecki i towarzysz S ta lin  zaw­
sze kroczą w  awangardzie w a l­
k i narodów uciskanych o pokój 
i  wolność. Dlatego wszystkie ko­
lonia lne i zależne narody całe­
go św iata szanują i kochają to­
warzysza S ta lina i  Zw iązek Ra­
dziecki (oklaski).

Im peria liśc i angielsko -  ame­
rykańscy przy pomocy m ario ­
netkowego rządu burm ańskiego 
prowadzą obecnie w  Burm ie 
krw aw ą wojnę przeciwko m a­
som ludowym , us iłu jąc  u trz y ­
mać w  k ra ju  porządki feudalne 
i im peria listyczne. Jednocześnie 
us iłu ją  oni przekształcić Burm ę 
w  bazę agresji przeciwko Zw iąz­
kow i Radzieckiemu i  C hińskie j 
Republice Ludowej.

A le  nie uda się im peria lis tom  
zrealizować swych planów, a l­
bowiem od 1948 roku  naród 
burm ański k ie row any przez 
Kom unistyczną P artię  B urm y 
walczy z bron ią w  ręku o swą

niezawisłość, o dem okrację lu ­
dową i  pokój. Naród burm ański 
w y k u ł w  ciągu tych la t jedno­
l i ty  fro n t ludowo -  dem okra­
tyczny. Is tn ie je  już arm ia lu ­
dowa, is tn ie je  też w ie le  wyzw o­
lonych rejonów.

Towarzysze! .Ucząc się od 
Lenina i S ta lina stosowania orę­
ża k ry ty k i i sam okrytyk i, K o ­
m unistyczna P artia  B urm y bę­
dzie również nadal prowadziła 
naród burm ański po te j drodze, 
dopóty, dopóki nie w yw alczy o- 
statecznego zwycięstwa, dopó­
k i nie zostanie utworzona ludo­
wo - demokratyczna repub lika  
burmańska, k tó ra  zajm ie m ie j­
sce obok innych bra tn ich  naro­
dów obozu pokoju, kie row ane­
go przez w ie lk iego Stalina. 
(Burz l iwe oklaski).

Naród burm ański przesyła go­
rące pozdrow ienia X IX  Zjazdo­
w i Kom unistycznej P a rtii 
-Związku Radzieckiego. (Okla­
ski  ).

Na zakończenie pozwólcie, 
że odczytam pismo pow ita lne 
K om ite tu  Centralnego K om u n i­
stycznej P a rtii B urm y do X IX  
Z ja zd u ’ KPZR:

„Do X IX  Zjazdu Wszech- 
zw iązkowej Kom unistycznej 
P a rtii (bols7,ewików).

K om ite t C entra lny K om u n i­
stycznej P a rtii B urm y przesy­
ła gorące pozdrowienia X IX  
Z jazdow i ok ry te j ’chwalą 
Wszechzwiązko^yej K om un i­
stycznej P a rt ii (bolszewików) 
będącej awangardą mas pracu­
jących i  robo tn ików  całego 
świata.

W  ponurych dniach drugie j 
w o jny  św iatowej Wszechzwiąz-

kow a Kom unistyczna Partia  
(bolszewików) k ie row ała m iłu ­
jącym i pokój, postępowymi si­
lam i całego świata, całkow icie 
rozgrom iła koa lic ję  h itlerow ską, 
w yzw o liła  ludzkość z n iew o li 
faszystowskiej, w  w y n ik u  cze­
go m iłu jące pokój narody od­
niosły zwycięstwo.

Obecnie, tak  ja k  dotychczas 
W KP(b) jest awangardą św ia­
towego ruchu w  obronie poko­
ju , w  walce z podżegaczami do 
nowej w o jn y  zjednoczyła ona 
niezwyciężone w ie lk ie  siły  
wszystkich m iłu jących pokój 
narodów. Jednocześnie W KP(b) 
k ie ru je  bohaterskim  narodem 
radzieckim  w  rea lizac ji w ie l­
k ich  budow li kom unizm u. Nie 
ma na świecie siły, k tó ra  mo­
głaby przeszkodzić narodow i 
radzieckiemu w  jego marszu ku 
całkow item u zwycięstwu kom u­
nizmu.

Kom unistyczna Partia  B urm y 
życzy W KP(b) dalszych sukce­
sów w  walce o pokój i  zbudo­
wanie kom unizmu.

Niech żyje w ie lka  partia  bo l­
szewików — partia  Lenina — 
Stalina — twórca i  organiza­
tor epokowych zwycięstw , za­
hartowana w  bojach awangarda 
narodu radzieckiego! (Burzliwe  
oklaski).

Pod zwycięskim  sztandarem 
Lenina, pod przewodem Stalina 
—  naprzód ku zwycięstwu po­
k o ju  i kom unizm u! ’(burzliwe  

J oklaski).
Niech żyje nasz nauczyciel i 

wódz, towarzysz S ta lin !“  (Burz.  
l iwe, d ługotrwałe oklaski; wszy­
scy wstają).

Przemówienie sekretarza generalnego  
KC K P  Luksemburga tow . L r  ban i eg o

Drodzy towarzysze! N iechaj 
m i w o lno będzie pow itać Was 
serdecznie w  im ien iu  K om u n i­
stycznej P a rtii Luksem burga i 
przekazać w yrazy m iłości i 
wdzięczności mas pracujących 
Luksem burga dla Zw iązku Ra­
dzieckiego, dla ok ry te j chwałą 
Kom unistycznej P a rtii ZSRR, 
dla je j w ie lk iego wodza, nasze­
go nauczyciela, towarzysza 
S talina (długotrwałe oklaski).

Wasz Zjazd — Zjazd w ie lk ie j 
p a rtii Len ina-S ta lina  ma epoko­
we' znaczenie. Z jazd ten ma 
szczególnie w ie lk ie  znaczenie 
również dla małego narodu lu ­
ksemburskiego 1 jego p a r ti i ko ­
m unistycznej. Sw ym i ogrom ny­
m i sukcesami w  budow nictw ie 
socjalizm u i  kom unizm u, swą

dalekowzroczną po lityką  obrony 
pokoju i  niezawisłości narodów 
Kom unistyczna Partia  Zw iązku 
Radzieckiego, k tó ry  stoi na cze­
le obozu poko ju  i dem okracji, 
okazuje ogrorńną pomoc nasze­
mu małemu narodow i w  jego 
walce przeciwko im peria lis tycz­
nym  podżegaczom wojennym , 
pragnącym  zamienić nasz k ra j 
w  bazę wojenną agresorów a- 
m erykańskich, a naszą młodzież 
w  mięso arm atnie.

Coraz w ięcej ludz i pracy L u ­
ksemburga, dum nych z p rzy ja ­
źni narodu radzieckiego, k tó ry  
odniósł zwycięstwo nad faszy­
zmem n iem ieckim  i  w yzw o lił w  
ten sposób rów nież nasz k ra j 
z jarzm a hitlerowskiego, skupia 
się pod sztandaram i pokoju,

dem okracji i socjalizmu, w okół 
szermierza pokoju i  postępu — 
Zw iązku Radzieckiego.

Masy pracujące Luksem burga 
są niezłom nie przekonane, że 
krocząc chlubną drogą, k tó rą  
wskazuje nam towarzysz S ta lin  
i w ie lka  pa rtia  bolszewicka, 
wniosą swój w k ład  do sprawy 
zapewnienia zwycięstwa pokoju 
na całym świecie i ura tow ania  
wolności ) niezawisłości narodu 
luksemburskiego.

Niech żyje okry ta  chwalą par­
tia  Len ina-S ta lina !

Niech żyje genialny wódz na­
rodów wszystkich k ra jów , nasz 
w ie lk i towarzysz S ta lin ! (burz­
liwe, dlugotriuale oklaski;  wszy- 
scy wstają).
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Jufc 51 powiatów 
przekroczyło 90 proc. 

rocznych dostaw' zboża
(f) O statn io 4 dalsze pow ia ty, 

a m ianow ic ie : P rzem yśl w  w o j. 
rzeszowskim , G a rw o lin  w  w'oj. 
warszawskim , K a rtu zy  w  w o j. 
gdańskim  i  N ow y Tom yśl w  w o j. i 
poznańskim  przekroczy ły  90 [ 
procent rocznych dostaw zboża, j 

Liczba pow ia tów , k tó re  osią- \ 
gnęły co n a jm n ie j 90 p rocen tj 
rocznego p lanu  dostaw zboża i ! 
w  k tó rych  chłop i po ca łk o w i- j 
tym  w yw iąza n iu  się z obow iąz­
kow ych  dostaw zboża, korzysta- \ 
ją  ze zw oln ień od m ia rek  i  od- 
sypów przy przem iale, wzrosła j 
do 51. (PAP).

Kopalnia „Siem ianowice44 realizuje 
Program Wyborczy F ro n tu  Narodowego

W walce o usprawnienie przewozów jesiennych
(f) W  rozpoczynającym  się o- 

becnie n iezw yk le  tru d n y m  okre ­
sie przewozów jesiennych szcze­
gólne znaczenie d la  pracy ko­
le jn ic tw a  ma dobra współpraca 
z k lie n ta m i ko le i. U spraw n ien iu  
i  podniesien iu na wyższy po­
ziom  te j w spółpracy służy 
yyspółzawodnictwo m iędzybran- 
żowe —  m iędzy załogam i stac ji 
a przedsiębiorstwam i i  in s ty tu ­
c jam i, dokonu jącym i przewo­
zów za pośrednictwem  PKP.

Uczestniczący w  n im  ko le ja ­
rze i  k lie n c i P K P  walczą o te r­
m inowe podstaw ianie i  załado­
w yw an ie  wagonów, o pełne w y ­
korzystan ie  ich ładowności, o l i ­
kw idac ję  przewozów krzyżu ją ­
cych się lu b  zbyt długich.

We w roc ław sk im  okręgu ko le i 
p racow nicy 98 s tac ji zaw arli z 
k lie n ta m i 277 um ów  o współza­
w odn ictw o.

Od 1950 r. prow adzi współza­
w odn ic tw o ze sw ym i k lie n ta m i

poważne. W  stosunku do 1949 r. 
postój wagonów zm nie jszył się 
o 40 proc., uszkodzenia — o 37 
proc., a liczba n iep raw id łow o 
w ykonanych załadunków spadła 
o 8 proc.

Szczególne znaczenie ma 
współzawodnictwo ko le ja rzy  i  
k lie n tó w  P K P  w  na jbardz ie j u- 
przem ysłow ionym  okręgu ka to ­
w ick im . Załogi 41 s tac ji tego o- 
kręgu zaw arły  51 um ów o m ię- 
dzybranżowym  współzawodnic­
tw ie . Jednakże ryw a liza c ja  m ię- 
dzybranżowa nie ro zw ija  się tu  
należycie. Jej znaczenie n ie  jest 
doceniane przez załogi i  organ i­
zacje związkowe n iek tó rych  ko­
palń, h u t i  zakładów  , pracy. 
P rzykładem  takiego niesłuszne­
go stanowiska ze strony k lie n ­
tów  ko le i są h u ty : „B o b re k “  i 
„Łabędy“ . Załogi tych zakładów 
w yco fa ły  się ze współzawodnic­
tw a  z ko le ja rzam i, podając jako  
przyczynę b ra k  personelu do o-

załóga w ie lk ie j s tac ji ko le jow e j j b łiczania w yn ikó w  i  inne n ie i- 
—  Szczecin Port. W y n ik i uzy- j stotne powody. Równocześnie 
skane dzięki n iem u są bardzo | np. hu ta „B ob rek “  p rze trzym u je

ponad te rm in  w o lny  od postojo­
wego po k ilka se t wagonów na 
raz, płacąc z tego ty tu łu  w ie lo­
m ilionow e sumy i  powodując 
równocześnie s tra ty  d la  gospo­
d a rk i narodowej, w yn ika jące  ze 
zm niejszenia zdolności przewo­
zowej PKP.

Podobne p rzyk ład y  is tn ie ją  i 
w  innych dyrekcjach.

Zw iązek Zawodowy K o le ja rzy  
prow adzi obecnie w  oparciu o 
wytyczne odbyte j niedawno 
K ra jo w e j N arady Służb T ran ­
sportowych akcję  m ającą na ce­
lu  dalszy rozw ój w spółzawodni­
ctwa międzybranżąś^ego pom ię­
dzy ko le ja rzam i, a k lie n ta m i ko­
lei. W y n ik i te j a k c ji uzależnio­
ne są w  poważnym  stopniu od 
stanowiska innych zw iązków  
zawodowych a także P ow ia to­
wych i  O kręgowych Rad Zw. 
Zaw., k tó rych  zadaniem jest po­
pu la ryzow anie  znaczenia te j 
fo rm y współzawodnictwa wśród 
załóg wszystkich gałęzi naszej 
gospodarki. (PAP)

Poradnia lekarska  
dla kobiet 

pracujących
(f) W  ramach lecznictwa przy­

zakładowego powstają w ie lk ie  
poradnie dla kob ie t p racu ją ­
cych. Taka wzorowa placówka 

i służby zdrow ia została zorga­
nizowana w  Zakładach Prze­
m ysłu Bawełnianego im. Sta­
lina  w  Łodzi, na jw iększej fa ­
bryce tego przemysłu, w  k tó rym  
pracują przeważnie kobiety.

Poradnia jest prowadzona 
przez starszych asystentów K l i ­
n ik i Położnictwa i Chorób K o­
biecych Łódzkie j A kadem ii M e­
dycznej. Zapewnia ona za trud ­
nionym  w  zakładach kobietom  
opiekę zdrowotną w  razie cho­
roby, roztacza opiekę nad ko­
b ietą ciężarną i  rodzącą, uśw ia­
dam ia pracownice w  zakresie 
h ig ieny osobistej i  h ig ieny c ią ­
ży, zapobiega chorobom ko ­
biecym. Poradnia zapewnia m. 
in. kob ie tom  ciężarnym  m ie j­
sce w  k lin ic e  d la  odbycia po­
rodu.

Wśród czynności poradni in ­
nowacją swego rodzaju są wzo­
rowane na pracy radzieckie j 
służby zdrow ia, okresowe ba­
dania wszystkich kobiet, za trud­
nionych w  ZPB im. J. Stalina.

W  najb liższym  czasie p la ­
ców ki służby zdrow ia dla ko­
b ie t powstaną w  6-ciu n a jw ię ­
kszych zakładach przem ysło­
wych Łodzi. (PAP).

Aa marginesie

C ham stw o...
...chodzi o a r ty k u ł Zygm un- j 

ta  Nowakowskiego, jednego z 
„asów “  reakcy jne j em igracji, i 
zamieszczony na łam ach lo n ­
dyńskiego „D z ienn ika  P olskie- ! 
go“ .

Now akow ski, rzecz jasna, i 
pisze dla  tak ich  ja k  on sami  
czyte ln ików , toteż nie krępo­
w a ł się i pisał co m yśla ł:

„Rozm nożyły się tam  (w  i 
Polsce) tea try  ponad m iarę i 
Ponad m ożliwości. Jest ich : 
stanowczo zbyt wiele... Na - j 
m nożyło się także w idzów , i 
m ianow ic ie  w idzów  nie z Po- j 
trzeby artystycznej... Teatr j 
jes t rzeczą tan ią  i  częstą. Za 
częstą“ .

Is to tn ie . Jest w  Polsce tea- |
tró w  ponad m ia rę  zrozum ie- | 
n ia  pana Nowakowskiego i 
ponad jego m ożliwości ne r­
wowe. A le  dopiero dalsze 
jego w ynurzen ia  świadczą, co 
go na jbardzie j bo li:

„O sta tn ie  wiadom ości z 
P o lsk i m ów ią, że w teatrach 
pow ietrze zepsuło się w y ra ź ­
nie... S iekierę można pow ie­
sić. W idz przychodzi na 
przedstaw ienie prosto od ro -

boty... i w a li się na fotel... j 
W ali od niego woń jak ichś 
smarów, tłuszczu, acetylenu, j 
smoły, Bóg w ie  czego jeszcze... 
P rzychodzi z musu. Dostał 
b ile t za darmo. K to  nie w y ­
korzysta b ile tu , naraża się 
(aż strach pomyśleć! — red.) : 
na przykrośc i“ .

C ytu jem y te chamskie, bo 
inaczej nie można ich nazwać, 
w ym ys ły  g na jw yższym  w strę ­
tem. Rozumiemy, ja k  bardzcś 
b o li pana Nowakowskiego 
fak t, że w  progi tea trów  p rzy­
szły tysiące ludz i pracy, tych. 
k tó rych  on n ienaw idzi z całej 
sprzedajnej duszy. Rozumie­
m y też, że za czasów pana 
„hrab iego“  Nowakowskiego, do 
tea tru  przyjeżdżało się po 
„p ra cy “  w  „Z iem iańsk ie j“ , a 
przed „pracą“  w  „A d r i i“ . Je­
chało się „p rośc iu tko  od fry z ­
je ra “ , ja k  wspom ina z łezką 
pan Nowakowski, a „panie 
nie szczędziły wszelakich 
G uerla inów  czy Chanelów“ — 
perfum  najdroższych, dostęp­
nych te j samej „e lic ie “ , k tó ­
ra mogła sobie pozwolić na 
drogie m iejsca w  teatrze.

„Co zą, skandal! Chamy

w prost od pracy w ta rg nę ły  do i 
teatralnego O lim p u“ — ta k i i 
jest sens oburzonych- w y  -  j 
m ysłów  Nowakowskiego, k tó ­
ry  z nosta lg ii za tam tym i j 
czasy, w ygarną ł z godnym i 
siebie tak tem  i  k u ltu rą  ca- j 
łą pogardę dla człow ieka p ra - i 
cy i  nienaw iść do narodu.

Co zaś m yś li o tym  na- | 
ród? Ten sam N owakowski 
w  in nym  a rtyku le  zapytyw ał | 
dram atycznie: „Co też o m nie j 
w  Polsce m yślą?“  I  d o d a ł, 
m e lancho lijn ie  o sobię i in -  i 
nych em igracyjnych agen -  j 
tach: „dz is ia j nasze życie
jest g run tow n ie  za tru te  ka- | 
p ita łem  obcym... Za pieniądze 
cudze prowadzi się po litykę  j 
cudzą“ .

Odpowiem y N ow akow skie- i 
mu na „dręczące“  go pytanie, j 
W Polsce o n im  nie m yślą; j 
chyba z westchnieniem  u lg i: j 
że jego czasy nie wrócą. Bo 
o całej em ig racy jne j zgrai i 
mamy wyrobione zdanie: ba­
giennego zapachu je j „za - 
tru tego“  życia nie zabije na­
wet najlepszej m a rk i „C ha­
ne l“ .

A R T  :

FW P  przygotowuje się 
do sezonu zimowego

(f) W  ciągu października i  l i ­
stopada br. FW P przygotow uje  
swe p laców ki, Ośrodki i' dom y 
wczasowe do zbliżającego się 
sezonu zimowego.

Od grudn ia br. do m arca 1953 
r. przebywać będzie na wcza­
sach około 100 tysięcy lu dz i p ra ­
cy. D y rekc ja  B^WP zaplanowa­
ła  organizację w ie lu  - a tra k c y j­
nych fo rm  spędzenia w ypo­
czynku, ja k  np. _ wczasy n a r­
ciarskie, wysokogórskie, tu ry ­
styczne. Szeroko prowadzona bę­
dzie w ’ w ie lu  ośrodkach nauka 
jazdy na nartach i  innych, spor­
tów  zim owych. W  zw iązku z 
tym  prowadzone jest szkolenie 
in s tru k to ró w  sportowych. Już w 
c h w ili obecnej przygotowywane 
są dla. wczasowiczów tysiące 
par na rt, bu tów  narc ia rsk ich, ły ­
żew i  saneczek.

W  M ikuszow icach pod B ie l­
skiem kończy się ,budowa k o le j­
k i  linow e j na szczyt Szendziel- 
n ia  (przeszło 900 m e trów  ponad 
poziom morza). U ruchom ienie 
te j ko le jk i, posiadającej 32 wa­
gonik i, pozwoli na udostępnie­
nie narciarzom  nowych p ięk­
nych terenów narciarskich. 
Z jazdy odbywać się będą w 
k ie ru n ku  B ystre j, Szczyrku i 
Cygańskiego Lasu.

Nowe tereny na rc ia rsk ie  od­
dane zosta ją  także do użytku  w 
okolicach Jelen ie j Góry, zaś w 
pięknej m iejscowości Pojezierza 
Augustowskiego zorganizowane 
będą wczasy bojerowe.

Jeżeli zapytam y, czy kopaln ia , 
„S iem ianow ice“ , je j zespól, k ie - | 
row n ic tw o , organizacja p a rty j-  ! 
na w łaściw ie  zrozum iały Pro- 
gram W yborczy F rontu  Naro­
dowego, w  odpowiedzi w ysta r- j 
czyłoby przytoczyć dw ie  cy fry , i 
dotyczące .ostatniego miesiąca: 

We w rześniu „S iem ianow ice“ , ! 
przekraczając podjęte zobowią­
zania, w ydoby ły  dodatków“ ) po­
nad plan 9.896 ton węgla, W  j 
tymż,e miesiącu zespół kopaln i, j 
odpowiadając na apel F rontu  j 
Narodowego „p roduku jem y w ię ­
cej, tan ie j i le p ie j“  — przyspo- | 
rzy ł naszej gospodarce, dzięki ; 
dodatkowej p ro du kc ji i oszćzęd- ; 
nościom, sumę zł 749.905. Są | 
także na kopa ln i „S iem ianow i­
ce“  osiągnięcia, k tó rych  nie mo­
żna zsumować i zliczyć w  to ­
nach i  złotych, ale bez k tórych 

| załoga nie byłaby w  stanie pod- 
jąć w a lk i o plan i realizację 

| zobowiązań.
N auczyliśm y się myśleć o na- 

|szych zadaniach produkcyjnych 
I kategoriam i po litycznym i i ten 
| k ie runek wskazuje nam jedy- 
| nie skuteczną w a lkę  o plan — 
m ów i sekretarz kom ite tu  zakła­
dowego tow. Fabryczny. Zaś 
ak tyw is ta  p a rty jn y  — dyrekto r 
zakładu tow. Gadomski podzie­
la w  zupełności ten pogląd. 
Zgodnie z n im  organizacja par­
ty jn a  podjęła w  zw iązku ze zo­
bow iązaniam i szeroką akcję po­
lityczne j m ob ilizac ji załogi.

A k ty w iz a c ja  za łogi —  
w a ru n k ie m  re a liza c ji 

p lanów
K om ite t zakładowy kopalni;

; przy udziale ak tyw u  górniczego 
i zanalizował dotychczasowy prze­
bieg współzawodnictwa, rozw i- 

I niętego w  walce o wykonanie 
| zobowiązań. We współzawodni- 
I ctw ie, k tó re  ogarnia aktyw nych 
; i św iadomych górn ików , brało 
| udzia ł we wrześniu, 3.708 pra- 
| cow ników  podziemia i pow ierz­
chni. Jeżeli wydajność gó rn i­
ków, biorących udzia ł we współ- 

! zawodnictw ie, w ynosiła  prze­
cię tn ie (mowa o pracach przy

wydobyciu) 8,231 tony na dn iów - j 
kę, to wydajność wśród pra- j 
cownikó\y, nie biorących udzia- j 
łu  w  ruchu współzawodnictwa, i 
zatrudnionych przy tych sa­
mych pracach, nie prz.ekracza- i 
la  5 ton. S tatystyka ta wska­
zywała na konieczność rozsze- 
rżenia akc ji współzawodniictwa, 
wciągnięcia w  szeregi współza- . 
w odn ików  m nie j ak tyw nych  do­
tychczas członków załogi. Roz- 

| szerzeniem zasięgu współza­
w odn ictw a za ję li się na jbardzie j 

i św iadom i górnicy — przodow- 
; n icy pracy.

Tow. Stefan F lak. znany na 
: Śląsku przodownik, osiągał 

do niedawna wysokie w y n ik i 
indyw idua lne  na chodniku. 
D z ięk i pracy po litycznej, pro- 

i wadzonej przez kom ite t za­
kładowy. tow. F lak zrozum iał,

| że osiągnięcia, uzyskiwane 
i przez niego na jednej zm ia­

nie, w  jednym  przodku są 
| poważnym, ale niewystareza - 
! jącym  w ys iłk ie m  w  walce o 
[ realizację zobowiązań. Tow.
| F lak  rozpoczął agitację za 

zorganizowaniem zespołowego 
I współzawodnictwa. s tw orzy ł 
brygadę na 8 chodniku i pod­
ciągnął w  górę cały oddział, 
przyczynia jąc się poważnie do 
rea lizac ji zobowiązań we w rze­
śniu.

Na fa li ożyw ienia ruchu 
współzawodnictwa wyrosła  i 
ro zw ija  się przodująca b ryg a . 

i da pod k ie row n ic tw em  m ło - 
; dzieżowca Józefa Paliona.- Na 

fa li wzrostu świadomości ze­
społu, oddział 13 kopa ln i pod- 

! ją ł in ic ja tyw ę  stworzenia w ie lu  
I fu n kcy jnych  brygad. I  tak  w y - 
| korzystu jąc luzy p rzerw y w  
| pracy, dwa zespoły w ykonu ją  

odstrzał, w rąb, „fed ru ne k“  i 
przełożenie przekładki, k tóre 
to fun kc je  w ykonyw a ły  dotych­
czas cztery brygady.

Propaganda —  skuteczną
bron ią  w  w alce o p lan

Organizacja pa rty jna  kopa ln i 
w yko rzystu je  w  akc ji zobo -

w iązaniowej szeroki wachlarz 1 
środków propagandowych, k tó ­
ry m i dysponuje zakład. O pra­
cowywane starannie, audycje 
radiowęzła kopalnianego za - 
poznają załogę z zagadnienia- 
i._i, k tó ry m i żyje k ra j. Z n a j­
du jem y tam  a rty k u ły  pu b licy ­
styczne. pisane prze?, pracow ni­
ków  zakładu — tow. tow. Ro- 
chowicza i  Bytomskiego. W o- 
s ta tn im  tygodniu w progra­
mie au dyc ji nadano, np. a r­
ty k u ły  pt. „Czym  jest B'ront i 
Narodow j-“ , „O  ro l i kob ie ty w 
Polsce Ludo w e j“ , „O  bieżących 
zadaniach gospodarczych“ itd. 
Radiowęzeł podaje stale in fo r ­
m ację prasową. urozmaiconą 
program em  muzycznym. B łys­
kaw ica — gazetka zakładowa 
in fo rm u je  systematycznie o 

: w yn ikach i niedociągnięciach 
j konkretnych oddziałów -i lu  - 
; dzi, wskazując na wąskie gar­

dła w rea lizac ji planu zobo­
wiązań.

W akc ji propagandowej b io ­
rą udzia ł bezparty jn i pracow­
nicy kopaln i. W ostatnich 
dniach grupa pracow ników  u- 

j m yślowych z inż. Koptą i  ob.
I Zatoskim  na czele, podjęła in i-  
| c ja tyw ę pracy propagandowej 

na teren,e domu noclegowego.
| Przeprowadzane są dyskusje i  
; rozm owy w  poszczególnych po- 
'■ kf iach. W  czasie tych ro .i- 
| m ów poruszana jest szeroka 

skala zagadnień — od proble- 
i mów, związanych z konkre t - 

nym i oddziałam i do zagadnień 
j ogólnogospodarczych i po litycz- 
i nych.

Dzięki pracy propagandowej,
; dokonanej przez k ie ro w n ic ­

two kopa ln i i  kom ite t za k ła - 
; dowy, udało się w  czasie kam - 
: pani; wyborczej j  akc ji Zobo­
w iązaniowej rozwiązać w  po- 

: ważnym  stopniu zagadnie - 
; nie b raku  obsady na 
na jbardzie j oddalonych od- 

: działach szeroko rozłożonej ko- 
: pa ln i — w  Bańgowie. Przesu­
nięć na te oddziały nie dokona- 

j no w  sposób mechaniczny, a ' po  
i przeprowadzeniu in dyw idu a l­

nych rozmów, w  których apelo« 
wano do świadomości górników', 
wskazując na na jtrudnie jszy, 
ham ujący odcinek pracy, ja k im  
by! w łaśnie Rańgów.

N ie ustępu jem y wobec 
trudności

Końcowy etap wTa lk i o rea li­
zację zobowiązań dla poparcia 
Program u Wyborczego prowa­
dzony jest przez załogę kopalni 
..Siemianowice“  w  warunkach 
trudnych. W warunkach, w 
k tó rych  zespól boryka się 
dzień w  dzień z poważnym i 
trudnościam i ob iek tyw nym i, 
ham ującym i norm alną p ra­
cę kopalni. Chodzi tu przędą 
wszystkim  o trudności transpor­
towe. związane z niepodstawie- 
niem na czas wagonów' przez 
PKP. 34 tysiące ton węgla leżą 
obecnie na hałdach w  oczekiwa­
niu na transport. Na dodatek 
opóźnieniom uleg ły prace inw e­
stycyjne, związane z rozbudowy 
zakładu. Zaplecze przemysłu 

: górniczego — przemysł budowy 
maszyn górniczych, także nie 
jest jeszcze w stanie zaopatrzyć 
naszych kopalni, a w  tym  w y ­
padku kopaln i „S iem ianow ice“  
w  sprzęt, konieczny do trans­
portu wewnętrznego.

M im o tych trudności, załoga 
kopalni „S iem ianow ice“  byna j­
m nie j nie opuszcza rąk. A k ty w  
kopaln i dokonuje w ie lk ich  w y­
siłków . by trudności transporto­
we nie hamow'ałv pracy podzie­
mia. Urucham iane są coraz no- 

. we rezerwy w  organizacji pra­
cy, obłożeniu, wykorzystaniu 
sprzętu mechanicznego, by w y­
konać zwiększony plan IV  
kw arta łu .

W tych trudnych warunkach 
załoga „S iem ianow ic" dla ucz- 

.czenia X IX  Zjazdu W KP(b) i po­
parcia Programu Wyborczego 
F rontu  Narodowego podjęła w  

| dniu 2 października zobowiąza­
nie wydobycia 6.118 ton węgla 
ponad plan. O realizację tego 
zobowiązania walczy zespół, k ie­
row n ic tw o 1 kom ite t pa rty jn y  

; kopaln i „S iem ianow ice“ .
(WS)

Najlepsza m łodzież staje do walki o stal i węgiel
(f) Pierwsze grupy m łodzieży, 

k tó ra  zgłosiła się do zaciągu p io ­
nierskiego, aby zasilić szeregi 
w ykw a lifiko w a n ych  robo tn ików  
przem ysłu metalowego oraz 
szeregi górn ików  — ju ż  w y je ­
chały do swoich m iejsc pracy. 
W dalszym ciągu zgłaszają się 
m łodzi ochotnicy na n a jtru d ­
niejsze odcinki pracy w  n a j­
ważnie jszych zakładach . prze­
m ysłu  m etalowego i w  górn ic­
tw ie .

Spośród m łodych pracow n i­
ków  Zjednoczenia B udow n ic­
tw a  M ie jsk iego n r 1, wznoszą­
cego nowe b u d yn k i w  rob o tn i­
czych osiedlach: M łynów , K o ło

¡i Żo liborz w  W arszawie jeden 
z p ierwszych zgłosił się ślusarz 
ZM P-owiec _ Ireneusz M u la r­
ski. P racu je on w  przodującej 

i brygadzie m łodzieżowej Jana 
j Dudka, osiągając 357 proc. n o r.
! my.

W  w oj. k ie leck im  do n a jt ru ­
dniejszych odcinków' naszego 

| przem ysłu zgłosili swój akces 
i b y li członkowie e lektro-m onta- 
I żowej brygady Stanisława W ie- 
| rzbickiegb z budowy cem entow­
n i w  W ierzb icy. W raz z bryga­
dzistą zg łos ili się do zaciągu 

i pionierskiego: Regina W ierzb ic- 
| ka, W iesław  Kaczm arczyk i  W a- 
I cław  Oniszek.

1 M łodzi robotn icy F ab ryk i M a- 
i szyn Ż n iw nych  , w  Starołęce 
i k/Poznania zg łosili swój udzia ł 
w' b itw ie  o sta l i  węgiel.

M iędzy n im i zna jdu je  się 
m łody techn ik  Bogdan S iem iń­
ski, absolwent Techn ikum  M e- 

I chanicznego — Jan Dałek, Zdzi- 
| sław' D ynarsk i oraz p racow ni- 
cy dzia łu głównego m echanika 

; — technicy Czesław' Schab i 
I Franciszek Dybicz.
! Serdecznie żegnali ich tow a- 
i rzysze pracy. Tokarz Józef So- 
j la rek pow iedzia ł: „M im o  wa- 
j szego w yjazdu  nie może osłab­
nąć tempo budowy naszej fa- 

! b ry k i. Dlatego zobowiązuję się

w  ciągu trzech miesięcy •wy­
szkolić jednego pracow nika na 
w ykw a lifikow anego  tokarza, zaś 
ja sam podniosę ■wydajność 
pracy do 220 procent no rm y“ . 
K ie ro w n ik  dzia łu  -narzędziowe­
go — H enryk  Leciejew 'ski i 
brygadzista g rupy kon s tru kcy j­
nej — Bolesław  Zakrzew ski za­
de k la row a li zorganizowanie 
trzech brygad m łodzieżowych 1 
poprzez stałą opiekę nad n im i, 

I zapewnienie im  w'ysokich um ie­
jętności fachowych. Ponadto 
H enryk  Lecie jew ski w yszko li 
trzech m łodych robotników ' na 
fachowych toka rzy i  ślusarzy. 

I (PAP)

I ogólnopolska konferencja wykładowców pedagogiki
(f) W  K rako w ie  odbyła się 

pierwsza ogólnopolska kon fe­
rencja w yk ładow ców  pedagogi­
k i wyższych szkól pedagogicz­
nych, z udzia łem  przedstaw icie­
l i  M in is te rs tw a  Óświaty, Pań­
stwowego Ośrodka Badań Pe­
dagogicznych i  Zw iązku Zawo­
dowego Nauczycielstwa Polskie­
go.

R efe ra t program owy na te­
m at zadań wyższych szkół pe­
dagogicznych w yg łos ił dy re k to r

[ departam entu M in is terstw a 
i O światy — K azim ierz W ojcie-
j chowski.

M ów iąc o o lbrzym ich perspe­
k tyw ach  rozw oju szkolnictwa, 

! k tó re  nakreśla Program  W ybor- 
I czy F ron tu  Narodowego — pre­
legent podkreś lił ważne zada­
nia. stojące przed wyższym i 

| szkołam i pedagogicznymi. M ają 
; one dostarczyć znaczną liczbę 
i w ysokokw a lifikow anych  nau- 
i czycieli, niezbędnych dla rea li­

zacji szerokiego planu rozbudo­
w y szkolnictwa.

W  bież. roku z 6 wyższych 
szkół pedagogicznych w yjdz ie  
1.220 absolwentów, k tó rzy  po­
większą szeregi nauczycieli 
szkół średnich.

W  czasie 3-dn iow ych obrad 
om ówione zostały aktua lne  za­
gadnienia z zakresu przedm io­
tów  pedagogicznych, ze szcze­
gó lnym  uwzględnieniem  prog­
ram u nauczania i  organizacji 
p ra k tyk .

W  dyskus ji nad wygłoszony­
m i re fe ra tam i szczególną uw a­
gę zwrócono na konieczność po­
wiązania zawodowego przygoto­
wania studentów z lepszym 
przygotowaniem  się do pracy 
po litycznej i  społecznej.

Uczestnicy kon fe ren c ji wrzię- 
l i  rów nież udzia ł w' spotkaniu 
studentów' k rakow sk ie j WSP 
z kandydatem  na posła, p ro fe­
sorem U. J. —  Kazim ierzem  
W yką. (PAP)

N I E Z W Y K Ł E  T R Z Y  D N I
O dbyłem  niecodzienną podróż, j 

T rw a ła  przeszło tydzień, ale po­
staram  się ją  skondensować do j 
trzech* dni.

A  zaczęło się tak : , I
W pad liśm y z piośpiechem na j 

statek, k tó ry  parskał k łębam i j 
pary. Skierowano nas do nadbu- j 
dów k i mieszczącej salonik. Sie­
działo tu  trzech mężczyzn róż-1 
n iących się bardzo m iędzy so- j 
bą powierzchownością, Zabucza- i 
ła syrena i statek począł odda- j 
lać się od nadbrzeża.

T rze j mężczyźni pow sta li, aby 
się p rzyw itać  z nam i. B y li to in -  I 
żyn ierow ie : specjalista od dróg; 
wodnych, m e lio ran t i • specja li - 
sta od budow nictw a wodnego, 
—  towarzysze podróży.

W  kw adra tow ych  okienkach 
w idać było oddalającą się W ar­
szawy, zasnutą dym am i, prze­
słoniętą kurzen i jesiennego de­
szczu. W okół nas be łko ta ła  żół­
tawo - zielona W isła. Rozpoczę­
ła się podróż.

O zm ierzchu osiągamy ujście 
N a rw i do Bugu.

D Z IE Ń  P IE R W S Z Y  
Rzeka przem ieniona 
w  o lb rzym ie  jez io ro

Pada deszcz. Auta , k tó ry m i 
krążym y wzdłuż Bugu, grzęzną 
ty biocie, c h w ila m i om al nie 
P ływają, N ie trudno w ięc ujrzeć 
ty w yobraźn i tę rzekę za k ilk a  
*at. A le  n a jp ie rw  trzeba się z| 
n ią zaznajomić, przecież będziej 
hsrri towarzyszyć w  ciągu całe- 
6°  jesiennego dnia.

Rug jest grzeczniejszy od W i­
sły. Skrom nie jszy, bez kap ry  - 
sów, nie niesie ta k ie j fa li powo­
dziowej ja k  W isła. W ody jego 
są czystsze (przepływ ające stat­
k i  b ra ły  zawsze z Bugu w'odę na 
herbatę) bez wszędobylskie­
go piachu. A le  m im o to tru d n y  
do żeglugi.

Bucow i przypad ł w  udziale 
zaszczyt zainaugurow ania w ie l­
k ie j m ag is tra li kom un ikacy jne j, 
wodnej t ra s y  W — Z. Będzie Bug 
odcink iem  tego szlaku biegną­
cego dale j W isłą do Bydgoszczy, 
potem kanałem  bydgoskim  do 
Noteci i  dale j W artą do O dry,

Tadeusz li nim ich i
Według, p ro je k tu  w  jego obec­

nym  stad ium  Bug zostanie po - 
dzielony na pięć odcinków. K a ­
żdy z n ich będzie zam kn ię ty za­
porą, wzgl. jazem. O trzym am y 
dzięki temu pięć spiętrzeń w od­
nych, pięć zb io rn ików  - jezior. 
Bug stanie się rzeką żeglow­
ną. Uniesie w tedy ciężkie ba r- 1 
k il z k tó rych  każda mieści w  j 
sobie bez tru d u  spory pociąg i 
tow arow y.

Przed nam i rozległe płaskie 
do liny, porosłe z rzadka zagaj-: 
n ikam i. Chałup niew iele. Gdzie j 
niegdzie sterczy nad ziem ią j 
w ieżyczka w iertn icza. Trzeba tu. 
wzdłuż Bugu, wykonać 1500 
w ierceń geologicznych, do dziś j 
wykonano ju ż  600.

M e lio ra n t postaw ił ko łn ie rz  
płaszcza:

— W yobraźm y sobie — m ó­
w i, że zb io rn ik i są już w yp e ł­
nione wodą. Woda rozleje się 
szeroko, nie wszędzie będzie na­
leżyta głębokość. W n iektó rych  
m iejscach ciągnęłaby się k ilo -  j 
m etram i - parucentym etrowa 
płycizna. Jednym  słowem, bag- j 
nisko, w ylęga rn ia  kom arów, j 
grypa, angina i  in n y  tyfus. Co 
z tym  faktem  zrobić?

I pa trzy na nas ok rąg łym i j  
oczami, ruszając pośpiesznie 
czarnym  w ąsik iem , rad z za­
skoczenia.

— Sciśniemy zb io rn ik  w a ła - j 
m i — w yjaśn ia  po ch w ili — i I

; uzyskam y dzięk i tem u odpo- | 
| w iedn ią  głębokość na obszarze | 
j całego jeziora.

Inżyn ie r od bu do w li wodnych 
i głosem niedbałym , ja k b y  t ro ­
chę przez nos, opowiada nam 
swoje:

— Przy każdej zaporze po­
wstanie n iew ie lk ie  , osiedle, w 
k tó ry m  mieszkać będzie obsługa

; e le k tro w n i i śluz. N im  zajm ą je 
! załogi eksploatacyjne, na jp ie rw  
| my, budowniczow ie pomieszka- 
: my. W ybudu jem y 75 km  no- 
I w ych l in i i  ko le jow ych  i  40 km  
i dróg. Zagospodarujem y place 
I budowy.

Znam  te ziemie nadbużańskie j 
z roku  1951. M a lu tk ie  zagoniki I 
k iepsk ie j ziemi. P iaski n ie  chcą I 
żyw ić Tam w ym okło, tu w y  pa- ■ 
li ło  słońce... W ie lka  m agistra la 
wodna ożyw i te tereny. In ż y ­
n ierow ie  nasi p rzew idu ją  tu o l­
brzym ią gospodarkę w a rzyw n i- 
czo-ogrodniczą. Nawadnian ie 
łąk, szczególnie nad Narw ią , 
stworzy potężny rezerwuar pa­
szowy. A  doda jm y jeszcze prze­
m ysł, k tó ry  m usi się tu  naro­
dzić. A  doda jm y jeszcze pięć 
nowoczesnych e lek trow n i p ro­
duku jących tan ią  energię. W k ro ­
czy tu  rew o luc ja  w  całej swej 
sile. Z nowoczesnym sprzętem, 
z silną organizacją pa rty jną , z 
elektrycznością, z dobrze za­
opatrzonym  sklepem.

D ZIEŃ  DRUG I
Pod znakiem  m ilio n e ró w

Bardzo ładna pogoda.
P łyn iem y odcinkiem  W isły, 

k tó ry  jest już  w  30 proc. uregu­
lowany. Za k ilk a  la t od W ar­
szawy do C iechocinka będą k u r ­
sowały ciężkie bark i. Regulacja, 
polegająca na skoncentrowaniu 
n u rtu  rzeki, jest bardzo kosz­
towna. A  budowle to n ie ­
efektowne i n iezbyt po ryw a ją ­
ce: układa się po prostu z fa - 
szyny poprzeczne tam y, prosto­
padłe do brzegu, k tó ry  m ają 
chronić. T ym i tam am i, t.zw. 
poprzeczkam i spycha się n u rt 
na w łaściw e miejsce, k tó re  w y ­
znacza łagodna^ fa lis ta  lin ia , 
na jbardz ie j sprzyja jąca ruchow i 
wody.

M ija m y  614 k ilo m e tr W isły. 
M e lio ra n t Ożywia się Wyraźnie.

— Tu —- wskazuje n isk i 
brzeg porosły zrudzia łą traw ą 
—- zbudujem y śluzę w lotową, 
przez k tó rą  będziemy pobierać 
wodę powodziową. Zalewy te 
obejmą w  tym, m iejscu 1200 ha 
łąk. W ody W iś ły  są bardzo ży­
zne, m u ł k tó ry  rzeka niesie, 
„unaw ozi“  łą k i i  k ilk a k ro tn ie  
zw iększy plon paszowy.

ka i  tak  ju ż  zostawali: n i pies, 
n i w yd ra , n i uczony, n i re fe­
rent. A le  i  ci z w iększych o- 
środków  też w yg ląda ją  nie- 

I  p rzy  okazji m e lio ran t w y - i szczególnie, w idać, że ta hydro- 
głasza popu la rny w yk ła d  no- ] technika czy m eliorac ja  n igdy 
woczesnej m e lio rac ji, nie może | nie b y ły  masowe. Że w  specja- 
się oprzeć chętce, żeby się nie j  lis tach tych m ógł k ie łkow ać z 
pochwalić, ja k  to  dziś państwo j czasem kom pleks niższości, 
m elio rac ję  docenia. Uczestni- j A  tymczasem, masz! N i z tę­
czy! ■ tego roku w  ko m is ji p rzy- | go, n i z owego w  naszym ustro- 
dzia łu  prac dla absolwentów j  ju  c i szarzy hydrotechnicy w y- 
P o litechn ik i. M iędzy przedstaw ; skaku ją  na pierwszych obywa- 
w ic ie lam i poszczególnych in s ty - j te li państwa. W szystkie gazety
tu c ji dochodziło do k łó tn i o tych 
m eliorantów , hydro techn ików , o 
k tó rych  pies z ku law ą  nogą 
daw n ie j n i^  zabiegał...

Jak po ogień wpadam y do 
Płocka. W ita  nas p iękny he j-

piszą o ich poczynaniach, za­
prasza się ich na na jpow ażn ie j­
sze konferencje, z szacunkiem 
w ys łuchu je  się ifch pro jektów , 
k tó re  ro i l i  , w  młodości. No i 
wreszcie powierza im  się prze- 

na ł z w ieży zam kowej. W  płoc- i obrażenie p rzyrody naszego 
k im  porcie pustawo. Za trzy  [ k ra ju .
Ihta dopiero ożyw i się to m ia- i Ci n iepozorn i ludzie w  skrom - 
sto i nych ubraniach zaczynają co-

Potem m ija m y  W łocławek . z j raz częściej operować m iliona- 
mostem rozp ię tym  nad W isłą i m i: „w yko p ie m y pół m iliona 
n iby  żelazna sieć. Pod Płoc- m etrów  sześciennych ziemi, l i­
k iem  i ' t u t a j  zobaczyliśmy nie- tw o rzym y zb io rn ik  na 200 m i- 
licznych piaskarzy, czerpiących lionów  m etrów  sześciennych 
koszami ż w ir  z dna rzeki. W | wody, dam y państwu 10 m iiia r -  
W arszawie już  ich nie spotkasz.' j dów k W h “ „. Jednym  słowem — 

W pływ am y wreszcie do kana- : m ilionerzy! 
łu  bydgoskiego,, k tó ry  zostanie I j ,  rzecz szczególna, nie przy-. 

: powiększony i unowocześniony, j sz}0 nam do g łow y rozm awiać 
| Nadciąga noc. Inżyn ie r od bu- i z inżyn ie ram i o ich w arunkach 
do w li, wodnych pow iada: (bytow ych. Jakoś nie wypadało.

| — Więc to jest ciąg dalszy A  przecież w iedziałem  doskona-
| wodnej trasy W — Z. A le  być j le, że n ie  wszyscy jeszcze zara- 
może później w ykopiem y inny  j b ia ją  ja k  należy, że im  też jest 
kanał, krótszą drogą, bardzie j ; n ie lekko. Po prostu operując 
na południe... I tym i m ilionam i i m ilia rd am i,

Dm ie chłodny w ia tr, ale nie ; k łó c ili się z dyrekto ram i, k ie ro - 
I schodzimy z pokładu. P a trzc ie ,; w o łkam i i brygadzistam i, ja k  o 
| ja k  się rozzuchw a lili: „w yko - i swoje. B ra li na siebie ca łkow i- 
| p iem y inny  kanał...“ . . _ _ i tą odpowiedzialność za to w ie l-

Podczas naszej podróży p o - : k ie  rozpoczynające się budo- 
i znaliśm y p rzyna jm n ie j trz y - \ w nictwo. 

dziestu, inżyn ierów . I  tych na j- ! 
młodszych, k tó rzy  rok, tem u u- i 
kończy li stud ia i  tych starszych ;
— ja k  to się m ów i — przedwo- ( 
jennych. P rzychodzili do nas na j 
pokład, ub ran i praktyczn ie , czę- I, 
sto w  samodziałowych brycze- j Trzeciego dn ia znaleźliśmy 
sach i d ług ich butach. M ó w ili S się w  K rakow ie . Stąd autam i, 
też nie nazbyt b łysko tliw ym  ję - j porzuciwszy statek, w y ru szy li- 
zykiem ,’ zdarzały się im  i ja - i śmy na penetrację okolic pod- 
kieś wyrażenia gwarowe. W i-  j górskich. K ry je  się tu  odwiecz- 
dać było, że zrośli się’ z tym  te- jne- niebezpieczeństwo, zmora 
renem. W yjecha li gdzieś tam  j spędzająca sen ,z pow iek -set- 
przed w o jną  do zapadłej dz iu ry  | kom  tysięcy lu dz i: powódź! 
pa stanowisko urzędnicze, bo j W iosną, k iedy topn ie ją  śniegi, 
tak ie  w  najlepszym  razie było j a lbo nawet i  w  lecie, czy jesie- 
dostępne dla inżyniera wodnia- I nią, kiedy spadną deszcze, wą-

D ZIEN  TRZECI
Wiosenne k ra job razy  

oglądane jesien ią

tle, górskie s tru m y k i urasta ją 
tysiąckro tn ie , stają się w ie lk i­
m i, na row is tym i rzekam i, k tóre 
niszczą życie na swej drodze.

W te j c h w ili regu lu je  się na j­
bardziej niesforne rzeczki, bu­
duje się na nich n iew ie lk ie  
zb iorn iczki, ściśnięte k lam rą ta ­
m y z siwego piaskowca. A le  to 
jeszcze wcale ’ nie wystarcza.

Ażeby uw oln ić  gię od zmory 
powodziowej, należy tu w ybu­
dować w ie lk ie  zb iorn ik i-jez io ra , 
k tó re  by um o ż liw iły  zmagazy­
nowanie 3 m ilia rd ó w  m etrów  
sześciennych wody. ' Woda ta. 
oprócz zastosowania d la  celów 
energetyki, . w  ciągu lata, k ie ­
dy rzeki wysychają, utrzym a 
m nie j w ięcej jednostajny po­
ziom wody na Wiśle, u ła tw i że­
glugę w ciągu 270 dn i rocznie.

Przed w o jną wybudowano 
dwa zb io rn ik i: w  Rożnowie i 
Porąbce, k tóre magazynują za­
ledw ie drobną część potrzebnej 
wody. Po w o jn ie  w ybudow a li­
śmy (nie licząc ostatecznego 
wyposażenia w  potrzebne urzą­
dzenia Porąbki) zb io rn ik  w 
Czchowie i budu jem y zb io rn ik  
w  Goczałkowicach. Oprócz tego 
ruszy w  przyszłości budowa 
dalszych zb io rn ików  na So­
le, na Rabie, na Dunajcu, 
na Sanie. Te zb io rn ik i zma­
gazynują około 2 m ilia rd ów  
m etrów  sześciennych wody. Re­
sztę tych wód powodziowych 
przychwyci zb iorn ik , k tó ry  zo­
stanie wybudow any między 
Kazim ierzem  a Sandomierzem.

Trzeba dodać, że każdy zbior­
n ik  będzie wyposażony w elek­
trow n ię  wodną. Nasze zasoby 
wodne w inny  dać około 
10.000.000.000 kW h energii e lek­
trycznej. No i chyba dadzą 
wówczas, k iedy m oja córka bę­
dzie chodzić do obowiązującej 
szkoły jedenastoletniej.

K iedyśm y wieczorem w raca li 
do K rakow a, wspinając się po 
strom ej szosie, którą  tu. pro­
sto przez pagóry, w ytyczy ł k ie ­
dyś iak iś  lekkom yślny c. k. in ­
żynier, niezm ordowany m elio­
ran t pociągną! m nie za rękaw.

— Spójrzcie — rzekł.
Byliśm y na wzgórzu. Przed

nami, w  dole, m igotało o lbrzy­
m ie i p łaskie jezioro światła.

— Nowa H uta — szepnąłem.

— Aha — przyśw iadczył me­
lio ran t. i w  tym  lakonicznym  
dźw ięku odczułem ton, k tó ry  
by można było bez przesady 
nazwać dumą.

A le  jeszcze trzeba opow ie­
dzieć o K rakow ie  i o Nowej 
Hucie. W isła w  okolicach K ra ­
kowa siln ie  żłobi dno. Gdyby 
nie powstrzym ać tego procesu, 
po jak im ś czasie mosty k ra ­
kowskie i bu lw ary , pozbawione 
oparcia c a  gruncie, k tó ry  stale 
w ym yw a rzeka, runęłyby na 
dno niespokojnej W isły. Żeby 
temu zapobiec i podnieść po­
ziom wody, należny w ie lk iem u 
ob iektow i przemysłowemu, ja ­
k im  jest K rakó w  i Nowa Huta, 
inżyn ie row ie  nasi postanow ili 
w* K rakow ie  w  trzech m ie j­
scach spiętrzyć Wisłę. Rzecz 
jasna, powstaną tu i e lektrow - 
n ie\wodne. Ta spiętrzona W isła 
zaspokoi potrzeby przemysłu, 
k tó ry  ciągle się domaga wody 

'(„A h a , m ów iłem " — trąca mnie 
m eliorant), ta sama woda zro­
si p lantacje ogrodniczo-wa- 
rzywnicze w  do lin ie  nadw i­
ślańskie j, kolo Piekar.

No i wreszcie oglądamy no­
woczesny po rt w  Nowej Hucie. 
M e lio ra n t biega m iędzy b loka­
m i żelbetonu, wpada do w y- 
kopków, zagląda do ru r. Nawet 
to nas trochę n iec ie rp liw i. 
Wreszcie wraca, u ty tła ny  w  g li­
nie, zadyszany. Rusza szybko 
wąsikam i.

— To wszystko naszjTni ręka­
mi... — m ów i bezładnie... polscy 
inżynierow ie... U nas ludzie 
taakie g łow y mają... T y lko , że 
przedtem nie dopuszczali...

Potem płynę liśm y w  dół W i­
sły. m ija liśm y  Sandomierz i K a ­
zim ierz. Oglądaliśm y ziemie 
Butwiejące, zamierające. B rak 
kolei, b rak przemysłu skazywał 
je przed w ojną na wegetację. 
W isła tu ta j, ja k  za kró la  

; Ćwieczka. Szeroko rozlana, peł­
na łach, m ielizn, kęp, brzegu 
nie można rozróżnić.

W idzie liśm y wieś Krasno 
Górne, ulokowaną na w ą tłe j 
wyspie, otoczonej k rę tym i ra ­
m ionam i W isły. K iepsko tu z 
pewnością wygląda podczas po­
wodzi.

A le  i tu  przy jdą inżynierow ie, 
nadciągną maszyny. Popłyną tę-

!.dy ładowne ba rk i z Nowej H u­
ty  i ze Śląska. Stare, dawnie j 
bogate i św ietne w  swej h isto­
r i i  ziemie wrócą do życia, o trzy­
mają należną im  rangę w  na­
szym życiu gospodarczo-poli- 

| tycznym.
*

Dookoła nas — jesień. Strome 
pagórki nad W isłą m iędzy K a­
zim ierzem a Sandomierzem ca­
le rum iane od jesiennych liśc i 

| k lonów, dębów, brzóz. Lecą
• nam na spotkanie klucze dzi- 
| k ich gęsi. Za P uław am i rozle- 
l gła nizina. Sczerniała zieleń
bagnistych łąk, plantacje siw ej 
w ik lin y  po brzegach. A  m y sta­
ram y się dostrzec w  tym  k ra j­
obrazie zarysy przyszłego po- 

| tężnego szlaku wodnego, „zak­
tyw izow ane j“  W isły.

W isła, chyba jedyna w ie lka  
europejska rzeka, była do po- 

: łow y X X  w ieku nieuregulowa- 
1 na, niezagospodarowana, dzika. 
Ten dziwaczny stan niepokoił 

i bardzo w ie lu  pisarzy. Narzekał 
na tę naszą żeglugę Prus. p ły ­
nąc parostatkiem  do Płocka, 
zaskoczony zaniedbaniem p ięk­
nych ziem nadw iślańskich. Że­
rom ski m arzył o poskrprnieniu 
W isły, k tó re j bezpiecznjhn nu r­
tem popłyną „szku ty  i kom ię- 
g i“ : „... wody ujęte w  ciasne 
łożysko zimą i latem pracują. 
Obracają szereg tu rb in , a będą 

; wkró tce obracać tysiąc tysięcy. 
Niezmierzona siła elektryczna 
zastąpi siłę koni i wołów... 
św iatła i s iły  będzie z miesiąca 

| na miesiąc przybywać w  m iarę 
i obwałowania szklanym  murem 
1 rzeki W isły. S iły  i św ia tła  bę­
dzie ta k i ogrom, iż ono wszę­
dzie dosięgnie. Zobaczymy w net 

I narzędzia do o rk i, siewu, żniw,
• i  om iotu, poruszane przez tę 
i moc błogosławioną...“

Dopiero w  ćw ierć w ieku po 
śm ierci pisarza Polska ludu 
pracującego. Polska pokoleń 
szczęśliwych i  radosnych wcie­
la w  życie jego gorące marze­
nia.

*
Do W arszawy w róc iliśm y w  

dniu. w  k tó rym  rozpoczynał się 
na K rem lu  X IX  Zjazd Wszech- 
zw iązkow ej Kom unistycznej 
P a rt ii (bolszewików),
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą

Radiowęzeł zakładowy milczy
2la się dzieje w radiowęźle j K o m ite t Wyborczy, fabryczne 

■w Zakładach Im. J. S ta lina  w  [ kom ite ty  wyborcze, In s tru k to r 
Pcznanlu. W okresie trw a n ia  j propagandy K om ite tu  Zakłado- 
kam panli wyborczej nadano j wego, sekretarze podstawowych

K a p ita lizm  przeciw ko pracującym
chłopom

M ało i ś redn io ro ln i chłop i
k ilk a  zaledwie kom un ika tów  i : organizacji pa rty jnych , ag ita to- , francuscy z goryczą uśw iada-
trz^  re fera ty. Pow iedzia ło się i rzy p a rty jn i, zw iązkow i i m ło- | m ia ją  sobie coraz w yra źn ie j, że
rów nież trochę o w ysun ię tym  i dzieżowi. Żywe słowo niekiedy 
przez załogę kandydacie na po- | lepie j przem awia do człowieka, 
sła, w y b itn y m  przodow niku | niż na jlep ie j napisany a rtyku ł, 
pracy 1 racjonalizatorze tow- j O tym  niestety w  Zakładach 
Edwardzie Januchowskim , ale | im . J S talina w  Poznaniu za- 
na tym  się też cała akcja rad io - | pomniano.
węzła zakładowego skończyła, j ję ilka  ¿¡n ; zaledwie dzie li nas

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Joanny Berlioz

W S T O L I  C Y
W zrasta  sieć przedszkoli

Kierow n iczka radiowęzła żali 
się, że n ik t  je j 'w  pracy nie po­
maga, nawet Zakładowy K o m i­
te t W yborczy F rontu  Narodo­
wego.

W  czasie trw an ia  kam panii

od dnia wyborów. Trzeba na­
tychm iast napraw ić błąd. Cho­
dzi bow iem  o to, aby wszyscy 
obywatele w  dn iu  w yborów  
pospieszyli do u rn y  wyborczej 
i żeby swój głos na lis tę  F ron4

wyborczej tak  wspaniały i n s u u - j ^  Narodowego złoży li w  pe łn i 
ment propagandy, ja k im  jest ¿w j a(j om; zadań, ja k ie  na nich 
radiowęzeł zakładowy, P ° w l "  j nakłada h istoryczny okres w a lk i 
nien od rana do wieczora tę tn ić 1 Q p| an g-le tn i, o u trw a le n ie  po­
życiem, pow inien rozbrzm iewać j światowego, o szczęśliwe
hastami 1 treściw ie u ję tym i j j u j r0 ¿jg naszeg0 
wezwaniam i do załogi, do a g i- | }vc;h p ^ j e ń .  
tatorów. Z usług radiowęzła po­
winien- korzystać, i to nie je ­
den raz dziennie, Zakładowy

Pełne zmobilizowanie się dało wspaniałe wyniki
Cała załoga h u ty  im . Feliksa | nia przeprowadzenia 10 szyb- 

Dzierżyńskiego walczy zwycię- kościowych wytopów , 
sko o” rea lizację planów  p ro ­
dukcy jnych  i  zobowiążań pod­
ję tych  dla uczczenia Program u sta lownia i  W ie lk ie  Piece pra - 
Wyborczego F ron tu  Narodowe- 1 j M
go i  X IX  Z jazdu K om unistycz­
ne j P a r t i i Zw iązku Radzieckie­
go

kap ita liśc i skazują ich  na coraz 
cięższe życie, rugu jąc chłopów 
z ziemi, na k tó rą  czyhają w ie lcy  
obszarnicy.

O bietn ice  i  rzeczyw istość
Chcąc wzbudzić w  chłopach 

przekonanie,, że p o w in n i się so­
lidaryzow ać z w ie lk im i przem y­
słowcam i, często nazyw ają ich 
„n ieza leżnym i k ie ro w n ika m i 
przedsiębiorstw “  a przed w ybo­
ram i zasypują ob ie tn icam i, k tó ­
rych z regu ły  nie dotrzym ują . 
I  tak  np. obecny m in is te r ro l­
n ic tw a  Laurens (należący do 
tzw . „p a r t i i ch łopsk ie j“ , k tó re j 
przyw ódcam i są adwokaci, ad­
m in is tra to rzy  w ie lk ic h  m a ją t­
ków , kupcy itd .) zapewniał, że 

n rrv«7- jego program  w yborczy z czerw - 
p J ca 1951 roku, p rzew idu jący 

zwiększenie in w e s ty c ji w  ro ln i­
ctwie, oraz przyśpieszenie za­
opatrzenia wsi w  inw entarz, ma 
dla niego i  jego p rzy ja c ió ł „m oc 
obow iązującą“ . A le  w  k w ie tn iu  
tego ro ku  zapom niał o „zobo­
w iązan iach“  i  jednym  pociąg­
nięciem p ió ra  skreś lił b lisko  po- 

i łowę z tak  bardzo ju ż  okro - 
Pomimo rea lizac ji zobowiązań ] jone j sumy, przeznaczonej na te 

przez n iektó rych  w ytap iaczy, w łaśnie inwestycje .

JA N  K R A S N Y  
Poznań

Nożyce cen

Nie ta k  dawno z głośników 
zainstalowanych na halach p ro ­
dukcy jnych  pop łynę ły słowa

cowały poniżej planu. Na za­
grożony odcinek ruszy li kores­
pondenci. O d rzuc ili jako n ie - M a ło  j  ś rednioro ln i chłopi 
is totne tłum aczenia k ie ro w n ic - j tak ich  we F ra n c ji jest n a j-  
tw a  s ta low n i o trudnościach | w tęcej) stopniowo są w yp ie ra n i 
ob iektyw nych spowodowanych | przez w ie lk ich  obszarn ików i  
brak iem  ziomu, do lom itu  itp . j ku łaków , k tó rzy  w yku p u ją  ich

rowe, a często i  większe, nie ty l ­
ko trw a , lecz wciąż 
na sile.

przodujących pracow n ików  na- Popatrzy li, po rozm aw ia li z za- j ziem ;ę 
szej hu ty : W ładysława M itk i T  łogą. Tego samego dnia „ B ł y s - , . , .
Jana P aw luko jca  — „zobow ią- . kaw ica “  wskazała k ie ro w n ic - : W 1892 ro^u  is tn ia ło  we F ran - 
zujem y się podnieść swoją w y -  tw u  s ta low n i b ra k i i  n iedociąg- c ji 4.852.000 gospodars tw ^ro l- 
dajność pracy ze 136 procent na j nięcia, powodujące n ie w yko n y - j pych }  do 10 ba. W  1927 ro - 
150 procent i  w zyw am y całą ! wanie planów, a m ianow icie : ; ku  by ło  ich ty lk o  2.878.000 a 
załogę do pójścia naszym i śla- wagony z rudą sta ły obok sta- i w 1946 r. zaledwie 2.000.000. Re­
dami«. '  ło w n i —  nie m ia ł się n im i ty ł-  j sztę zagarnęli obszarnicy i  bo-

A pe l został podchwycony. Na ko k to  zainteresować. Ludzie j gacze w iejscy, 
każdym  w ydzia le  wzm ogła się czekali na złom, a brygady do- i j j ie  u j ega w ątp liw ości, że pro - 
praca. Codziennie „B łyska w ica “  starczające go, zostały rozw ią - ces pochłanian ia m ałych gospo- 
i  g łośn ik i radiowęzła ogłaszały zane. M is trzow ie   ̂in teresował: darstw  przez w ie lk ie , 500-hekta 
coraz wspanialsze sukcesy p ro - się jedyn ie  piecami, 
dukcy jne  brygad i  poszczegól- A na lityczna k ry ty k a  kores- 
nvch pracow ników . | pondentów dała rezu lta ty . K ie -

' — „Dziś brygada ob. Sarny z j ro w n ic tw o  sta low n i, usunęło 
w a lcow n i 380 przekroczyła p lan | niedociągnięcia, zasiliło  drugą 
dobowy w  123 procentach — ! i  trzecią zmianę personelem in -  
podaje radiowęzeł, kończąc | żyn iery jno-techn icznym . Praca 
swój kom un ika t słow am i: „K to  j ruszyła h a rm on ijn ie  na wszyst­
ka w ięce j“ . Następnego dnia i k ich  odcinkach. P lan i  zobo- 
pada wiadomość „B rygada Będ- j wiązania zostały w ykonane w  
kowskiego z w a lcow n i 580 w y - te rm in ie  a załoga sta low n i pod. 
konała 140 procent“ . j ję ła  zobowiązanie dania 100 ton

15 września br. radiowęzeł i s ta li dodatkowo, 
podał wiadomość — „dziś M it -  j W  dniu. 1 października br. ra ­
ka i  P aw lu ko jc  w yko na li swo- i diowęzeł poda ł nadzwyczajny 
je  zobowiązania i  pod ję li nowe. kom u n ika t: „P lan  za miesiąc 
ich dzienna wydajność wynosi I wrzesień i podjęte zobowiązania 
301 procent no rm y“ . Tego sa- j zostały wykonane z nadwyżką, 
mego dnia wytapiacze s ta low n i ] Nadal rea lizu jem y dodatkowe 
towarzysze: Dudkiew icz, Pom y- i zobowiązania“ , 
ka la  i  w ie lu  innych zameldo- j W ŁA D Y S ŁA W  SROKA 
w a li o w ykonan iu  zobowiążą- I Dąbrowa Górnicza

Pracu jący ch łop i s ta li się o- 
f ia ra m i systematycznie prow a­
dzonej p o lity k i rozszerzania no­
życ m iędzy cenami na m a te ria ­
ły  przemysłowe, cenami narzu­
canym i przez trus ty , celem 
zwiększenia zysków, a cenami 
na a r ty k u ły  rolne. Od czerwca 
1950 r. do czerwca 1952 r. w ska­
źn ik  cen detalicznych (dane z 
1938 roku  p rzy ję to  za 100) a r ty ­
k u łó w  przem ysłow ych w zrósł z 
2.540 do 3.300 —  a a rtyku łó w  
ro ln iczych z 1.468 do 1.818.

M y li łb y  się jednak ten, k to  by 
sądził, że wobec tego konsu­
m ent nabywa p ro du k ty  ro ln i­
cze po n isk ich  cenach. M iędzy 
n im  a chłopem stoi bow iem  ca­
ły  łańcuch op ła t państwowych, 
rozm aitych podatków  idących 
na zasilenie budżetu wojennego 
(25 proc. z ceny nawozów, 21 
proc. z ceny maszyn ro ln iczych) 
i  lic z n i pośrednicy m onopolizu­
jący  handel. O n i to  w łaśnie na­
rzucają chłopom, zmuszonym 
do korzystan ia  z ich „us ług “ 
ceny kupna, on i decydują o ce­
nach na targow iskach m ie jskich . 
K a rto fle  z B re ta n ii sprzedawa­
ne są w  Paryżp cztery razy d ro ­
żej, niż b y ły  kupione. Różnica 
stanow i zysk i spekulantów -po- 
średników.

O fia rą  te j an tych łopskie j po­
l i ty k i  i  k ryzysu w  ro ln ic tw ie  
pad li oczywiście m ało i  śred­
n io ro ln i chłopi. Koszty p ro­
d u k c ji w  ich gospodarstwach są 
zbyt wysokie. Na swoich m a­
łych  poletkach nie mogą oni 
posługiwać się maszynami, 
zw iększającym i wydajność. (Na­
leży tu ta j dodać, że przemysł 
maszyn ro ln iczych przeżywa 
obecnie w ie lk i kryzys). B rak 
pieniędzy nie pozwala chłopom 
pracującym  na zakup drogich 
nawozów sztucznych i  w yboro­
wego ziarna siewnego. W ie lk i

go na , 1.400.000 producen­
tów  zboża towarowego — 
35.000 na jw iększych producen­
tów  sprzedaje ty le  zboża, ile 
wszyscy pozostali razem wzięci.

Ruina m ałych i  średnich go­
spodarstw  ro lnych  staje się co­
raz bardzie j powszechnym z ja ­
w isk iem  i  pogiębia się z każdym 
dniem.

K a p ita lis tyczna
„ tro s k a “

Wobec takiego stanu rzeczy, 
rząd znalazł „rad ę “  dla średnio­
ro lnych  chłopów — zaleca im  
unowocześnienie gospodarki. 
A le  ja k  s tw ie rdz ił sekretarz 
K on fede rac ji Rolniczej z de­
partam entu Cher: „żądać od 
chłopów, k tó rzy  nie m ają  gro­
sza, by unowocześnili gospodar­
kę, k u p il i maszyny — to ponu­
ry  ż a rt“ .

Budżet pomocy dla ro ln ic tw a  
obniżany jest z każdym  rokiem . 
Już w  1950 r. w ynos ił on ty lk o  3 
procent ogólnych w ydatków , 
w  1952 przeznaczono na pomoc 
dla ro ln ic tw a  zaledwie 1,5 p ro ­
cent (wobec co n a jm n ie j 40 p ro ­
cent na budżet wojenny). Po­
nadto — na rozkaz A m eryka ­
nów, skreślono w  tym  roku  po­
nad 40 procent z sumy, przezna­
czonej na inw estyc je  w  ro ln i­
ctw ie  (m iędzy 1950, a 1951 ro ­
k iem  k re d y ty  inw estycy jne dla 
ro ln ic tw a  obniżono już  o 1/3). 
Jeśli roboty inw estycy jne nadal 
będą prowadzone w  tym  tem ­
pie, w  ja k im  prowadzono je  w 
ciągu ostatn ich 5 la t  — to (dla 
p rzyk ładu) n im  zostaną dopro­
wadzone do przyzwoitego sta­
nu d rog i w ie jsk ie , up łyn ie  nie 
m n ie j niż... 200 la t. A le  rząd 
P inay ‘a uważa, że nawet tak ie  
tempo jest za szybkie.

Najlepszą ilu s trac ją  „tro s k i"  
kap ita lis tów  o chłopstwo jest

ty  w yn ios ły  2 m ilia rd y  fra n ­
ków , chłop i nigdzie nie m ogli 
znaleźć szczepionki potrzebnej 
dla opanowania zarazy (kredyty 
na w yró b  szczepionki zostały 
nawet obniżone w  k w ie tn iu  te­
go roku).

D w ie  d rog i
Tak w ygląda w  us tro ju  kap i­

ta lis tycznym  dola „niezależnych 
k ie row n ikó w  przedsiębiorstw “ ,. 
N ie należy zapominać, że w y ­
właszczenie mało i  średn io ro l­
nych chłopów stanowi część 
am erykańskiego planu.

A m erykan ie  chcąc sobie za­
pewnić lepsze w a ru n k i w yży ­
w ien ia nowego, odwetowego 
W ehrm achtu, gorąco zalecają w 
swojej prasie z likw idow an ie  
gospodarstw poniżej 100 ha. 
Da ją też w  praktyce tego p rzy ­
k ła dy  b ru ta ln ie  rugu jąc ch ło­
pów z ich domów, niszcząc za­
siewy po to, by zam ieniać wsie 
i  pola upraw ne w  lo tn iska  dla 
swych bombowców, ja k  to m ia ­
ło m iejsce w  jednej z gm in Wo- 
gezów, w  gm inach departam en­
tu Sommy itd .

Jakże słuszne b y ły  słowa 
M aurice Thoreza, k tó ry  w  1950 
roku pow iedzia ł chłopom: „D w ie  
są przed w a m i drogi: droga ka­
p ita l izmu, wyzysku, w y w ła ­
szczenia, nędzy i  w o jny  — lub 
też droga socjalizmu,  sojuszu 
z klasą robotniczą  — a ziemia 
wtedy będzie, należała do tych, 
którzy ją up raw ia ją  — droga 
szczęścia i  pokoju“ .

Szybki rozw ój sieci przed­
szkoli w  W arszawie w yw o łu je  
w ie lką  racfbść u m atek pracu­
jących zawodowo i równocześ­
nie zapewnia dzieciom coraz 
lepsze w a ru n k i do zabawy i 
nauki.

Dziś 105 dzieci otrzym a nowe 
przedszkole przy ul. Hożej. Za 
dwa tygodnie będzie o tw arte  
drugie w  tym  roku przedszkole 
na K o le  przy ul. Zawiszy. W 
pierwszych dniach listopada roz­
pocznie pracę przedszkole na 
M DM . W bieżącym roku otrzy­
mają jeszcze przedszkola dzieci 
pracow ników  LO T-u na Okęciu 
i FSO na Żeraniu.

W nowych przedszkolach po. 
za salami do zabaw, jada ln ią  1 
św ietlicą, gabinetem, lekarsk im , 
zna jdu ją  się dobrze urządzone 
pomieszczenia kuchenne oraz, 
pomieszczenia adm in is tracy jno- 
gospodarcze.

Każde przedszkole posiada te­
ren na ogródek, gdzie jeszcze 
w  br. przeprowadzane będzie 
zazielenianie i  prace związane 
z odpow iednim  zagospodarowa­
niem. Dzieci o trzym ają  tu  p ia­
skownice. teren do zabaw w  p ił­
kę i do biegów, huśtaw ki, zjeż­
dżalnie i wzniesienia do sanecz« 
kowania. (kw)

K o le ja rze  w arszaw scy 
przyśp iesza ją  te rm in y  n a p r a w

w agonow
Dobre

podczas
w yn ik i

rea lizacji
w  pracy 

zobowiązań
| przedwyborczych i na cześć 
j X IX  Zjazdu KPZR, osiągają 
| jednostki służby mechanicznej 
warszawskiej DOKP.

Służba mechaniczna podjęła 
zobowiązanie wykonać o 150 
procent napraw  wagonów tow a­
rowych w ięcej we wrześniu i

październiku. Zobowiązanie to 
w ykona ły  już  ca łkow ic ie  jed­
nostki służby mechanicznej G ro­
chowa, Szczęśliwie i Pragi.

Zobowiązanie to i jego rea li­
zacja, m ają  dużą wartość ekono­
miczno -  eksploatacyjną, gdyż 
pozwalają na zwiększenie ilośc i 
wagonów towarow ych do prze­
wozów jesiennych. (w)

Plan na rok 1953 opracowywany jest 
w oparciu o postulały d/ieininiwych rad 

narodowych

obszarnik' natom iast posługuje
się udoskonalonym i maszynami, I absolutna obojętność rządu w o- 
stosuje najnowsze m etody up rą - 1 bec ep idem ii pryszczycy, k tó ra  

przyb iera w y  i  może dzięki tem u obniżyć szerzyła się tego roku. Padło 
koszty w łasne. W .w y n ik u  cze- ponad 70.000 sztuk bydła. S tra -

Za frontem 1 afrontan
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Demokratyczny kandydat na 
prezydenta USA — Stevenson 
dał się ostatnio sfotografować 
w  balowej czapce clowna, k tó­
ra to fotograf ia  — donosi „Da i-

I ly  M a i l"  — została odbita w 
! setkach tysięcy egzemplarzy ja­
ko propaganda wyborcza.

Żeby n ik t  nie m ia ł wą tp l iu io -  
ści, że amerykańskie wybory  to 
zw y k ły  cyrk.

Rozpoczęcie roku szkolnego 
rila pracujących na wsi

( i) 19 bm. rozpoczął się nowy , n ików  ro lnych w M iliczu  na 
rok  szkolny w  szkołach podsta- , Do lnym  Śląsku. W uroczystości 
w ow ych dla pracujących na ! w zią ł udzia ł m in. ośw iaty W i-
wsi. W bież. roku uczęszczać 
do nich będzie ok. 30 tys. osób 
— chłopów i robo tn ików  ro l­
nych, k tó rzy  w  Polsce sanacyj­
ne) nie m ie li m ożliwości ucze­
nia  się.

Szczególnie uroczyście odby­
ło się otwarcie nowego roku 
szkolnego, a zarazem nowej'- 
szkoły dla pracujących robot-

to ld  Jarosiński — kandydat na 
posła do Sejmu w  tym  okręgu. 
Przybywającego m in is tra , przed 
,'taw ic ie li kom ite tu  wojewódz­
kiego PZPR oraz prezydium  
W oj Rady Narodowej serdecz­
nie p o w ita li licznie zgromadze­
ni m ieszkańcy m iasta oraz 
chłopi pobliskich gromad 

(PAP)

Konkurs ko m pozy tors k i 
z okazji

Kongresu Narorlów. 
w Obronie Pokoju

W celu jeszcze większego roz­
powszechnienia w  Polsce w ie l­
k ie j idei w a lk i o pokój i bra­
terskiego współżycia narodów — 
Polski K om ite t Obrońców . Po­
ko ju  i Zw iązek Kom pozytorów 
Polskich ogłaszają konkurs 
kom pozytorski z okazji mające­
go odbyć się w  grudn iu br. w 
W iedniu Kongresu Narodów w 
O bronie Pokoju.

K onkurs  obejm uje następują­
ce dz ia ły :

1) pieśń masowa; 2) drobne 
u tw o ry  estradowe: wokalne i 
instrum enta lne.

U tw o ry  nawiązywać muszą do 
tem atyk i pokojowej i być o- 
parte na tradycjach m uzyki pol- 

I skle j.
\ T erm in  nadsyłania prac up ły-
j wa w dniu 15 listopada br.
] Prace należy nadsyłać zaopa­
trzone w  godło w raz z zam kn ię ­
tą kopertą, zawierającą- nazw i­
sko autora, na adres: Związek 
Kom pozytorów P ilsk ich , Nowy 

I Św iat 50 — I p.
Wysokość nagród w  dziale 1 

j ustala się ja k  następuje:
Pierwsza nagroda zl 7.000, 

druga nagroda 5.000, trzecia na­
groda 3.000.

| N ieopubljkowane dotychczas 
I teksty lite rack ie  nagrodzonych 
: pieśni masowych, w wypadku 
! pozytywnej k w a lif ik a c ji, zosta- 
j ną zakupione oddzielnie.
| Wysokość nagród w dziale 2:
| Pierwsza nagroda zł 7.000, d ru . 
i ga nagroda 5.000, trzecia nagro- 
- aa 3.000.

Jury  zastrzega sobie prawo 
dokonywania zakupów i przy- 

Rys. Z Z IO M E C K I  i znawania wyróżnień. (PAP)

I Obecnie opracowywany jest 
i plan w  zakresie gospodarki ko­
m unalnej na rok 1953. Opraco­
w yw any plan jest oparty  na po­

s tu la ta ch  dzieln icowych rad na- 
; rodowych, jeżeli chodzi o takie  
inwestycje , ja k  budowa na­
w ierzchn i i ośw ietlenia ulic, 

; budowa wodociągów i ka n a li-  
: zacji. Rady dzielnicowe postu­
la ty  swe opracow yw ały na pod- 

j stawie zgłoszeń kom ite tów  b lo - 
j kowych, kom is ji rad ja k  ró w ­
nież dokładnego rozeznania te ­
renu przez resortowe kom órk i.

Jeżeli chodzi o plan robót w  
zakresie gospodarki kom unalne j 
w nowych dzielnicach i osied­
lach, to jest on opracowywany 
na podstawie planów d y re k c ji 
Budowy Osiedli Robotniczych. 
Dążeniem bowiem Rady N a ro ­
dowej m. st. W arszawy jest, aby 
nowopowstałe osiedla i dz ie ln i­
ce o trzym yw a ły , w  m ia rę
możliwości, ja k  najszybciej
wszelkie urządzenia komunalne,

(i)

Szkoły przy zakładach pracy u ła tw ia ją  
naukę byłym  analfabetom

W W arszawie jest już  10 szkół 
przy zakładach pracy i ho te­
lach robotniczych.

Szkoły przyzakładowe u ła tw ia ­
ją  dalszą naukę by łym  ana lfa ­
betom i  osobom, k tó re  do tych­
czas nie m ia ły  m ożliwości 
ukończenia nauk i z zakresu szko­
ły  podstawowej.

Szkół podstawowych przy za­
kładach pracy i miejscach za­

mieszkania jest coraz w ięcej. 
W bieżącym roku W ydzia ł Oś­
w ia ty  Prezydium  Stołecznej Ra­
dy Narodowej p ro jek tu je  otw o­
rzyć jeszcze 10 takich szkół.

Przed trzema dn iam i szkołę 
we w łasnym  zakładzie pracy o- 
trzym a li pracownicy D ru ka rn i 
im. Rew olucji Październikowej, 
Dziś o tw arta  zostanie szkoła w  
Rzeźni M ie jsk ie j. (kw)

Rosną domy w osiedlu Nowy Świat
Na tyłach zabytkowych ka­

mieniczek u licy Nowy Ś w ia t po 
obu jego stronach rosną nowe 
domy mieszkalne.

N iedawno rozpoczęto budowę 
dwóch nowych tło k ó w  miesz­
kalnych n r n r 11 i 12 po zachod­
nie j stronie ul. Nowy Świat. 
Na bloku n r 11 m ury sięgają 
parteru, a w bloku n r 12 uk ła ­
dane są sklepienia nad p iw n i­
cami.

W tym  roku przewidziane jest 
zakończenie budowy i oddanie 
do użytku budynku m ieszkalne­
go przy ul. W areckiej 4/6. Bu­
dynek ten mieć będzie 25 ty ­
sięcy m etrów  sześciennych ku ­
batury.

Ponadto przy k ilk u  budyn­
kach prowadzone są roboty ele- 
wacyjne. K ilka  innych budyn­
ków m ieszkalnych jest w budo« 
wie. (i)

3 tram w ajowe wagony siln ikow e  
firaybyły  do stolicy

Jeszcze raz o produkcji d la  dzieci
A t i r i ó  S o l s k o

II etap Międzyszkolnego 
Recytatorskiego Konkursu Pokoju

(f) W  drug im  etapie M iędzy- ; pro f. M. Muszkat, re k to r Centr 
szkolnego Recytatorskiego Kon- Wyższej Szkoły P raw nicze j im 
kursu  Pokoju, zorganizowanego j T. Duracza, po czym ok. 200 
przez Stół. K om ite t Obrońców uczestników konkursu w ystąp i- 
P oko ju w  porozum ieniu ze Stół j lo z recytacjam i in d yw id u a ln y - 
Wydz. O św ia ty PRN i  Dyr. Okr. , m i i zb iorow ym i u tw orów  w ier- 
Szkolenia Zawodowego, odbyły : szem i prozą o tem atyce poko-

Pismo podpisane przez dy re k ­
tora gabinetu m in is tra  P rzem y­
słu Drobnego i  Rzemiosła no-

m iosła zw róc ił się jeszcze w 
s ie rpn iu  do w szystkich dys try ­
bu torów  z propozycją nawiąza-

silo datę 10 lipca 1952 r. W tek- chłopięcych dla dzieci do la t R - '.zmian. Prościej w ięc było dać j nia bezpośredniej współpracy 
ście można było przeczytać: | ciu, w yrobów  dziew iarskich, ko- ; „M is io w i“  do p ro d u k c ji prze - j między w ytypo w a nym i spół-

„G ab ine t M in is tra  uprze jm ie ] szulek chłopięcych, ciepłych ' ścieradła zamiast dziecięcych u - | dz ie ln iam i a sklepam i detalicz - 
kom un iku je , że na skutek uwag j kom ple tów  dla dzieci do la t 7, i branek i pozwolić spółdzie ln i | nym i, proponując zaw ieranie 
zaw artych w  ’ a r tyku le  „B ra k  | dressów i  sweterków  dla dzieci j „Dzisiejsza Moda“  (jedna z tych | bezpośrednich um ów na tej za- 
zapotrzebowania, czy brak z a - ; do la t 4 i od 12 do 14, oraz fa r-  i w ytypow anych) na p rodukcję  j sadzie, że odzież, dziecięca nie 
in teresowania“ , k tó ry  ukazał s i ę j t uszków szkolnych. ¡prześcieradeł, ręczników  i po- jest objęta lis tą  a rtyku łó w  cen
w „T ryb u n ie  L u d u “  z dnia 18.; Po bliższym  zbadaniu sprawy i szewek zamiast m undurków  
V. 52 r., w ytypow ane zostały 52 j okazuje się, że je ś li w ciągu p a - I szkolnych, spódniczek, bluzek i 
spółdzielnie kon fekcy jne  i 15; ru  miesięcy sytuacja na odcinku fartuszków  szkolnych, k tó rych  j

Przedwczoraj p rzybyły do 
Warszawy 3 nowe wagony s il­
n ikow e dla kom unikacji tra m ­
wajow ej. Wozy te w yproduko­
wane zostały przez fabrykę w 
Chorzowie.

W najb liższym  czasie spodzie­
wane . jest nadejście dalszych 
wozów s iln ikow ych  dla stolicy. 
Ogółem do końca roku przybę­
dzie W arszawie jeszcze 27 wo­
zów. (ł)

tra ln ie  zbywanych.

się w  dn. 19 bm. w  sali Domu j jow ej. 
Rzemieślnika e lim inacje  dzie l­
nicowe. W  ebm inacjach tych 
w z ię li udzia ł uczniow ie 19 szkół 
z terenu dz ie ln icy Stare M ia ­
sto.

P re lekc ję  wstępną wygłosił

dziew iarskich, k tó rych  zadaniem ¡.konfekcji i  odzieży dziecięcej 
będzie przejść na wyłączną pro - j nie uległa byn a jm n ie j zm ianie 

Zwycięzcy, k tó rym  wręczono \ dukcję  ub iorów  dziecięcych zg o -|n a  lepsze — w brew  zapew n ie -  
nagrody w postaci książek zo- i dnie z zapotrzebowaniem d ys try - j n iom  M in is terstw a, to w yn ika  to 
sta li w y typow an i do e lim in ac ji bu torów  na szczeblu wojew ódz- z bardzo proste j przyczyny. Z 
stołecznych. Pozostali uczestni- j k im . M in is te rs tw o zleciło Z w iąż- i te j m ianow icie, że zarządze- 
cy konkursu o trzym a li dyp lom y kow i Spółdzie ln i Przem ysłowych 
uczestnictwa. (PAP). i i Rzemieślniczych, aby wydzie-

N a w ia se m  m a n i ą c

Szekspir w cyrku
Pan Bowa Adams — dyrek to r k ró ia  Leara — zam ienił w  te j 

jednego z now o jorsk ich ' teatrów  swoiste j inscenizacji na nam iot 
i  znanej w  USA szkoły dram a- cyrkow y, ilość występujących 
tyczne j postanow ił w ystaw ić : postaci ograniczono do 5 osób, 
dram at Szekspira — „K ró l — tresujących pieski, pantery i 
Lea r". węże. Błazna królewskiego pa-

Zam iar bardzo chw alebny sowano na cyrkowego klowna.

lone spółdzielnie już  z dniem 
U .V II.52  r. przestaw iły  się na 
j om awianą produkcję . Będzie to 
I n iew ą tp liw ie  p ierwszym  k ro - 
| k iem  na drodze uzdrow ienia sto_ 
i sunków, panujących na odcin­
ku k o n fe kc ji dziecięcej“ .

k tórem u należało by przyklas- 
nąć — gdyby nie pewne ,.a!e“ .
Otóż pan Adams urzeczyw ist­
n ia jąc  swe zam iary — pam ię­
tał w  pierwszym  rzędzie o gu ­
stach am erykańskie j pub licz­
ności — no i o kasie. Dlatego 
też odpowiednio zm ien ił i za­
m erykan izow a ł dram at w ie lk ie ­
go angielskiego pisarza.

„P łacz liw e  i h istoryczne ce­
chy cha rakteru  — oświadczył 
on — znam ionujące k ró la  Lea­
ra  nie odpow iadają mężczyź­
n ie “ .

I  jednym  pociągnięciem p ió ­
ra zm ien ił k ró la  na kró low ą. ; może 
A le  nie poprzestał ty lk o  na te j i dzić. 
„d ro b n e j“  m od y fikac ji. Pałac I

To wszystko jeszcze nie w y ­
starczyło Adam sow i. S krócił 
w ięc dram at — zachowując 
jednak (cy tu jem y za am ery­
kańską k ry tyką ) „dram atyczną

W trz y  m iesiące późnie j
W ydawałoby się więc, że 

wchodząc do sklepu z kon fek ­
cją dziecięcą trzy  miesiące póź­
n ie j, konsum ent znajdzie o w ie ­
le szerszy an iże li poprzednio a- 
sortym ent tow arów , znajdzie ła ­
dne modele dziecięcych ubrań, 
oraz szereg dotychczas bezsku - 
ecznie poszukiwanych a rty k u  -s tru k tu rę  szekspirowskiego

dzie ła" — i w idocznie powodo- j łów, produkow anych „zgodnie z 
w any „k u lte m “  d la  w ie lk iego zapotrzebowaniem  dystrybu to  - 
pisarza — podał, pro log i epilog j rów  na szczeblu w o jew ódzk im “ ,
własnego pióra.

Co było  w  tym  prologu i e- 
piłogu — nie wiadom o. Ale 
można mieć zaufanie do M r 
Adamsa, am erykańskiego „k u l-  
tu rtraegera “ . Sądząc po o ry g i­
na lne j przeróbce „K ró la  Lea­
ra “  ani prolog, ani epilog nie 

ju ż  Szekspirow i zaszko-

EL

a w ięc przystosowanych do po 
trzeb m iejscowego rynku .

Już jednak po zw iedzeniu pa­
ru  sklepów okaże się, że tego 
rodzaju przew idyw ania by łyby 
co na jm n ie j optym istyczne. 
B rak  bowiem  w dalszym ciągu 
szeregu a rtyku łów , poszuki­
wanych przez szerokie rze­
sze konsum entów, ja k  np.: zi - 
m ow ych płaszczów i  ubranek

nia M in is te rs tw a i C entra li 
(ZSPiRz) pow ędrow ały ‘ po p ro ­
stu do b iu rek odnośnych zw iąz­
ków  branżowych i nie u jrza ły  
w ięcej św ia tła  dziennego. 7,e 
zaś za wydan iem  zarządzeń nie 
szła kon tro la  ich w ykonania, to 
sytuacja na odcinku kon fekc ji 
dziecięcej nie ty lk o  nie uległa 
zm ianie na lepsze, ale...

Prześcieradła 
zam iast ubranek

...ale spółdzielnia „ M iś “  w 
W arszawie, specja lizująca się w 
p ro d u kc ji dla dzieci, musi p ro­
dukować prześcieradła, żeby o- 
siągnąć w artościowe wykonanie 
planu. P lan miesięczny bowiem  
te j spółdzie ln i w ynosił 2 m iln . zi, 
a związek branżowy „zapom n ia ł“ 
u rea ln ić  go i  przystosować do 
m ożliwości w ykonan ia  przy p ro­
d u k c ji dla dzieci.

To „zapom nienie“  nie było 
jednak byn a jm n ie j p rzypadko­
we. Zm niejszenie p lanu spół­
dz ie ln i „M iś “ oznaczałoby ko - 
nieczność w ew nętrznych zm ian 
p lanu w ram ach zw iązku, a to 
po pierwsze — wymaga pracy 
i przem yślenia, po drug ie — w y ­
tłum aczenia zainteresowanym  
spółdzie ln iom  konieczności tych

Propozycja by ła  na jzupełn ie j 
słuszna i dystrybu to rzy chętnie
by z n ie j skorzysta li, gdyby nie 
fakt, że zw iązki branżowe i 
„S pó lnota" odrzucają wszelkie

machnąć ręką na- tę k o n - ! o fer l? dys trybu to rów  w  te j spra.
1 wie tw ierdząc, ze odziez i kon-

ta k i brak by ł na ryn ku  we w rze­
śniu.

„K on fekc ja  dziecięca ściąga 
nam plan w dół, w ięc albo trze 
ba
fekcję, albo na p lan " — tw ie r-  , . . . . . . .  ,
dzi wiceprezes zw. branż, spói- ^ k c j a  jako objęte planowaniem  
dz ie ln i odzieżowo -  w łó k ie n n i- ; f ^ n y m  muszą być tez cen- 
czych w Łodzi tow. Szulman. j t r a l n l e  zbywane.

Idąc po tej l in i i  rozum owania, j Podobna rozbieżność zdań w 
zw iązk i branżowe „m a c h n ę ły  poszczególnych ogniwach j e d -  
ręką“ na kon fekc ję  dziecięcą i nego resortu i n iehonorowanie 
plan asortym entowy, a zaczęły j zarządzeń M in is te rs tw a przez 
pogoń „ Zą wszelką cenę“ — Za j podległe mu instancje  y - w yda ją  
planem  wartościowym . | się co na jm n ie j dziwne.

D la przyk ładu parę cyf r :  W nioski nasuwają się same. 
drobna wytworczosc w  Lodzi | p 07a pap ierkow ym  jedynie, jak

życie wykazało, zarządzeniem

T E A T R Y

Polski — ,,L a lk a “ — g- 18.30. K a ­
m e ra ln y  — ,,K ró l 1 a k to r"  — g. 19. 
Ludow y — O żen ić  się nie m ogę“ - -  

| g. in.1.3. N a ro d o w y  — ..Fircyk* w  za- 
! lo ta c h “  — g. 19- N ow y — . .K o n k u ­

re n c i“  — g. 19- Powszechny —-
I ..Z g u b io n y  lis t.“  — g. 19.'S y re n a  —

. .W ie lk i c y r k “  ..- g- 19.15. N o w e j
W a rsza w y — ,,P o w ró t p os ła “  — S; 
¡9. S a ty ry k ó w  — ,,B iu ro  d o c in k ó w “

! - g- 19.30.

K I N A

M o skw a  — ..P rz e k lę ta  w yspa - 
g. 14.30. 13. 20.30. P a lla d iu m  — y ŁX ’  
p ress M oskw a  — Ocean S p o k o jn y  
- g. 13. 15.30, 18. 20.30. p r a « a ~  
,.C y w il na s ta d io n ie “  — 8- H..>o, 18. 
20. ff.łasic — cv\A /il na s ta d io n ieK "  Śląsk — „C yw il na stadionie“ 

- g. 13.30. 15.30. 18.30. 20-30. A tlan tic  
- - Traoir-7yiv nnCriS" — O' 14.30,

| w ykona ła  w s ierpn iu okryć chło- 
; pięcych „aż“  ...16 sztuk, odzie­
ży dziecięcej dla dzieci do lat 
5 ...60 sztuk, b ie lizny chłopię - 
cej ...14 sztuk Jak na ponad 
600-tysięczne miasto, ilości rze­
czywiście zadziwiające.

A le  pogoń za planem w artoś­
ciow ym  i zaniedbanie sprawy 
zm iany i urea ln ien ia  planów — 
w ytypow anym  spółdzielniom  to 
ty lk o  jedna z przyczyn tego, że 
sytuacja na odcinku kon fekc ji 
dziecięcej nie zm ienia się na lep­
sze, m im o w ie lokro tnych  a lar - 
m ów prasy i m im o wydania od­
pow iednich zarządzeń.

Druga sprawa — to sprawa 
zbytu.

C en tra ln ie  czy n iecen tra ln ie
D epartam ent Z bytu  M in is te r­

stwa .Przemysłu Drobnego i Rże­

nie zostało nic zrobiotfe. by za­
pewnić poprawę sytuac ji na od­
c inku konfekćj i  dziecięcej. Za­
rządzenie wydzie len ia  spółdziel­
n i specja lizu jących się w p ro­
d u kc ji dziecięcej, powiązania ich 
pracy bezpośrednio z dys trybu ­
torem, jest zarządzeniem słusz­
nym, ale musi z b iu rek powę­
drować do zainteresowanych 
spółdzielni. O dpowiednie ogni - 
wa M in is te rs tw a i ZSPiRz po­
w inny  przeprowadzić kon tro lę  
w ykonan ia  swoich poleceń i w y ­
ciągnąć konsekwencje w w y - 
padkacb ich niehonorowania.

W alka z b iu ro k ra c ją  i bez - 
myślnością obow iązuje wszystkie 
ogniwa naszej ad m in is tra c ji 
państwowej — tym  bardzie j, je ­
ś li sprawa dotyczy setek tysię­
cy i m ilionów  dzieci w  Polsce.

- „T ra g ic z n y  p ośc ig “  '  W  
18. 20.30. P o lo n ia  — „J e s o  a ecyz j_  

- 'E . 14.30, 18. 20.30. W - Z  — „ p r u z y .  
n a “  g. 14.30. 18, 20.30. M a j -  
..Na m a n e w ra c h “  * -  ' ‘*••■0. 18,
20.30. O chota  — .-Na m a n e w ra c h “
-  g. 14.30. 18. 20.30. S yre na  — . .D it-  
t.a“ - g. 14.30. 13, 20.30. Tęcza — 
..Skazana wioska“ — g. 14.30. 18,
20.30. O ls z ty n  (W io c h y ) -  ..M a łżeń ­
s tw o  a k to r k i “  g- 17. 19.30.

PO RAN KI

A tla n t ic  — .R o z m a ito ś c i“  — g. 13. 
P o lo n ia  — ..S ępy“  g. 12. S yrena
-  „S ze w c M a teusz“  — g. 12.

O g o d z in ie  17 w s z y s tk ie  k in a  w y ­
ś w ie t la ją  b e zp ła tn ie  a k tu a ln y  g o ­
d z in n y  p ro g ra m .

(U w aga : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego Z a rzą du  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O

Sk o d a  22 p a ź d z i e r n i k a

P rogram  I —  na fa li 1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.08. 15.25, W ia do ­
m ości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04. 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 K o n c e rt p o ra n n y , 6.10 A u d  
d la  w s i. 6.35 M u z y k a  s y m fo n ic z n a . 
6.45 A ud . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d ­
s z k o li. 7.20 P leśn i i tańce , 7.30 K a ­
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a  p o l­
ska , 8.55 A u d . d la  k l .  V I I ,  9.20 M u ­

z y k a  k a m e ra ln a , 9.50 P rz e rw a , 10.55 
A u d . d la  k l.  I  1 I I ,  11.15 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos  m a ją  k o ­
b ie ty , 12.15 „N a  s w o jską  n u tę “  — 
gra  ‘ze spó ł Józefa  S tec ia , 12.45 A u d . 
d la  w s i, 13.00 W ieś ta ń czy  i śp ie ­
w a, 13.15 K o n c e r t O rk . M a n d o lin i-  
s tów  E ozg ł. Ł ó d z k ie j P. R. p .d . E. 
C iu k s z y , 13.53 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 18.20 K o n c e r t  C hó ru  
R ozgł. W ro c ła w s k ie j P. R. 16.40 M u ­
zyka . 16.50 G łos m a ją  k o b ie ty ,  17.00 
Z c y k lu :  ..P ostępow e tra d y c je  W o j­
ska P o lsk ie g o “  — pog. m g r. Z b ig ­
n ie w a  Ć w ie ka  p .t. ,.Józe f S u łk o w ­
s k i“ . 17.20 K o n c e r t  O rk . R ozgł. 
Ł ó d z k ie j p . R. p .d . H. D eb ich a ,
10.00 N a sz e ro k im  św le c ie , 18.20 M u ­
zyka , 18.43 A u d . d la  w s i, 19.00 Re­
p o rta ż  l i te ra c k i,  19.15 K o n c e r t O rk . 
P. R. p .d . S t. R a c h o n ia , 20.26 W iad . 
sp o rto w e , 20.30 B u łg a rs k a  m u z y k a  
lu d o w a , 20.50 O d p o w ie dz i F a li 49,
21.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i w  w y k . 
B a rb a ry  H e s s e -B u k o w ś k ie j, 21.30 
N ow ości p o e ty c k ie  — w ie rsze  B o g ­
dana O s tro m ę ck ie g o . 21.45 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 22.15 Z  c y k lu :  ..N a j­
p ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e “ , 
22.42 M u z y k a  taneczna.

Program  II — na fa li 367 m.

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W ia do ­
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y . 6.10 K a le n ­
d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  p o p u la r­
na, 6.30 M u z y k a , 7.20 P ieśn i i tańce  
ra d z ie c k ie , 8.00 P rz e rw a , 14.05 I n ­
fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l.  I I I  1 IV , 
14.30 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . 
O rk ie s try  R ozgł. B y d g o s k ie j P. R. 
p .d . A . R ezle ra  I W. P a w ło w s k ie g o , 
15.10 ..W sp om n ie n ia  7 d a w n y c h  la t “
— St. Z ie liń s k ie g o  ode. 2, 15.30 A u d .
d la  d z ie c i, 16.00 W szechn ica  R a d io ­
w a — k u rs  I ,  16.20 M u z y k a  ro z ry w ­
ko w a  w  w y k . Zespo łu  In s tru m e n ta l­
nego Je rzego  W asiaka , 16.45 M u z y ­
ka ro z ry w k o w a , 17.15 R ad z ie ck ie  
b a łty c k ie  p ieśn i lu d o w e , 17.30 Na 
w a rs z a w s k ie j fa l i ,  18.00 P o p u la rn y  
k o n c e r t s o lis tó w , 18.30 ,.T ry b u n a
p rz e d w y b o rc z a “ , 18.40 U tw o ry  F r . 
L isz ta  — g ra  L u c ja n  G a lon , 19.00 
,.K s ią ż k i, k tó re  na c ie b ie  c z e k a ją “
— m o n ta ż  l ite ra c k i,1 19.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 20.00 ,,P o to p "  ode. 8 
pow . H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , 20.18 
K o n c e r t K ra k . O rk . i C hó ru  P. R. 
p .d . S t. G a jd e c z k i, 21.26 W iad . s p o r­
tow e, 21.30 M u z y k a  taneczna , 22.00 
W szechnica  R ad iow a  —■ k u rs  I I ,  
22.20 P o p u la rn y  k o n c e r t s o lis tó w , 
22.45 M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 23.20 M u ­
zyka  o pe ro w a .

W -d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z iednoczoneJ P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  RSW  ,.P ra sa ". R e d a k c ja : W arszaw a , D om  S łow a  P o lsk ie g o , u l. M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny . 8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08 89. 
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia f za g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł ro ln y  8-64-73. D z ia ł k u l tu r a ln y  8-65-25. D z ia ; l is tó w  1 in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-2?., 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28 T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r, n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 
W a ru n k i p re n u m e ra ty ; Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e  o raz  lis ton o sze  — cena p re n u m .: m ieś . — 4.50 zł, k w a r t .  — 13.50 z ł, p ó łro c z n ie  — 27 z ł, ro czn ie  — 54 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie ls c o w e  
O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  P F K  ,,R ueh “  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś . — 2.23 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j u d z ie la  P P K  „ R u c h " .  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszaw a, K o s z y k o w a  31, te l.  7-02-46. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12, te l.7-52-50. Z a k ł. G ra f. i  W y d a w n . D om  S łow a  Polskiego,3B-2750O 
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